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Wtorek, 14 Listopada 1911. 


Rok 101. 


SKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
uiiea Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
anna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


I 


zamiejscowa: 
rocznie . 


półrsoznie . . 16 K, | mlestęcznis 


namyFPats 


Ji 


. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, | recznie . 
2 h 76 b, || półrocznie 
W Niemezech 3 K 26 h miesięcznie. We wszystkiech innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy Í literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 88 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierórecznie . 8 K, 
12 K, | ałesięcznie . . . 2 K. 


| miejsce 26 hai. 


Geny opłoszań: Wiersz petitowy lub jego 

Tabetaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 kai, za wiersz lub jego miejsce miar: 
potitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soekałowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencpa: C. Adam (V. de Raczkowski) 3E 
Rua de Varzzne 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 

Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej pozosta- 
jącemu w służbie Jego Ces. i Król. Wysoko- 
ści Najd. Arcyksięcia Karola Stefana, radcy 
leśnictwa Fryderykowi Mucha, krzyż ka- 
walerski orderu Franciszka Józefa, a leśni- 


czemu, Hugonowi Nawratilowi, złoty 
krzyż zasługi z koroną. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć 
i nosić: Prezydentowi Ministrów, tajnemu 
radcy Karolowi hr. Stiirgkhowi, wielką 
wstęgę królewsko greckiego orderu Zbawi- 
ciela, a szefowi sekcyi w Ministerstwie rol- 
nietwa, dr. Ernestowi Seidlerowi, kró- 
lawsko serbski order św. Sawy I. klasy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej prywatne- 
mu docentowi w Uniwersytecie w Krakowie, 
dr. Janowi Sleszyńskiemu, tytuł zwy- 
czajnego profesora Uniwersytetu. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał praktykanta Instytutu historyi sztuki 
w Centralnej Komisyi opieki nad pomnika- 
mi, dr. Włodzimierza Załozieekiego, asy- 
stentem Instytutu historyi sztuki w tej Ko- 


misyi. 


— ħin 


Od Beskidu wschodniego 
po Dachstein. 


WW, 


(południowa a państwowa. — St. Michael i 
raktyczność Niemców. — Kotlina rzeki Anizy. — 
Powietrze górskie tam a u nas. — Galerya ol- 
przymów. — Jak koło Tatarowa. — Grim- 
ming - Howerla. — Reklama cienia i ławki. — 
Wątpliwa taniość. -- Schladming. — Dach- 
stein. — Fudzi Yama. — Głleczery. — Taniec 
styryjski. — Przyroda i miłość w piosence. — 
Diandle. -— Jodlery. — Sagt er — w chwili 
rozstania. — Dla kogo Dirnlein? — Kropf. — 
Dachstein w mgle zachodu.). 


Jeśli kto odbył podróż do Styryi koleją 
południową, lub jeśli poznał piękne widoki 
tej linii, wiodącej przez Semmering, stanow- 
czo ze względów utylitarnych (hotele, sana- 
torya, wille czynszowe!) przereklamowanej, 
powinien bezwarunkowo wracać do Wiednia 
koleją państwową przez Selztal, Bischofsho- 
fen, Salzburg, Linz... Linia przez Semmering 
zajmuje kunsztem budowy, bo trudności tu 
były do pokonania ogromne, śmiałość pomy- 
słów naówczas niesłychana! Pierwszy to in- 
żynier Ghega, nie mając jeszcze potrzebnych 
wzorów odważył się rzucić przea zawrotne 
głębie murowane kilkupiętrowe przełęcze (wia- 
dukty) i wybić kilkanaście w twardych ska- 
łach tuneli. To też słusznie uezcili Niemcy- 
rodacy jego pamięć, aż dwoma pomnikami, 
bo nietylko na Semmeringu, po najdłuższym 
z 13 tuneli, lecz także na cmentarzu central- 
nym, w oddziale „zasłużonych“, gdzie. Ghe- 
ga spoczywa. (Godzi się przytem wspomnieć, 
że pomysł przerzucenia jednym olbrzymim 


P. Minister Wacław Zaleski jako Kie- 
rownik Ministerstwa rolnictwa zamianował 
komisarza leśnictwa I. klasy, Romualda 
Dziewolskiego, starszym komisatzem le- 
śnietwa. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwami handlu i ro- 
bót publicznych zatwierdziło reskryptem z 
dnia 27 października 1911 1. 80.298 zmianę 
statutu „Spółki akcyjnej dla przemy- 
słu naftowego Trzebinia" z siedzibą 
w Krakowie, uchwaloną na walnem zgroma- 
dzeniu akcyonaryuszów tego Towarzystwa w 
dniu 10 września 1908. 

P. Namiestnik przeniósł: komisarza po- 
wiatowego, Seweryna Siekirskiego, z 
Gorlic do Lwowa, koncypistę Namiestnictwa, 
Wilhelma Schindlera, ze Lwowa do Zbo- 
rowa, oraz praktykantów koneeptowych Na- 
miestnictwa: Stanisława Kaszubskiego 
ze Lwowa do Gorlic i Ottona bar. Brück- 
manna de Rennstrom ze Lwowa do Ży- 
wea, 


P. Namiestnik zamianował kancelistę 
Namiestnictwa, Antoniego Turkowskiego, 
sekretarzem powiatowym. 


P. Namiestnik przydzielił starszego we- 
terynarza powiatowego, Stefana lyndowi- 
cza do służby w starostwie w Rohatynie, 
tudzież przeniósł weterynarzy powiatowych: 
Władysława Rudniekiego z Horodenki 
do Jarosławia i Henryka Fabiańskiego 
z Rohatyna do Horodenki, a asystenta we- 
terynaryjnego, Ignacego Krzysztonia, z 
Brodów do Zborowa. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamia- 
nował podoficera rachunkowego 31 pułku 
armat polnych, Izaka Baumanna, kanceli- 
stą dla sądu powiatowego w Rudkach, 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało oficyałów rachunkowych: Józe- 
fa Łysogórskiego, Maksymiliana Lau- 
terbacha, Jana Sienkiewicza i Stani- 
sława Musiała, rewidentami rachunkowy- 
mi w IX. klasie rangi; asystentów rachun- 
kowych: Stanisława Galanta, Antoniego 
Maszczaka, Seweryna Kramera, Marci- 
na Niedzielskiego i Franciszka Stroń- 
skiego, oficyałami rachunkowymi w X. kla- 
sia rangi, a praktykantów rachunkowych: 
Stefana Buksę, Bartłomieja Markowai 
Stanisława Hartmanna, asystentami ra- 
chunkowymi w XL klasie rangi w galicyj- 
skich władzach skarbowych 


Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowało oficyałów kaneela- 
ryjnych: Henryka Grubera, Teodora Wo- 
łoszyna iKarola Pfeila, adjunktami kan- 
celaryjnymi w IX. klasie rangi, a kanceli- 
stów: Jana Popławskiego, Karpa Howi- 
ckiego, Kazimierza Penińskiego i Sta- 
nisława Oboszyńskiego, oficyułami kan- 
eelaryjnymi w X. klasie rangi dla galicyj- 
skich władz skarbowych. 


L. VIM. a 2352. 
Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regulacyi rzeki Wisłoka od klm. 
131-100 do klm. 132000 odbędzie się wodno- 


prawne dochodzenie wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną w gminie Odrzykoń dnia 30 
listopada 1911 i rozpocznie w powyższym 
dniu o godzinie 9 przed południem obejściem 
uregulować się mającej przestrzeni. 

Komisya zbierze się o wyznaczonej go- 
dzinie w Odrzykoniu na prawym brzegu Wi- 
słoka w klm, 132. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 80, w urzędzie 
gminnym i w kancelaryi obszaru dworskie- 
go w Odrzykoniu, a projekt w starostwie w 
Krośnie, począwszy od dnia 15 listopada 1911, 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce e. k. 
starostwa w rośnie, lub przy komisyi na 
miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Za e. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 
Lwów, 13 hstopada 


Położenie w parlamencie. 


Wszystkie stronnictwa pozostają pod 
silicin wrażeniem niebywałej sceny, jakiej 
widownią była Izba w ubiegły piątek. Hara- 
pa Jeszcze nie było na tej widowni, a zacho- 
dzi obawa, by pomysłowość niektórych po- 
słów nie rozszerzyła programu produkceyj te- 
go rodzaju, Stronnictwa więc, którym zależy 
na powadze Izby, zastanawiają się nad tem, 


kamiennym łukiem Prutu w Jaremezu był 
także pierwszy w tym rodzaju... watpię je- 
dnak, by kiedykolwiek postawiono za to pa- 
mnik naszemu inżynierowi, którego nazwisko 
utonęło snać bezpowrotnie w zawiścią i za- 
zdrością mętnych falach niepamięci), 

Budowa kolei państwowej przez turnie 
(Tauern) miała już piękne wzory, które dały 
się tu z pewnemi zmianami przystosować, u- 
lepszyć, co oczywiście jej piękności w sto- 
sunku do osławionej party na Semmeringu 
nie zmniejsz, 

W St. Michael, gdzie przybyłem z Le- 
oben, krzyżuje się w porze obiadowej mnóstwo 
pociągów; przystanek jest stosunkowo krótki, 
mimo to każdy z podróżnych chce się na 
dalszą dłuższą jazdę posilić. Żałatwić się z takim 
obiadem, gdy sala jadalna jest zapełniona szczel- 
nie, byłoby nawet przy użyciu całej armii 
kelnerów niepodobieństwem, tem bardziej, że 
w rozpędzie spełniając pospiesznie rozkazy 
gości, jeden wpadałby na drugiego. 

„ Ale Niemcy są to ludzie praktyczni, 
więc ujęli rzecz trudną w sposób właściwy. 
Czas na to nie pozwala, żeby się restaurator 
stosował do gościa, więc niech się dzieje 
odwrotnie. Służba roznosi na tacach do koła 
stołów najpierw zupy, nastąpnie dobrze przy- 
rządzone niewysznkane potrawy; każdy, gdy 
głodny, „Je 60 ma pod ręką i obiad bez na- 
woływań, krzyków, złorzeczeń i bieganiny 
służby — odbywa się zupełnie spokojnie... 
Przykład godny naśladowania w Przemyślu. 
Stryju I gdzie indziej... 

Z St. Michael w ciągu godziuy przy- 
bywa się do Selztal, do niedawna marnej 
wioszczyny 0 kilku domkach a dziś z powo- 
du krzyżowania się wielu linij kolei państwo- 
wej, miejscowości wcale pokaźnej, posiada- 
jącej restauracye i hotele, które stały się 
potrzebą wzmożonej w tych stronach tury- 
styki... 
4 Kotlina rzeki Anizy rozszerza się owal- 
nie w miejscowości Selztal, Liezen, Stainach, 
Irding, z której na wszystkie świata strony 
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idą cztery wąwozy a każdy z nich posiada 
odrębny tor kolejowy. Na wschód przez Œe- 
sause i dolinę Anizy wiedzie linia do Linzu 
via Windischgarsten, do Wiednia via Klein- 
Reifling- Amstetten; do Grazu ria Eisenerz- 
Leoben. Na południowy wschód i na po- 
łudnie do Gracu via St. Michael-Leoben, do 
jelowca, Lublany, Pontafel, Villach ete. via 
St. Michael ; na północny wschód, potem 
na półnoe do Salzkammergut i dalej do Salz- 
burga, Simbach, Pasawy, Lincu; na zachód 
poruszamy się w kierunku Bisehofshofen, 
zkąd dalej na wschód do Tyrolu a na pół- 
noc do Salzburga, 

Selztal leży 636 m. nad poziomem mo- 
rza, więc mniej więcej na wysokości Miknli- 
czyna (601 m.) Jeślibym jednak na podsta- 
wie zwyczajnej analizy głębokim oddechem 
miał ocenić tam i tu jakość górskiego po- 
wietrza, to w tej chwili, z bezstronnością 
sprawiedliwego turysty oddaję pierwszeństwo 
naszym górom. Parowóz pracuje z wytężeniem 
pnąc się ku górze, przyczem gęste, prawie 
czarne kity dymu kryją nieustannie otwarte 
okna wagonu, zostawiając ślady niedopałków 
węgle wszędzie, a najtrwalej w piersi naszej. 
W takich warunkach da się dopiero ocenić 
należycie opał pociągu ropa (zastosowany u 
nas). która żadnego prawie nie pozostawia 
kopcia. Kopeć ten jest w czasie podróży w 
Alpach tak dokuczliwy, że myćby się trzeba 
ustawicznie, więć lepiejby się przydały na 
dworcach automaty z mydłem i wodą koloń- 
ską. niż z czekoladkami. 

Od Selztal zaczynają się już góry oka- 
załością swą imponujące; ponad linią ciemnej 
zieleni prostopadłe ściany nagich skał ubie- 
lone śniegiem wieczystym, Z wirchami w 
mgłach... Tak się przedstawia wielki Pyrgas 
(2244 m.), najwyższy szezyt gór Hallermauern, 
dalej na wschód wielki Buchstein (2224 m.), 
na północny wschód Hochtausing, na zachód 
Grimming (2351 m.). Na wschód od Selztal 
zielony szezyt Diirrnschóberl (1758 m.) w tej 
wysokości, jak w Beskidzie wschodnim góry 


otaczające szezyt Sennik: Doboczanka (1758 
m.) i Popadia (1742 m.). Mijamy Liezen (642 
m.), który ma wprawdzie tylko skromną na- 
zwę „Markt Liezen“, posiada jednak elektry- 
czne światło, hotele, restauracye, kawiarnie 
i jest, jak głosi reklama: ein sehr beliebter, 
stark besuchter Sommerfrischeluftlurort. 


Tor kołejowy idzie teraz tuż ponad go- 
ścińcem, aż do stacyi Wórsch-ach (640 m.), 
nazwa prawdopodobnie przekręcona (urobiona) 
ze słowiańskiego: wierzch lub wirch, obok 
którego jest inało jeszcze znana miejscowość 
Bad Wolkenstein, posiadająca heilkidftige 
Źródła siarczane, Kolej idzie nad samym brze- 
giem Anizy, wśród widoków istotnie czaru- 
jących! Skały nagie ponad kosodrzewiną mają 
ściany tak prostopadłe, że w tej wyżynie zatra- 
ca się miarę odległości i śnieg zdaje się być 
zaledwie 100 m. ponad głową, a dalej w CZy- 
stem, jak kryształ przeźroczu atmosfery ostro 
zarysowany „wirch*, na którym wprost błękit 
spoczywa. Dołem szumiące wiecznie fale rwą- 
cej rzeki o barwie roztopionego malachitu... 
W pięknem położeniu jest zamek Friedstein, 
księcia Hohenlohe — otoczony zwierzyńcem. 
OR następnej stacyi Stainach -Trdning idzie 
odgałęzienie kolei państwowej do Salzkamnier- 
gut, t. j- do Aussee, Hallstadt, Ischi. Gmun- 
den, gdy my, mijając mniejsze wodospady 
(nasze „kapliwce*), skręcamy na południowy 
zachód, mając po lewej stronie rzekę Anizę, 
po prawej gościniec, co przypomina do złu- 
dzenia widoki z okien wagonu na torze Sta- 
nisławów-Woronienka, pomiędzy Tatarowem 
a Worochtą, Braknie tylko na skalistem 
wzgórzu wspaniałego zamku Neuhaus. hra- 
biego Lamberga. Piękność zamku Neuhaus 


(678 m.) podnosi u stóp góry srebrna tafia 
stawu, 


(Uiąg dalszy nastąpi), 
Kazet, 


w jaki sposób ustrzedz się na przyszłość od 
takich niespodzianek. 

Kiedy ustanawiano pierwszy regulamin 
Izby, nikomu na myśl nie przyszło, by mo- 
gła niewystarczyć dyskrecyonalna władza Pre- 
zydenta. Komisyę regulaminową zaś tworzyli 
wówczas mężowie tego pokroju, co Smolka, 
Giskra, Ed. Sturm, van der Strass i i., znako- 
mici mężowie, którzy niezawodnie zdumieliby 
się nad niedostatecznością swego dzieła, gdy- 
by cud jaki uczynił ich był w ubiegły pią- 
tek świadkami utarczki pomiędzy pp. Humme- 
rem i Malikiem. 

Obecnie stan rzeczy jest taki, że Pre- 
zydent nie może ze swego miejsca zapobiedz 
wybuchom, wykraczającym po za konflikt sło- 
wny. To też dr. Sylvester będzie zmuszony 
zwrócić się do stronnietw z prośbą o współ- 
działanie, celem zapobieżenia krzewiącemu się 
w Izbie złemu. Przedewszystkiem prawo in- 
terpelowania poddane ma być ostrej cenzu- 
rze, gdyż doświadczenie pouczyło, że najczę- 
ściej nadużywa się zapytań do Prezydenta 
dla celów napaści, wprost sprzecznych z re- 
gulaminem. Izba nie zechce chyba poddać 
się terrorowi, wychodzącemu z jej łona; roz- 
szerzenie władzy Prezydenta w tym kierunku 
nie może więc być poczytane za osłabienie, 
lecz raczej za wzmocnienie swobody parla- 
mentu. Tym też duchem, zdaje się, przejęte 
będą wnioski, które wypłyną na przyszłej 
konferencyi przewodniczących klubów. 

Dyskusyę budżetową ma już parlament 
po za sobą. Nie zabrała ona zbyt wiele eza- 
su, bo — jak przyznać każe słuszność — Z 
żadnej strony nie ujawniła się dążność do 
przewlekania obrad, chociaż druga część dy- 
Skusyi toczyła się już pod nowem Minister- 
stwem i na podstawie nowego programu rzą- 
dowego. Wogóle położenie w parlamencie po- 
lepszyło się o tyle, iż ze wszystkich stron 
widoczne są zabiegi przeciwko marnowaniu 
czasu, a ku takiemu podziałowi pracy, by 
załatwienie koniecznych przedłożeń możli- 
we było we właściwym czasie. 

W tym tygodniu zbiera sie komisya bu- 
dżetowa i prowizoryum wraz z pożyczką od- 
dane będzie wczas Izbie do drugiego czyta- 
nia. Czescy agraryusze i czescy radykali, 
którzy z rosnącym naciskiem zaznaczają swe 
opozycyjne stanowisko, nie sięgną jednak do 
technicznych środków obstrukcyjnych, bo i 
wśród nich tendencya samozachowawcza bie- 
rze górę. Parlament wogóle składa coraz wię- 
cej dowodów, iż żyć pragnie i działać. Dzięki 
temu także przedłużenie regulaminu, którego 
moc obowiązująca wygasa z końcem r. b., 
nie napotka na trudności, a nawet spodzie- 
wają się, że przy tej sposobności reforma o- 
bejmie także ochronę lzby przed nadużyciem 
nietykalności. 

Przedtem wszakże Tuba orzec będzie 
mnusiała o wnioskach komisyi drożyźnianej, 
przyczem Rząd — jak twierdzą — złoży no- 
we wyjaśnienia w sprawie rokowań, przepro- 
wadzonych z rządem węgierskim. Niezawo- 
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dnie też zainteresuje się Izba żywo przedło- 
żeniami urzędniczemi, co do których wyłoniła 
się znaczna różnica zapatrywań pomiędzy 
stronnictwami a Rządem, niektóre bowiem 
stronnictwa domagają się więcej, aniżeli P., 
Minister skarbu zdecydował się ofiarować. 

Na nowo pierwszemu czytaniu poddana 
być ma ustawa o ubezpieczeniu społecznem. 
W poprzedniej Izbie ustawa ta przedyskuto- 
wana już została w komisyi — mimo tego 
obecnie przejść musi przez wszystkie stadya 
obrad parlamentarnych. Stara zaległość Izby, 
przedłożenie o włoskim wydziale prawa, zaj- 
mie komisyę budżetową po jej załatwieniu się 
z prowizoryum budżetowem, a już obecnie 
południowi Słowianie dają do zrozumienia, że 
walkę toczyć będą z tą samą, co za rządów 
bar. Bienertha, energią. W ciągu grudnia ma 
się odbyć także pierwsze czytanie przedłożeń 
wojskowych, 

P. Prezydent Ministrów zwrócił się do 
przewodniczących klubów z usilną prośbą w 
tej sprawie, ze strony czeskiej wszakże 
bardzo słabą tylko objawiono gotowość upo- 
rania się z przedłożeniem wojskowem już w 
ciągu jesieni. W tym jeszcze miesiącu ma 
być przeprowadzony wybór Delegacyj; na 
razie mają one odbyć krótką sesyę wyłącznie 
dla uchwalenia prowizoryum budżetowego, a 
co do właściwej sesyi, to niewiadomo jeszcze, 
czy zbierze się ona w ciągn stycznia, czy też 
później, 

Do trwałego polepszenia sytuacyi w par- 
lamencie — czego oczekiwano po praskich 
rokowaniach ugodowych — na razie nie przy- 
szło. Widoki owocności tych konferencyj zna- 
cznie się pogorszyły, a tem samem ich od- 
działywanie na stosunki parlamentarne mu- 
siało zawieść pokładane nadzieje. 


Walne zgromadzenie 
Prawicy narodowej. 


Z Krakowa donoszą: Walne zgromadze- 
nie stronnictw Prawicy narodowej odbyło 
się wczoraj po południu w sali Tow. wzaj. 
ubezpieczeń. Przewodniczył prezes Zdzisław 
hr. Tarnowski. Przybyli posłowie stron- 
nictwa sejimowego i parlamentarni, oraz zna- 
czna liczba ezłonków z Krakowa i kraju. 

P. Michał Chyliński zdał sprawę 
z działalności stronnietwa, poczem zabrał 
głos poseł Wł. L, Jaworski i wygłosił 
referat polityczny. Podniósł sympatye, jakie- 
mi cieszy się wśród Polaków obecny Prezy- 
dent Ministrów hr. Stuergkh i wyjaśnił za- 
sady, skłaniające Koło polskie do popierania 
jego rządu. Wskazał dążności obeenej poli- 
tyki Koła polskiego, pracującego pod znako- 
mitem kierownictwem p. Bilińskiego, jako 
ściśle odpowiadające tradyeyi i postulatom 
narodowym, 


Położenie w parlamencie nazwał mowca 
poważnem, ale nie straconem. Parlamentowi 
potrzeba energicznego kierownictwa, jakie 
zapowiada się w erze obeenego rząduhr. Stuerg- 
kha. Należy więc ułatwiać hr. Stuergkhowi 
spełnienie tego zadania i w tym kierunku 
najsilniej go popierać. Mowcea przedłożył na- 
stępujące rezolucye: 

1. Stronnictwo Prawicy narodowej, wi- 
dząc w polityce obecnego Koła polskiego 
wytężone działanie do utrzymania naszego 
wpływu politycznego w Monarchii i kraju, 
jako środka dążącego do spełnienia naszych 
narodowych i ekonomicznych postulatów, 
oświadcza, że obowiązkiem społeczeństwa jest 
solidarne poparcie obecnej polityki naszej 
Reprezentacyi w Radzie państwa, 

2. Stronnictwo Prawicy narodowej wy- 
raża życzenie, aby słuszne żądania ludności 
polskiej na Szląsku zostały spełnione i sy- 
tuacya na Szląsku jak najrychlej tak się wy- 
jaśniła, aby posłowie polscy na Szląsku mo- 
gli wstąpić do Koła polskiego. 

Do tej rezolucyi postawił p, Halban 
dodatek, aby zajęto się także interesami lu- 
dności polskiej na Bukowinie. 

8. Stronnictwo Prawicy narodowej po- 
nawia swoją uchwałę o konieczności jak naj- 
rychlejszego doprowadzenia do skutku refor- 
my wyborczej do Sejmu. Zarazem wypowiada 
zapatrywanie, że reformę tę należy połączyć 
z ustawowem uregulowaniem podwalin re- 
formy samorządu gminnego i powiatowego 
na zasadzie łączności administracyjnej, przy 
uwzględnieniu wyłaniających się przy takiej 
przemianie interesów narodowych, społecznych 
i ekonomicznych. 

W dyskusyi zabierali głos pp. poseł 
Halban, Zdzisław hr. Tarnowski, Gałecki z 
Tarnowa, poseł Matakiewicz, Konstanty Li- 
powski, prof. Weiss. prof. Janeczko, Antoni 
hr. Wodzicki, Nartowski. 

Dyskusya tyczyła się przedmiotów, po- 
ruszonych w sprawozdaniu posła Jaworskie- 
ge, oraz nowych punktów i potrzeb, jakie 
podnoszo2n. 

P. Gateeri mówił o zajęciu stano- 
wiska posłów polskich wobec rządowego pro- 
jektu ulżenia ciężaru Najwyższemu Trybu- 
nałowi sądowemu i kasacyjnemn, vraz o or- 
ganizacyi stanu sędziowskiego odrębnie ad 
ogólnego statusu urzędników ze zbliżeniem 
się do wzoru sądownictwa angielskiego. 

Nauczyciel Weiss mówił w sprawie 
potrzeb nauczycielstwa ludowego, a p. Li- 
powski w sprawie drożyzny. Wyczerpująco 
mówił poseł Starowieyski o stosunku Pra- 
wicy narodowej do inuych stronnictw i wy- 
raził pewność, że Prawica sejmowa zostanie 
utrzymana. Prof. Janeezko podniósł po- 
trzebę pomnożenia urzędników Polaków w Mi- 
nisterstwach. Antoni hr. Wodzicki mówił 
o drożyźnie i wyraził nadzieję, że Prawiea 
sejmowa nadal będzie istnieć. P., Nartow- 
ski domagał się popierania spraw rzemieślni- 
czych i wyraził przewodniczącemu uznanie 
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SYRENA. 


(Pierre Dax. L'orpheline d’ Auteuil). 


Część druga. 


TX. 
Skarbonka. 


(Ciąg dalszy). 


Gdy owa skryta niechęć rodziła się w 
sercu Filomeny, którą instynktownie odczu- 
wają matki względem tej, która syna im za- 
biera, Jan Plissier nie opuszczał żadnej spo- 
sobności bywania u Marmagna. 

Były to z początku wizyty raz na dwa 
tygodnie, następnie każdej niedzieli. W loży 
portyerki i u Wiktora Trousset — sąsiada 
z naprzeciwka — szeptano, że to się skończy 
małżeństwem. Jan nie nie odpowiadał, Uśmie: 
chał się. 

Częstsze wizyty sprowadziły «wolna 
większą poufałość stosunków, wzajemne wy- 
miany myśli, wspólne projekta, jednem sło- 
wem wszystko to, co wiedzie prawie mimo- 
woli do jeszcze bardziej zażyłych związków. 

Jan z trudnością opuszczał mieszkanie 
przy ul Mozarta, a Pznletka także niechętnie 
go żegnała, bo gdy odchodził, udzielała mu 
drobnych napomnień, co dowodziio. że go 
kochała. Bardzo szczęśliwy, Jan pospieszal 
uspokoić bujną wyobraźnie młodej dziewczy- 
ny. Czyź mogą się jakie wypadki zdarzać ta- 
kim zuchom, jak Jan Plissier? 

Tymczasem, Marmagne napełnił sobie 
głowę piknikiem i nie wyrzekł się swego za- 
miaru. Dnia pewnego zapowiedział Jauletce 
i Janowi, że zamierza zaprosić kilka osób 
na przyszłą niedzielę. Młodzi ludzie, jak 
zwykle, spojrzeli po sobie, Czyż obecność 


gości nie zakłóci miłych chwil niedzielnego 
popołudnia ? 

— Cóż o tem myślisz, Pauletko ? 

— Będzia jak zechcesz, mój ojcze. Je- 
dnakże, tak nam tu dobrze razem, tak spo- 
kojnie.... 

Przerwała. 

— Ależ moje dziecko, nie sami mamy 
o tem wyrokować, Właśnie ze względu na 
pana chcę poczynić te zaproszenia. Nasze to- 
warzystwo jest nieco... jakby to powiedzieć? 
pomóż mi Pauletko! Pan jest młody, woli za- 
pewne ruch, zabawę. 

Jan teraz zaprotestował: 

— Na wszystko proszę, niech pan w 
niczem nie zmienia zwykłego swego trybu 
życia. Nadewszystko lubię spokój. Co do sto- 
sunków, znajduję, że im mniej rozległe, tem 
człowiek szczęśliwszy. 

— Jest to trochę nasze zdanie, jednakże 
raz jeden, to owszem, myśli rozjaśnia. Cóż 
mówisz, Pauletko ? 

— Ojcze, decyduj sam. o do mnie, 
znajduję, że mamy czas później na sprasza- 
nie gości. 

— (zy tak! — szepnął były agent — 
a ja myślałem, że ci zrobię przyjemność, po- 
nieważ nie tak dawno życzyłaś sobie przy- 
jęcia u nas... Pamiętasz ? 

Oblicze Panletki rumieńcem się okryło 
i szepnęła: 

- To prawda, ojcze, tak, przypominam 
sobia, 

— To śmieszna rzecz, dziewczęta ! Chev, 
polem nie cheę. W chwili. gdy się zdaje, że 
wyrzekają się zamiaru, znów do niego wra- 
cują! Już ciebie nie poznaję, Pauletko. Wzru- 
szenia tej strasznej nocy tak ciebie zmieni- 
ły. A więc nie chcesz gości? 

Qciągała się chwilę z odpowiedzią, a 
potem rzekła: 

-— Ojcze, czy jedynie dla zrobienia przy- 
jemności panu Plissier chcesz urządzić to 
przyjęcie ? 

Tak 
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za prowadzenie polityki stronnictwa, korzystnej 
dla kraju. 

Rezolucye posła Jaworskiego i doda- 
tek posła Halbana uchwalono jednomyślnie. 
Wszystkie rezolucye przekazano zarządowi 
do pomyślnego załatwienia. 

Wreszcie wybrano ponownie dotych- 
czasowy Zarząd. 


Awans listopadowy 


w c. k. obronie krajowej. 


(II) W etacie oficerów dla służby 
lokalnej zamianowany porucznikiem 
podporucznik Stanisław Tyro z 38 pp. 

W korpnsie oficerów prowiantowych 
zamianowany kapitanem-oficerem pro- 
wiantowym, porucznik-oficer prowiantowy 
Adolf John 22 pp. 

W stanie nieczynnym zamianowa- 
ni porucznikami, podporucznicy: Włady- 
sław Bil 38 pp., Henryk Werner 16 pp., Jan 
Mauthner 22 pp., Józef Buraczyński 36 pp., 
Franciszel: Piemyslovsky 35 pp., Antoni Leh- 
mann 16 pp.. Jan Planeta 85 pp., Franci- 
szek bar. Franckenstein, Jan Fischek i Igna- 
cy Etrich 2 p. uł. 

W korpusie audytorów zamianowani: 
podpułkownikiem -audytore m, major- 
audytor Ernest Hofmann, referent sądowni- 
ctwa komendy obrony krajowej we Lwowie; 
porucznikiem-audytorem, rezerwowy 
podporucznik Karol Krause z 24 pp. obrony 
krajowej w sądzie obrony krajowej w Prze- 
myślu. 

W korpusie lekarskim zamianowani: 
lekarzami sztabowymi, lekarze pułko- 
wi: dr. Józef Pollak z 2 p. uł. w 80 pp. i 
dr. Bernard Gesang, komendant szpitala obr. 
kraj. w Rzeszowie; w nieczynnym sta- 
nie zamianowani starszymi lekarzami, 
asystenci lekarzy: dr. Ignacy Wieser 19 pp., 
dr. Maurycy Spatz 34 pp, dr. Joel Bendel- 
stein 85 pp., dr. Dawid Riegelhaupt 22 pp.. 
dr. Ignacy Allerhand 19 pp., dr. Mieczysław 
Warzeszkiewicz 81 pp., dr. Wolf Lauterstein 
19 pp., dr. Łazarz Stern 19 pp., dr. Zdzisław 
Kotiers 85 pp. i dr. Tadeusz Karaś 16 pp. 

W korpusie oficerów rachunkowych 
zamiazowani: kapitanami rachunkowy- 
mi, poruczniecy rachunkowi: Franciszek No- 
ha 32 pp., Teodor Jansky 2 p. uł; pod- 
porucznikami rachunkowymi, za- 
stępey ofieerów rachunkowych: Emil Ehren- 
haft z 6 p. uł. w Bp ul, Józef Wawrzyczek 
17 pp., Franciszek Friedl 16 pp., Ludwik 
Hladik z 6 w 22 pp. i Rudol Brabec 34 pp. 

W intendentnrze zamianowani: sta r- 
szym intendentem II. klasy, intendent 
Andrzej Hattinger z intendentury komendy 
obr. kraj, w Przemyślu; podintendenta- 
mi: pornucznik-oficer prowiantowy August 
Herzig, nadkompletowy w 19 p. p., w inten- 


— W takim razie, Pauletko, trzeba się | nem. Teraz już nie chce. A zatem rzecz uło- 


wyrzec wszystkiego, nawet skarbonki. 

— Dlaczego ? 

— Z moimi przyjaciółmi zrobilibyśmy 
jaką partyjkę, pieniądze złożyłyby się do 
skarbonki na piknik. 

— Ależ potrafimy to zrobić we troje, 
nieprawdaż, panie Plissier ? 

— Z pewnością, pani. 

— Nie zastanowiłaś się, moje dziecko. 
Całego roku by na to potrzeba, żeby coś po- 
rządnego złożyć. 

— Niechaj będzie rok — zgodziła się 
Pauletka. 

— Daleko mniej czasu, zobaczy pan — 
rzekł Jan. 

— Jednakże, kochany panie, gdy cho- 
dzi tylko o nas troje, nie pójdzie tak pręd- 
ko. Z chwilą, gdy nasze towarzystwo zdaje 
się rodobać panu, a nasze gusta mniej wię- 
cej się nie różnią, środki pana powinny także 
być mniej więcej te same. 

Sierota poczerwieniiału, 

— Moja Pauletko, nie mówię tego, żeby 
pana urazić, przeciwnie, tylko po prostu na 
to, aby uprzedzić, że nie trzeba robić sza- 
leństw i składać za wielkich sum} do skar- 
bonki. 

-- (eh! panie - - rzekł Jan ledwie 
zdolny ukryć swoje serdeczne wrażenia --- 
czy pan sądzi, że aby spędzić rozkosznych 
kilka godzi, trzeba koniecznie mieć kilka 
groszy więcej w skarbonee! 

— Ho! ho! to by nam ułatwiło zaku- 
pionie szampana i kilka trafli! 

-— Panie Marmagne wyrzekam się szam- 
pana i trufli. 

Doprawdy? 
Jak panu mówię, 
To pana nie nęci ? 

-- Weale nie. 

— I cóż, Pauletko, a twoje zdanie? 

— (0 do szampana i trufli, nie mam 
żadnego mój ojcze. 

— To zabawne. co z niej się robi, 


m Z chwilą, gdy pan się przyznaje, że |z mojej Pauletki! Temu trzy miesiące sama 


niema ochoty, lepiej dać pokój. 


mi zaproponowała małe przyjęcie z szampa- 


żona: piknik bez trufli i szampana. 

Jan i Pauletka przystali jednogłośnie. 

— Ale spacer do lasku w Meudon. 

— (o nam nie przeszkodzi orzeźwić się 
czem, gdyby komu zaschło w gardle. 

Och! tak. 

— Rzecz skończona. Nabieram przeko- 
nania, że jesteś pan młodzieńcem o wielkich 
zaletach. 

— Och! 

— Należy pan do tych zapewne, któ- 
rym nie wiele do szezęścia potrzeba. 

— Należę do takich, panie Marmagne, 
którzy uważają, że przyjemności i pieniądze 
nie dają szczęścia. 

— Zgadzam się z panem co do przy- 
jemności, ale pieniądze, panie Plissier!... Jest 
to rzecz, która wiele trosk oszczędza, wie- 
rzaj mi pan. 

-— Troski nie istnieją z tymi, których 
się kocha, panie Marmagne. 

Małe, jasno-szare oczki byłego agenta 
zabłysły. Ujął obie ręce młodego człowieka. 

-- Ach! panie Plissier, przypominasz 
ini moje młode lata! Rezonowałem tak samo 
jak pan. Zapatrywałem się na życia temi 
samemi oczami. Spiewalem jak pan... 

I Marmagne zanucił: 

Na pewnym stryszku... 

Zatrzymał się. 

-— Przebacz, panie Plissier, Nie zważaj 
na to, Pamletko, Po raz pierwszy, jak mi się 
zdaje, słyszysz mój głos. 

— Jestem uszczęśliwiona, ojcze. "Po do- 
wodzi, że jesteś wesół. 

— Jakże by się nie było wesołym wobec 
młodych ludzi, którzy wiosnę przedstawiają? 
wobec twego wybawey, Pauletko? wobec 
pana, któremu winniśmy wszystko i nic od- 
mówić nie możemy? Daj karty, moje dziecko 
i zabierajmy się do pierwszej partyi na cele 
skarbonki ! 

Grali aż do wieczora. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


denturze komendy obr. kraj. w Litomierzy- | wać nad brakiem wpływu Niemiee w komi- 


each; poruczmk Eugeniusz Pitha, nadkomple- 
towy w 29 p. p. w intendrntnrze komendy 
obr. kraj. w Przemyślu. 

W żandarmeryi zamianowany poru- 
cznikiem podporucznik Alfons Schwab z 
komendy źandarmeryi nr. 13 w Uzernioweach. 

Zastępeami oficerów raehunkowych 
zamianowani podoficerowie: Karol Vinzenz 
z 81 w 16 pp., Franciszek Walter z 9 w 54 
pp., Jan Sporer z 8 p. strzelców kraj. w 22 
pp., Józef Müller z 26 w 17 pp., Franciszek 
Mader z magazynu mundurów obr. kraj, w 
20 pp., Ludwik Bednarik z 4 w 5% pp. i Jan 
Mihel z 11 w 36 pp. 

Akcesista rachunkowym zamianowany 
ogniomistrz Leiser Blaustein z dywizyi haubie 
polnych obr. kraj. nr. 48 w intendenturze 
komendy obr. kraj. we Lwowie 

Starszymi ofieyałami ewidencyjnymi 
zamianowani oficyałowie ewidencyjni: Lau- 
renty Werner 34 pp, Edward Milaćek 16 
pp. I Michał Kobylecki 38 pp. 

Oficyałami ewidencyjnymi zamiano- 
wani akcesiści ewidencyjni: Karol Olbrich 31 
pp., Adolf Bodenstein 19 pp., Józef Qlementz 
17 pp., Marceli Kulikowski 34 pp., Ferdynand 
Bauer 35 pp. 

Akcesistami ewidencyjnymi zamia- 
nowani sierźanci pewiatowi: Piotr Władyka 
19 pp., Chaim Fenig z 85 w 38 pp. i Hen- 
ryk Fisch z 20 w 17 pp. 


Dyskusya marokkańska 
w parlamencie Rzeszy niemieckiej, 


Parlament Rzeszy niemieckiej zakończył 
w ubiegłą sobotę dyskusyę marokkańską, któ- 
ra rządowi przyniosła tyle przykrych mo- 
mentów. 

Po dwu dniach naprężenia zapanowało 
usposobienie znacznie spokojniejsze. Nawet 
liczba posłów uczestniczących w posiedzeniu 
zmalała. Żartobliwie w pogadankach w ku- 
loarach mówiono, że dramaty parlamen- 
tarne nie wychodzą widocznie po za dobre 
dwa akty, — trzeci już skleić trzeba dla 
formalnego tylko zaokrąglenia. 

Niemniej jednak i posiedzenie sobotnie 
miało jeszcze epizody silne i ważne, ale efekt 
ich stopniał skutkiem rozwodnienia w sze- 
ściogodzinnych obradach. 

Kanclerza, p. Bethmanna-Hollwega tym 
razem nie było. 

Socyalistyczny p. Frank w długiem 
swem przemówieniu niejedną oddał mu po- 
chwałę. Kanclerz — mówił — musi dobrze 
czuć, jak powszechne panuje wobec polityki 
niemieckiej niedowierzanie. Mowea przyta- 
czając głosy, jakie ozwały się w parlamen- 
cie, uczynił różnym członkom dyplomacyi nie- 
mieckiej zarzut grubej ignorancji, wysnuwa- 
jąc ztąd wniosek, że w składzie tej dyplo- 
macyi zajść powinny zmiany — zwłaszcza, 
że w ministerstwie angielskie zasiadają isto- 
tne talenty. Jeżeli Leipz. N. Nachr. zapro- 
ponowały postawienie pomnika „Agadir“, to 
mowca proponuje, aby szpaler na tym po- 
mniku tworzyły nie lwy, tylko pantery z pod- 
ciągniętymi pod siebie ogonami i aby na 
szczycie, zamiast sztandaru, powiewała żółta 
kamizelka p. Kiderlena. 

Nie wiem, ciągnął mowca dalej, czy na 
pomnik zasługuje kanclerz, ale zasady rozu- 
mnej polityki pokojowej, o których tu sły- 
szeliśmy od niego, witamy i chętnie poprze- 
my, gdyż są to nasze zasady. | 

Następnie mowca poddał surowej kry- 
tyce postępowanie następcy tronu. Było ono, 
zdaniem p. Franka, poglądową dla narodu 
nauką. Od przypadku wprost zawisło, czy 
miała wybuchnąć wojna, czy też miał pozo- 
stać pokój. 

Mowca, odwołując się do finału mo- 
wy p. Heydebranda, zapowiada, że chętnie 
podejmuje jego okrzyki. My, powiada, nieu- 
staniemy w walce przeciwko klasowemu pa- 
nowaniu junkrów ; zgnieciemy ich z okrzy- 
kiem: Niegodny jest lepszaj doli naród, któ- 
ry eałego siebie nie złoży w obronie czci 
swojej ! 

Drugi mowca, p. hr. Mielżyński, żądał, 
by prawa parlamentu rozszerzono, aby tra- 
ktaty w rodzaju marokkańskiego podlegały 
zatwierdzeniu parlamentu. Ugoda marokkań- 
ską i jej następstwa uwidoczniają i udowa- 
dniają potrzebę takiego rozszerzenia kompe- 
tencyi parlamentu. Ugoda ta przyczynić się 
może ze względu na ustępstwa w Kongo do 
obarczenia ludności nowymi podatkami, a 
zyski z obszarów nabytych będą minimalne. 

Mowea daje pogląd na historyę spra- 
wy marokkańskiej i wykazuje, że Niemcy 
zawsze przyznawały Francyi prawo do urzą- 
dzenia się w Marokku, aby potem swoje przy- 
znanie cofać pod wpływem agitacył wszech- 
niemieckiej. 

Umowę należy rozpatrzyć z dwojakiego 
stanowiska: co do jej gwarancyi pokoju z 
Francyą, oraz co do strony finansowej. Mo- 
żemy już dziś powiedzieć, że absolutny po- 
kój nie zabezpiecza jeszcze dobrego stosunku 
z Francyą. Z drugiej strony należy ubole- 


syach cłowych marokkańskiego banku. Poli- 
tyka otwartych drzwi nie jest zabezpieczona. 
Wysłanie „Pantery* do Agadiru było kro- 
kiem bardzo niebezpiecznym i poczytane by- 
ło powszechnie za casus belli, przez prasę 
wszechniemiecką zaś wprost za wypowiedze- 
nie wojny. Wówczas to wojna wisiała na 
włosku, « podburzające artykuły wyrządziły 
pokojowi większą szkodę, niż wysłanie „Pan- 
tery“. Polityka zagraniczna była wówczas od- 
biciem artykułów wszechniemieckich. 

P. Haussmann (wolnom.) zauważył, 
że niewypada pobrzękiwać szablą po zawar- 
ciu pokoju. Nie w chwilach wzburzenia po- 
znaje się prawdziwą wolę narodu. Przeciwnie 
należy przeczekać, aż wzburzenie przejdzie. 
Mowca ubolewa z powodu, że przedstawiciel 
konserwatystów przyłożył rękę do rozbicia 
konserwatywnego ducha Niemiec. Dziwić się 
trzeba, że p. Heydebrand tutaj, gdzie — po- 
wiada mowca — słyszy nas zagranica, od- 
mówił wszelkich zdolności naszemu urzędowi 
spraw zagranicznych. I cóż było powodem? 
Oto rząd i reprezentant korony oskarżeni 
zostali o zamiłowanie pokoju! Gdyby na- 
wet Anglia istotnie odegrała wobec Niemiec 
w Sprawie marokkańskiej rolę niewłaściwą, 
to niemniej niewłaściwą jest rzeczą, w par- 
lamencie wskazywać palcem. Patrzcie: tam 
nasz wróg! 

Sposób, w jaki p. Heydebrand napadł 
na kanclerza, może zdaniem mowcy boleśnie 
pomścić się na konserwatystach. P. Beth- 
mann-Hollweg słusznie zwrócił się przeciw 
p. Heydebrandowi z zarzutem, iż wyrządza 
on szkodę interesom Niemiec. Mowca zwró- 
cił się następnie przeciwko postępkowi na- 
stępcy tronu, jako świadczącemu, że władza 
naczelna państwa znajduje się w stadyum 
rozkładu. 

Niemey z układu marokkańskiego od- 
niosły korzyść ekonomiczną, a choć niezawo- 
dnie ubolewać należy, iż ta korzyść nie jest 
większa, nie okazały się jednak Niemcy ma- 
łodusznemi, słabemi. Kierowały się one tylko 
miłością pokoju. 

P. Liebert (praw. państw.) ubolewał 
nad przyznaniem Francyi tak znacznego 
przyrostu potęgi, jak to się stało w układzie 
marokkańskim, ale to nie jest jeszcze osta- 
tnie słowo w stosunkach franeusko-niemie- 
ckich. Niemcy nie dopuszczą chyba, by wąt- 
piono, że poprzez wszelkie trudności pójdą 
one w przyszłe dzieje. 

Sekretarz stanu Kiderlen- Wichter 
zaprotestował przeciwko użytemu przez p. 
Lieberta wyrażeniu, w którem wojna trypo- 
litańska nazwana została wyprawą rabunko- 
wą. Dalej wystąpił p. Kiderlen-Wiichter prze- 
ciw uczynionym dyplomacyi niemieckiej za- 
rzutom nieudolności, Polegają one przeważnie 
na informacyach młodych ludzi, którzy zale- 
dwie wstąpiwszy do niemieckiej służby dy- 
plomatycznej, już ją opuścili, a bynajmniej 
nie dlatego, jakoby zbyt wiele okazali zdol- 
ności. 

P. Erzberger (centrum) zauważył, że 
kto w dyskusyi marokkańskiej w roku 1909 
bronił polityki rządu, nie powinien potępiać 
ugody z r. 1911, stanowiącej właściwie ko- 
mentarz do umowy z r. 1909. Rząd nieza- 
wodnie dopuścił się błędu, ale czy parlament 
nie ma sobie nie do zarzucenia? Przytem 
ugoda marokkańska jest nierównie lepszą od 
wszystkich propozycyj, jakie pojawiły się tu, 
w parlamencie. 

B., Bebel (soc. dem.) oświadczył, że 
dyskusys marokkańska do szczególnych pro- 
wadzi wyników. Zapanowało zupełne pomie- 
szanie: prawą rękę odkrywa się po lewej 
stronie i na odwrót. Pojedynek Bethmann- 
Heydebrand jest wprost nieoceniony. Wszyst- 
kie stronnictwa uderzyły na Anglię; tylko 
my, powiada mowca, nie uczynimy tego, my, 
którzy zawsze oświadczaniy się za przyjaciel- 
skiem pożyciem z Anglią. Niema też powodu 
do animozyi wobee Anglii, ona wcale nie 
występowała przeciw Niemcom. 

Mowca wyraził następnie przekonanie, 
że socyalistyczna demmonstracya pokojowa była 
na rękę rządowi w czasie ogólnego podju- 
dzania, (Wołania: „Zamówiona robota !*), 

P. Bebel: U nas nic się nie robi na 
zamówienie. Protestuje też mowca przeciwko 
twierdzeniu, jakoby jego stronnietwo i For- 
wärts zamierzały były na wypadek wojny 
propagować wypowiedzenie wojskowego po- 
słuszeństwa. Socyalna demokracya niemiecka 
nieraz oficyalnie na kongresach zapowiadała, 
że nie myśli wdawać się w podobną agita 
cyę. Kto więe takie rzeczy powtarza, jest 
OSZCZELCĄ. 

P. Mugdan (p. lud.) twierdzi, że je- 
dnak stanowisko Niemiec osłabione zostało 
skutkiem rezolueyi protestującej; socyaliści 
wśród mas krzewili przekonanie, że proleta- 
ryat zdoła masowemi demonstracyami stłu- 
mić w zarodku wojnę. 

Okrzyki z ław socyalistycznych : Nie- 
prawda! Kłamstwo! 

P. Mugdan żąda wyjaśnienia oficyal- 
nego, czy to prawda, że reprezentantom pra- 
sy w lipeu r. b. oświadczono, iż w rokowa- 
niach marokkańskich idzie o całkiem inne — 
niż się później pokazało — rzeczy. 

Sekr. państw. Kiderlen-Wiehter 
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stanowczo zaprzeczył, jakoby urząd spraw 
zagranicznych poinformował był przedstawi- 
cieli prasy, że Niemcy pragną zająć jakieś 
terytorya w Marokku. Nie było zgromadzenia 
około 50 dziennikarzy, wobec którego refe- 
rowałby urząd spraw zagranicznych, urząd 
ten bowiem nie urządza małych kongresów 
prasy. Ale prawdą jest, że było zebranie 
około 50 przedstawicieli prasy wszechnie- 
mieckiej i na tem to zebraniu proklamować 
miano aneksyę Marokka (wesołość). Do tego 
zebrania wysłano pośrednika, który tak mniej 
więcej przemówił: Prosimy o ostrożność. Pa- 
nowie sami nie przeprowadzicie aneksyi a 
rząd także nie myśli jej przeprowadzić. ( We- 
sołość). 

Następnie dyskusyę zamknięto. Ugodę 
i wnioski do niej postanowiła Izba jedno- 
myślnie przydzielić komisyi. 

Dziś toczą się dalsze obrady. 


Wojna włosko-turecka. 


Wiadomości ze źródeł włoskich. 


Wedle doniesień z Trypolisu w piątek, 
d. 10 b. m., w południe koło Idi Mesri sto- 
czono drobne potyczki. Nieprzyjaciel strzelał 
kilka razy z armat do wschodniego» frontu 
włoskiego, lecz bez skutku. 

Arabowie napadli na dwa oddziały gre- 
nadyerów; 7 żołnierzy włoskich było ran- 
nych. W ostatnich kilku dniach; poległo lub 
odniosło rany około stu Arabów. Straty Tur- 
ków nieznane, miało poledz po ich stronie 
2 oficerów. 

Turey rozgłaszają, że nie ustąpią i że 
Włosi będą musieli opuścić Trypolis; tak sa- 
mo starają się Turcy utrzymywać wrzenie 
wśród Arabów, rozpowszechniająe fałszywe 
wieści, jakoby Włosi palili meczety i gwał- 
cili kobiety arabskie. 

Późniejsza depesza twierdzi, że w piąt- 
kowym ataku nieprzyjaciel poniósł poważne 
straty; natomiast straty Włochów są małe. 

W sobotę rano obcy attachés marynar- 
ki oglądali południowo-zachodni front wło- 
ski i wyrażali się o nim z uznaniem. Wy- 
wiady włoskich żołnierzy o sile i położeniu 
nieprzyjaciela są sprzeczne. 

Ag. Stefamicgo ogłasza sprawozdanie 
generała Canevy o bitwach, stoczonych 28 i 
26 października; Oaneva nie skąpi żołnie- 
rzom włoskim wielkich pochwał za ich wa- 
leczność i powiada wkońcu, że ofiary i stra- 
ty poniesione przez Włochów były niemałe, 
lecz za to wielki był sukces moralny i ma- 
teryalny. , 

Podczas wizytacyi szpitala w Trypoli- 
sie stwierdził lekarz generalnego sztabu, że 
stan rannych jest poważny, ponieważ rany 
ich pochodzą od zdeformowanych kul, któ- 
rych używanie sprzeciwia się konwencyi mię- 
dzynarodowej. 

Z okazyi urodzin króla Wiktora Ema- 
nuela odbyło się wczoraj w Trypolisie przy- 
jęcie dla arabskich notablów, konsulów i 
przedstawicieli innych wyznań. i 

Król wydał wczoraj dekret o nadaniu 
84 pułkowi piechoty i 11 pułkowi hbersaglie- 
rów złotych medali za waleczność i bohater- 
stwo, okazane w bitwach 23 i 26 paździer- 
nika, 

Z Homs niema nowych wiadomości. 
W Dernie i w Tobruku nie wydarzyło się nie 
nowego. 


Wiadomości ze źródeł tureckich. 


Jak zkół Porty słychać, większość mo- 
carstw na protest Porty przeciwko aneksyjnej 
proklamacyi Włoch odpowiedziała, że przed 
ukończeniem wojay nie może zająć w tej 
sprawie stanowisko. 

Do Konstantynopola przybyło około 250 
urzędników tureckich, którzy uciekli z Try- 
polisu, 

Mutessaryf w Mytilene (turecka wyspa 
na morzu Egejskiem) wydał odezwę do lu- 
dności, zalecając zachowanie spokoju 1 zape- 
wniając, że niema się czego obawiać, gdyż 
rząd spełni swój obowiązek co do obrony 
wyspy przed Włochami. 

W Konstantynopolu głoszą, że w osta- 
tnich dniach rozdano broń rezerwistom na 
wyspie Lemnos. Władze miały oświadczyć, 
że są gotowe rozdać broń pomiędzy wszyst- 
kich mieszkańców; także na innych wyspach 
Archipelagu zarządzono zbrojenia. 

Ministerstwo spraw zagranicznych o- 
świadczyło oficyalnie, że w razie gdyby Włosi 
przerzucili akcyę na morze Egejskie — to 
Porta byłaby zmuszona wydalić z Turcji 
wszystkich Włochów. 


KRONIKA. 


Lwów, 13 listopada. 
— Kalendarz. 
Wtorek (14 listopada) : 
Serafina. — Wodzimira. 
mianą. 


Wschód słońca o godzinie 6386 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:42 po południu. 


— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 16 b, m. 
dzinie 6 wieczorem, w śuli ratuszowej. 

-— Q Uniwersytetu. Ks. Ignacy Gra- 
bowski, rodem z Tarnopola i ks. Franciszek 
Czyżewieki rodem z Rudnej Wielkiej otrzymali 
na Uniwersytecie tutejszym stopnie doktorów 
teologii, a pp. Tadeusz Odzierzyński, rodem ze 
Lwowa, Roman Dombczewski, rodem z Jasie- 
nowa Górnego, Karol Bader, rodem z Krakowa 
i Roman Tenner, rodem z Wiednia, stopnie 
doktorów praw. 


— Z Akademii rolniczej w Dubla- 
nach. Egzamin główny w terminie powaka- 
cyjnym b. r. złożyli następujący uczniowie: 
Józef Bobak, Aleksander Brzosko, Leon Kop- 
czyński, Konstanty Krassowski, Bronisław Lau- 
dowicz, Maryan Łomnicki (z odzn.), Michat 
Prewysz-Kwinto i Kazimierz Turkowski. 

W dniu 20 b. m, odbędzie się uroczystość 
immatrykulacyi nowo zapisanych słuchaczy, 
podczas której prof. dr. Zbigniew Pazdro wy- 
głosi odczyt: „O nowoczesnej emigracyi robo- 
taiczej*. 

Wpisy do Akademii w b.r. szkolnym za- 
mknięte zostały liczbą 110 słuchaczy. Jest to 
najwyższa liczba, jaką Dublany dotąd osiągnę- 
ły. Prócz tego musiano 40 kilku zgłaszającym 
się odmówić przyjęcia. Wśród 46 zapisanych 
na rok I. studyów jest 82 z Galieyi, a tylko 
14 z pod berła rossyjskiego. Liezniejszy na- 
pływ Galicyan na studya rolnicze, w porówna- 
niu do lat poprzednich tłumaczy się po części 
dość licznymi stypendyami, które Ministerstwo 
rolnictwa przyznało dla uczniów Akademii du- 
blańskiej (głównie za staraniem posła Kędzio- 
ra), a także wskutek zamierzonego przez Wy- 
dział krajowy tworzenia powiatowych zakładów 
rolniczych, tudzież coraz większego zapotrzebo- 
wania wykształconych organów przez Towarzy- 
stwa rolmicze. Okazuje się też potrzeba otwar- 
cia szerzej dostępu młodzieży do studyów rol- 
niczych przez zniesienie ograniczeń mieszkanio- 
wych i stosowne rozszerzenie gmachów nauko- 
wych Akademii. 

— Stacya Lwów-Kleparów, położona 
pa szlaku kolejowym-Bełzec (Tomaszów) urza- 
dzona dotychczas dla nieograniczonego ruchu 
osobowego, pakunkowego i towarowego, otwarta 
została z dniem 1 października b. r., również 
dla przewozu materyałów wybuchowych, wyli- 
czonych w dodatku C, ustęp I. a, grupa 2 (ła- 
two eksplodujące środki strzelnicze i rozsadza- 
jące) tudzież ustęp I.b, grupa 2 (łatwo eksplo- 
dująca amunieya) do taryfy kolejowej część I, 
dział A, 

— U kasyna miejskiego. W sobotę, 

dnia 18 b. m., odbędzie się wieczór pieśni To- 
warzystwa śpiewackiego „Hejnał“ z łaskawym 
współudziałem wybitnych sił artystycznych. — 
Bilety wydaje sekretaryt Kasyna. 
,  — Nieprawdziwa wiadomość o po- 
zarze w Bolechowie. W ubiegły piątek za- 
mieściły dzienniki lwowskie wiadomość, że w 
Bolechowie wybuchł groźny pożar i że budynek 
tamtejszego sądu powiatowego stoi w płomie- 
niach. 

Jak obecnie donosi nam naczelnictwo sądu 
powiatowego w Bolechowie, wiadomość ta była 
z gruntu fałszywa, gdyż w Bolechowie nie było 
w ogóle w ostatnim czasie pożaru. 

— Koło miłośników archeologii od- 
było w niedzielę, dnia 12 b. m.. III. walne 
zgromadzenie, na którem ustępujący wydział 
zdał sprawozdanie z prac, dokonanych w roku 
ubiegłym. W skład nowego zarządu weszli: 
Sława Świtalska (przewodnicząca), I. Kardasz 
(zastępca przewodniczącego), M. Lubecki (se- 
kretarz), B. Wojtalewicz (skarbnik), Ignacy 
Roskosz, A. Kuś, R. Skulski jako członkowie 
wydziału. Koło to urządzało szereg odczytów 
z zakresu archeologii i prehistoryi, starając się 
młode siły skierować głównie na niewyzyskane 
dotąd pole badań nad starożytną Słowiańszczyzną, 

— Kongregaecya kupiecka, mająca na 
celu staranie się o dobro i obronę kupiectwa 
chrześciańskiego, odbyła w sobotę wieczorem 
konstytuujące zgromadzenie, na którem doko- 
nano wyboru członków pierwszego zarządu. Wy- 
brani zostali: ze stow. kupców i młodzieży han- 
dlowej z kupców samoistnych pp.: Edward 
Riedi (senior), Jan Pawłowski, Maksymilian 
Winkler, Stanisław Tkacz, Adam Kauczyński, 
Maryan Lasocki, Ferdynand Gittler; jako za- 
stępcy pp. Stanisław Płoński, Eugeniusz Biał- 
kowski, Jan Sudhof, Antoni Sołtys, z grona 
młodzieży zaś pp.: Stanisław Piątkowski, Ed- 
mund Riedl (junior). Prócz tego zostali przez 
zgromadzenie wybrani do zarządu pp.: Tadeusz 
Górski, Stefan Krzyszkowski, Stanisław Kistryn, 
Mieczysław Zalewski, Jan Seltenreich, Kazimierz 
Lankosz, Mieczysław Bukowski, Józef Nowak, 
a jako zastępcy pp. Adam Przylibski, Ferdy- 
nand Zarębski, Aleksander Malimon, Stanisław 
Muszyński. 


„ Jedną z pierwszych czynności kongregacyi 
kupieckiej będzie założenie osobnej Kasy po- 
życzkowej, która udzielać będzie swym człon- 
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j kom pożyczek do wysokości 500 kor. Co do 
- Kosmy i Da- | zarządu postanowiło walne zgromadzenie, że ka- 


zdorazowy dyrektor i zastępca dyrektora Stow. 


kupców i młodzieży handlowej są zarazem pre- 
zesem i wiceprezesem Kongregacji. 

Na Kasę pożyczkową suhskrybowali już 
najwybitniejsi przedstawiciele kupiectwa kilka- 
naście tysięcy koron. Kasa wejdzie w życie w 
styczniu 1912. Agendy pożyczkowe obejmie gal. 
Bank kupiecki. 

— Poxszechne wyklady Uaiwersy- 
teekie: Dziś, w poniedziałek, prof, Uniw. dr. 
E. Hadaczek: „Barok w rzeźbie greckiej“ 
(z obrazami świetlnymi), Zakład fizyczny Uni- 
wersytetu, ul. Długosza l. 8. Początek o godz. 
7 wieczorek, 

Prof, gimu. dr. $. Homme: „Zasady ste- 
nografii polskiej" Część M. Zakład chemiczuy 
Uniwersytetu, wl. Długosza | 6. Początek o 
godz. 8 wieczorem. 

We wtorek, dnia J4 b. m., prof. Uniw. 
dr. S. Witkowski: „Arcydzieła trogedyi greckiej” 
Sala Domu akademickiego, ul. Senatorska L 1. 
Porzątek o godz. T wieczorem, 

Sprawa zastępców nanczycieli 
szkół ścednieh byla przedmiotem obrad wzo- 
rajszego nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
Tow. nauczycieli szkół wyższych. Zebranie za- 
gail prof. dr. Kallenbach, poczem przemawiali 
P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Ignacy Dembowski zapewniając, że sprawa za- 
stępeów nauczycieli leży na sercu czjonkom 
Rady szkolnej i że liczyć mogą na opiekę i po- 
moe z jej strony, a z kolei dr. Janelli imic- 
niem zarządu Tow. i delegat krakowski dr. 
Weiner przedstawili w obszernych wywodach 
opłakane położenie materyalne zastępców Nau- 
czycieli szkół średnich. 

Rozwinęła się następnie nad tą Sprawą 
bardzo ożywiona dyskusya, w której zabierało 
głos przeszło 30 rwowców, między innymi JE. 
dr. Głąbiński Mowca zapewniwszy zebranych 
o swej życzliwości dla ich pracy, dorudzał u- 
miarkowane stawianie żądań i wystrzeganie się 
wniosków, mających charakter jedynie demon- 
stracyjny. 

Zgromadzenie zakończyłu się przyjęciem 
postawionych przez referentów wniosków, obej- 
mujących żądania zastępców niuezycieli, a mja- 
uowicie: sprawę podwyższenia płace dla zastęp- 
ców nauczycieli i dodatku drożyźnianego, Oraz 
stworzenie w łonie Towarzystwa kowisyi su- 
plentów, która pilnowałaby stale spraw zastęp- 
ców nauczycieli. Inue wnioski bardzo liczne o- 
desłano do zarządu, jako dyrektywę w oryen- 
towaniu się w tej sprawie. 

Wreszcie uchwalono poczynić energicana 
kroki, celem upaństwowienia szkół średnich w 
Czortkowie, Białej i Orłowie. 

— Osmdziesiąta resznica wysaśnię: 
cia epidemii ckelery wa Lwowte, W oan 
252 (razety Lwowskiej w artekulo pod tyta- 
łem „Dwie rocznice w historyi miasia Lwowa* 
donieśliśmy, że w ostatnich daiach październi- 
ka b. r. minęła ośmdziesiąta rocznica wyga- 
śnięcia epidemii cholery, panującej w naszem 
mieście w 1831. w czasiesd Ż% maja do 28 
październike. Nadmieniliśmy przy tej sposo- 
bności równocześnie, że świadectwem tej klęski 
jest obraz „Chrystusa na krzyżu” pędzla mma- 
larza lwowskiego Marcina Jabłońskiego, znaj- 
dujący się w tutejszym kościele 00. Dominika- 
nów, a zaopatrzony u dołu odpowiednim na- 
pisem na czarnej tablicy. 

Odnośnie do tej notatki otrzymujemy o- 
beenie pismo jednego Z naszych czytelników, 
z którego okazuje się, że wspomniany powyżej 
obraz „Chrystusa na krzyżu“ wymalował w r. 
1931 malarz lwowski Marcin Jabłoński na za- 
mówienie istniejącego przy tym kościele po 
dziś dzień Stowarzyszenia czynkej miłości bli- 
Źniego, które miało podówezas za zadanie grze- 
bać po chrześciańsku nietylko swych ziuarłych 
członków, lecz także obcych ubogich i nieść 
tym ostatnim pomoc materyalną, celon ubla- 
gania Chrystusa ukrzyżowanego o uwolnienie 
mieszkańców Lwowa od tej strasznej epidemii. 
W r. 1866, gdy w całej prawie Galieyi sze- 
rzyła się znowu w zastraszejący sposób epide- 
mia cholery, uchwaliło tv samo Stowarzysze- 
nie wznieść w kościele 00. Dominikanów, w miej- 
sce zbudowanego w r. 1881 ołtarza, odpowiedni 
nowy oliarm i umieścić wnim odnowiony obraz 
„Chrystusa na krzyżu“. Jeszcze w tym samym 
roku stanął nowy ołtarz. wzniesiony częścią 
z funduszów Stowarzyszenia, częścią zaś xo 
składek pomiędzy członkami Stowarzyszenia, a 
w dniu 13 listopada 1666 r. odprawione zo- 
stało przy nim pierwsze solenne nabożeń- 
stwo za zmawłych czlonkńw Stowarzyszenia, 
które celebrował ś. p. ks, Arcybiskup Wierz- 
chleyski. Okolicznościowe kazanie wygłosił 
wówczas w języku polskim ks, Florenty, ka- 
znodzieja 00, Dominikanów. 

W ostatnich ezasaci, gdy 00. Dominika- 
nie dokonali gruntownego wewnętrznego odno- 
wienia kościoła i dotychczasowe ołtarze zastą- 
pili zupełnie nowymi, został także i wspomnia- 
ny ołtarz z wizerunkiem „Chrystusa na krzy- 
żuć usunięty z dotychczasowego swego miej- 
sca, Ołtarz sam przeniesiono do kościoła OO, 
Dominikanów w Borkach dominikańskich, pa- 
miątkowy zaś obraz w złoconych ramach za- 
wieszono na ścianie kurytarza kościelnego. 

Przy tej sposobności wypada nam nad- 
imienić, że Stowarzyszenie czynnej miłości hli- 
źniego, powstałe w r. 1779 przy kościele 00. 
Dominikanów, zostało w r. 1784 uznane przez 
Cesarza Józefa IT, jako religijno-humanitarne i 
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zatwierdzone dekretem nadwornym % 28 lutego 
1784 (dekret gubernialny z daty Lwów 1l 
marca 1784 1. 5062), wszystkie zaś inne pod- 
ówczas przy tym kościele istniejące Stowarzy- 
szenia rozwiązane i włączone do Stowarzyszenia 
czynnej miłości bliźniego. Stowarzyszenie to 
istnieje po dziś dziś dzień, a celom jego jest; 
1. udzielanie rzeczywistym członkom pomocy w 
czasia choroby (dostarczanie lekarza i lekarstw); 
2. grzebanie zwłok zmarłych członków rzeczywi- 
stych i 8. udzielanie wsparcia ubogim, niena- 
leżącym do Stowarzyszenia, Majątek Stowarzy- 
szenia wynosił z końcem 1910r. w gotów- 
ce i papierach wartościowych łączną kwotę 
36.712 kor. 76 hal., oprócz inwentarza rucho- 
nego. 

— Wiee przemysłowców i rękodzielników 
odbył się wezoraj przed południem w wielkiej 
sali ratuszowej, celem przeprowadzenia obrad nad 
sejmową reforzaą wyborczą. Po odpowiednim ro- 
feracie p. Obly'egoi dłuższej na ten temat dy- 
skusyi. uchwalono rezolucyę, domagającą się, 
ażeby Sejm przy reformie i zmianie swej ordy- 
nacyi wyberezej uwzględnił żądania przemy: 
słoweów i rękodzielników i przyznał im naj- 
mniej 7 mandatów dla wyborców rękodzielni- 
ków i przemysłowców, wybieranych w ten spo- 


sób, że wszystkie zorganizowane Izby ręko- 
dzielnicze (Związki stowarzyszeń przemysło- 


wych) w kraju będą wybierać swoich posłów 
e mianowicie: Tuba rękcdzielnieża we Lwowie 
i Krakowie po 2 posłów, Izby rękodzielnicze 
w Tarnowie, Rzeszowie i Stanisławowie po 1 
pośle. 

W dalszym ciągu wiccu uchwalono je- 
szcze szereg innych rezolucyj. 1 tak: na wnio- 
sek p. Mięsowieza uchwalono zwoływać wiece 
w sprawie sejmowej reformy wyborczej także 
w miastach prowineyonalnych, a na wniosek 
p. Gryglaszewakiego domagać sią uchwalenia 
powszechnego prawa wyborczego do Sejmu. 

Nadto przyjęto rezolucyę p. Janowicza 
domagającą się: 1) od Rządu, aby tak samo 
jak popiera sprawę budowy domów dla urzę- 
dników, uchwałał subweneye i przyznawał ulgi 
przy budowie domów na warstaty i mieszkania 
rękodzielnicze; 2) wezwania posłów, aby wy- 
jednali prawo używania sacharyny, gdyż z po- 
wodu kartelów cukier drożeje w sposób nie- 
słychany;, 8) wyjednania, aby rękodzielniey 
mogli pobierać wprost z lasów drzewo (su- 
rowe) na inateryał budowlany i opał; %4) za- 
bronienia tworzenia się kartelów, a wreszcie 
5) opodatkowania konsumów, wytwarzających 
konkurencyę kupcom. 

— krajowy Zjazd delegatów «Gwiazd» 
rozpoczął się wczoraj Mszą św. odprawioną w 
kościele 00, Franciszkanów przez jednego z ku- 
ratorów lwowskiej „Gwiazdy”*, ks. Biskupa Ban- 
durskiego. Następnie odbyły się obrady w sali 
„Gwiazdy* delegatów „Gwiazd* z 23 miejsco- 
wości Galicji. 

W obradach wzięli udział ks. Biskup Ban- 
durski, członek Wydziału krajowego dr. Jahl, 
wiceprezydent miasta dr. Rutowski, dyrektor 
biura patronatu rękodzieln. dr. Sehoenett, po- 
seł dr. Adam, dyr. Józef Olszewski i dawny pre- 
zes „Gwiazdy*, p. Juliusz Starkel. 

Zgromadzenie zagaił i powitał przybyłych 
delegatów drugi kurator lwowskiej „Gwiazdy“, 
adwokat dr. Dwernieki, który przedstawił po- 
krótes historyę założenia „Gwiaady* lwowskiej 
i początki pracy w sprawie założenia Związku 
„Awiazd*- 

Przemówił następnie ks. Biskup dr. Ban- 
durski, który oświadczył, że widzi w Związku 
„Gwiazd“ rekojmię lepszej przyszłości i roz- 
woju mieszczaństwa, które musi stać na straży 
swoich sadyb, swojej ziemi i nie może pozwo- 
Lé wydrzeć sobie tych skarbów. 

Po ożywionej dyskusyi nad protokołem 
pierwszego zjazdu „Gwiazd” w dniu 15 lipca 
w Krakowie, uchwalono zwołać przyszły zjazd 
w czerwcu 1912 do Rzeszowa, poczem na pro- 
pozycyc wiceprezesa lwowskiej „Gwiazdy“ p. 
Autoniego Lecha wybrano przez aklamacyę za- 
rząd Zwiąsku „(rwiazd* z prezesem dr. Tade- 
uszem Dwernickim na czele. 

Nadto wybrano komisyę rewizyjną. 

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią- 
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła- 
calność firmy Abraham Klein, kupiec w Bro- 
dach. 

A 2 Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Emanuelowi Gruberowi I 8 towarzy- 
szom, którzy dnia 16 września b. r. napadli w 
ulicy Kazimierzowskiej na dozorcę budowlanego 
Piotra Michałowskiego i zrabowali mu 11 kor. 
i srebrny zegarek, zakończyła się w sobotę po 
południn przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
elych skazał trybunał Emanuela Grubera i Emila 
Głattsteina każdego na karę jednorocznego cięż- 
kiego więzienia, a Mechla Heschelesa i Jakóba 
Nadla na karę 10 miesięcznego ciężkiego wię- 
mienia, 

Skazani przyjęli wyrok. 

A Zgubiono: złoty kolezyk z koralem, 
pulares, zawierający 65 koron i rozmaite za- 
piski. 

; A Nieszczęśliwy wypadek. W ulicy 
Zółkiewskiej wyskoczyła wczoraj wieczorem z 
wozu miejskiej kolei elektrycznej tak nieszczę- 
śliwie Marya Pacbnowska, iż zraniła się do- 
tkliwie w głowę i doznała wstrząsu mózgu. 


Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego. 

A Nasze slużące. Trzydziestosześciole- 
tnia Marya Józwa, wydalona ze służby przez 
p. J. W., zamieszkałego przy ul. Romanowicza 
l. 8, powybijała mu za to z zemsty szyby w 
oknach, wyrządzając szkodę na 100 kor. 

Awanturniczą służącę aresztowała policja. 

A Znikła bez Śladn. Dwudziestotrzy- 
letnia Wanda Uliczkowa, żona urzędnika sądo- 
wego, wydaliwszy się jeszcze przed miesiącem 
z domu swego męża, znikła od tego czesu bez 
śladu. 

Uliczkowa jest 
tynka. 

A W ulicy Sykstuskiej najechał w so- 
bote wózek pocztowy nr. 22 na włościankę Ma- 
ryę Dykową n Malechówki i zranił ją dotkliwie 
dyszlem w plecy. 

A Nieostrożna jazda, Woźnica dórożki 
parokonnej nr. 170 jadąc w sobotę szybko ulicą 
Hetmańską, najechał ua przechodzącego tam- 
tędy zarobnika N. Kołomyjea, powalił go na 
ziemię, przyczem Kołomyjeć odniósł dość zna- 
czne obrażenia. Opatrzyło go pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego, nieostrożnego zaś wo- 
źnieę pociągnęła policya do odpowiedzialności 
karno-sądowej. 

A Żywcem spalona. Straszny wypadek, 
spowodowany nieostrożnem obchodzeniem się 
z maszynką spirytusową, zdarzył się w sobotę 
wieczorem w realności przy ul. Jachowicza l 
11 a). Siedmdziesięcioletnia Małka Blauerowa, 
wdowa po kupru z Kamionki Strumiłowej, przy- 
gotowując wieczerzę na maszynce spirytusowej, 
chciała dolać spirytusu do palącej się maszynki 
iw tym celu odkręciła wentyl. Nagle nastąpiła 
eksplozya spirytusu, a płomienie objęły odzież 
Blauerowej; i meble w pokoju. Gdy patru- 
lujący w tej ulicy żołnierz policyjny, spo- 
strzegłszy przez okno pokój w płomieniach wraż 
z innymi lokatorami, po otwarciu drzwi prze- 
mocą, wbiegł do mieszkania Blauerowej i uga- 
sił ogień, znalazł Blauerową w przylegającej do 
tego pokoju łazience leżącą już bez życia w 
próżnej wannie, do której widocznie staruszka 
weszła, chcąc ugasić na sobie płomienie. 

Po spisaniu protokołu przez komisyę sa- 
nitarno-policyjną, odstawiono zwłoki Blauerowej 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, 

A Trzy zamachy samobójcze w je- 
dnym duin. W realności przy ul. Bartosza 
Głowackiego 1, 6 usiłował wezoraj z niezbada- 
nej na razie przyczyny odebrać sobie życie, 
wbijając duży nóż kuchenny w okolicą serca, 
murarz Ignacy Żygulski, Pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego udzieliło mu pierwszej po- 
mocy i w stanie beznadziejnym odwiołe do 
szpitala powszechnego. 

Drugi zamach samobójczy zdarzył się w 
jednej z realności przy ul. Zamarstynowskiej, 
gdzie znów zarobnik Bazyli Koeko wypił zna- 
czniejszą ilość wyskoku. Ponieważ stan jego 
zdrowia budził poważne obawy odwieziono go 
również do szpitala powszechnego. 

Trzecią wreszcie desperatką, która tar- 
gnęła się wczoraj na swe życie, była dwndzie- 
stokilkoletnia zarobnica Stanisława Konieczna, 
zamieszkała w jednej z realności przy ul. Bar- 
tosza Głowackiego. Nie mogąc przeboleć ucieczki 
narzeczonego, zażyła sporą dawkę fosforu. Sta- 
cya ralunkowa udzieliła Koniecznej pomocy i 
pozostawiła ją w opiece domowej. 

ZA Kronika policyjna. Z mieszkania p. 
Maryi Brykczyńskiej przy ul. Nabielaka 1. 1 
skradziono z zamkniętej szafy tekę z kilkuna- 
stema sztychami Oleszczyńskiego, oraz kilka 
książek ze znakami Z. B., wartości 5000 kor. 

Za kradzież pularesu zawierającego czek 
na 40 kor. i 10 kor. w gotówce z kieszeni służącej 
Maryi Debajło aresztowała policya w Rynku słu- 
żącą Maryę Podiukównę. 

Z warstatu bronzownika Dawida Zarwa- 
pitzera skradziono rozmaite bronzy i narzędzia, 
łącznej wartości 180 kor, Jako sprawcę tej 
kradzieży aresztowała policya czeladnika no- 
żowniczego Zygmunta Hauslera, u którego zna- 
leziono część skradzionych przedmiotów. 

Na budowie jednego z domów przy ul. 
Kopernika skradziono w sobotę Bztukatorowi 
Ludwikowi Mokrzyckiemu pulares, zawierający 
80 kor. 

Z kuchni jednego z mieszkań realności 
przy ul. Sadownickiej 1l, skradziono miedziany 
kocioł, 

Że strychu realności przy ul. Zygruuntow- 
skiej 1. 14 skradziono p. Dawidowi Sehwarzowi 
futro o jecdwabnym, czarnym wierzchu, podbite 
kangurami i bluszaną wannę, wartości 180 kor. 


— Rabunkowe morderstwo. Z Pre- 
szburga donoszą: Trafikantke Nemethy i jej 
córkę znaleziono onegdaj w mieszkanin udu- 
szone, Prawdopodobnie spełniono na nich mor- 
derstwo w celach rabunku, Krewni zeznali, że 
Nemethy miał u siebie kilkaset koron, których 
brak. i 

— Eugenia Zmijewska, ceniona po- 
wieściopisarka, współpracowniczka warszaw- 
skiego Słowa obchodziła onegdaj 25-letni jubi- 
leusz swojej pracy dziennikarskiej. Redakcya 
Słowa wydała ucztę na jej cześć, na której 
przemawiali: ks. Zygmunt Chelmieki, Antoni 
Donimirski redaktor Słowa. pp. Ludwik Wło- 
dek, Czesław Jankowski. Henryk Sienkiewicz 
nadesłał depeszę, Towarzystwo literatów i dzien- 
nikarzy pismo z życzeniami, 


niskiego wzrostu, sza- 


-- Aresztowanie oszusta. Policya bu- 
dapeszteńska aresztowała onegdaj serbskiego 
podoficera Milenkę Rajcewicza, który podawał 
się za ostatniego potomka Obrenowiezów, Chri- 
sticza i pod tem nazwiskiem popełnił szereg 
oszustw w Europie, kilkanaście zaś w Buda- 
peszeie, 


Kronika zagraniczna. 


* Sędziwy jubilat. Znany humorysta 
niemiecki Juliusz Stettenheim, święci w Berli- 
nie 80 rocznicę swoich urodzin, ciesząc się 
czerstwem zdrowiem i jasnym umysłem. Jubilat 
dotąd nie złożył pióra i właśnie niedawno ugło- 
sił nowe utwory swoje. Popularna postać ko- 
respondenta wojennego „Wippchen* jest two- 
rem fantazyi Stettenheima. Jubilat otrzyma? ze- 
wsząd gratulacye ustne i pisemne, pomiędzy in- 
nemi od 84 letniego autora Karola Frenzla. 

* Przepowiednie pani de Thóbex. 
Znana paryska wróżbiarka pani de Thebes, zwana 
ironicznie Pytlną nowoczesną, ogłosiła juź swe 
przepowiednie na rok 1912. Zdaniem jej rok 
1912 będzie wogóle rokiem „feralnym", gdyż 
pozostaje pod „magnetyzcnym wpływem“ pla- 
nety Merkura, niekorzystnym dla ziemi. Co wię- 
cej grozi pani de Thèbes, że ten okres „nieko- 
rzystnych wpływów” potrwa aż 85 lat, „Pomimo 
to — ciągnie dalej paryska wxróżbiarka — w roku 
1912 — nie będziemy mieli jeszcze wojny z Niem- 
cami. Mówię wyraźnie o wajnie z Niem- 
cami, nie o wojnie wogóle, bo ta wojna odbę- 
dzie się na pewno w roku 1913“. Po za tem 
wróży jeszcze pani de Thebes Paryżowi wielo 
niepomyślnych wydarzeń, „W ciągu roku 1912 
spłonie jeden z wielkich paryskich teatrów, 
umrze jeden z najwybitniejszych pisarzy, kroniki 
dzienników zanotują cały szereg skandali tea- 
tralnych". By jednak nie przerażać swych wy- 
znawców zbytnim pessymizmem, zaręcza pani 
de Tebes na zakończenie, że „wciągu 1912 roku 
tak samo, jak poprzednio Francya nadal prze- 
wodniczyć będzie kulturalmemu ruchowi naro- 
dów europejskich". 


Nair ntsc 


Otwarcie wystawy obrazów Kazimie- 
rza Siehulskiego nastąpi w Kole literacko- 
artystyecznem 16 b. m. o godz. 6 wieczorem. 
Wiadomość ta zninteresuje wszystkich, zajmu- 
jących się szczerze sztuką polską, której Si- 
chulski jest jednyru z najwybitniejszych przed- 
stawicieli. Artysta podczas dłuższego pobytu 
swego na Podolu i Ukrainie oddawał się z ca- 
łym zapałem studyom owianego sentymentem 
pejzażu kresowego i kresowej tlory, dzięki cze- 
mu powstało kilkadziesiąt nowych prac Sichul- 
skiego, które poznamy za dni kilka w salonach 
„Koła“. Będą to rzeczy, jak już z pobieżnego 
przeglądu w pracowni artysty sądzić można, 
wysokiej wartości i ozdobią niechybnie salony 
lwowskich znawców i miłośuików sztnki, po- 
zwalając z drugiej strony stwierdzić ciągły i 
stały rozwój tego wybitnego artysty. 


Historyi literatury polskiej $. p. prot. 
dr. Romana Pilata ukazuł się zeszyt XVII. 
(tomu V. części I.) i zawiera dalszy ciąg hi- 
storyi poezyi polskiej w epoce romantyzmu, w 
opracowaniu prot. dr. Wilhelma bruchnalskiego 
i dr. Stanisława Kossowskiego. Już z dotych- 
czas wydanych wykładów uniwersyteckich zna- 
komitego pedagoga i badacza literatury prze- 
konać się można o ogromnej ich wartości. Po 
ukazaniu się całokształtu „Historyi literatury“ 
Pilata, krytyka fachowa wyda o niej sąd, z gó- 
ry już pewnym być można: bardzo pochlebny. 
Zeszyty wychodzą obecnie w krótkich odstę- 
pach czasu, niebawom więc posiadać będzierwy 
całość znakomitej pracy ś. p. prof. Pilata. 


vSztnkie lwowskiej zeszyt IV. przynosi 
54 wspaniałych reprodukcyj x dzieł sztuki, pu- 
między innemi kolorowe reprodukcye % obrazów 
Ludwika de Laveaux i makat Bronisławy Rych- 
ter-Janowskiej, nadto artykuły pióra: Antonie- 
go Gawińskiego, Fr. Jaworskiego, Aloksandrn 
Kercza, Tadeusza Rutowskiego, Jana Pietrzy- 
ckiego, Romana Lewandowskiego, M. Balabana, 
J. Tarczałowicza i innych. 


Ludwik Stanisław Liciński. „Halucy- 
nacye*. Kraków 1911. Skład głowny w ksie- 
garni G. Gebethnera i Spółki. 

(z. s.) Nie podpisani wydawcy, prawdo- 
podobnie druhowie autora, zawiadamiają czy- 
telnika we wstępie do książki, że Ludwik Sta- 
nisław Liciński, urodzony w 1874, zmarł w 
sanatoryum dla gruźliczych w Otwocku pod 
Warszawą w 1908 roku. Ogłoszona przez nich 
po nim puścizna świadczy o niepospolitym ta- 
lencie twórey „Halucynacyj”, lecz zarazem do- 
wodzi także, że talent jego rozwijał się pod 
zgubnym wpływem literatury rossyjskiej i uległ 
jej wschodnio-północnemu, śmiertelnie smutne- 
mu i brutalnemu realizmowi, na którym je- 
dnak polskie natchnienie chorego młodzieńca 
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wycisnęło tu i owdzie indywidualne i piękne; którzy rozchodzili się dotychczas za zarob- 
znamię artyzmu i poczyi. W drobnych jego u-i kiem po całym świecie, wzięli się energicznie 
tworach język jędrny i barwny (gdzieniegdzie ; do propagowania turystyki, która wykazała 
tylko splamiony przypadkowymi russycyzmami), | już w r. 1699 — 155 milionów franków do- 
wraz z wyobraźnią, nie mogącą pod brzemie- | chodu i stworzyła stałe żródło zarobku dla 


uiem dławiącej ją zmory wylecieć w jaśniejsze 
sfery, odwzorowuje groźnie piekło wielkemiej- 
skiej moralnej i fizycznej nędzy, oraz dzieje 
bezmyślnie znieprawionych dusz, staczających 
się lub już leżących na dnie otchłani w któ- 
rej życiem włada zbrodnia, rozpusta, prostytu- 
cya. rozpacz i bezwzględne zwątpienie. 

Czuć, że atawistycznie odczuwana zacho- 
dnia tradycya, z której nie zdołał otrząsnąć się 
zupełnie, każe mu ludzi kochać, lecz pojmuje 
miłość Chrystusową według rossyjskiej recepty, 
bo woła: „Nie bój się ludzi, do których mord 
krwawy i kał wszelki przysycha, bo oni brać- 
mi są twoimi; nie lękaj się krwi i śmierci, 
bo one są dzieckiem ezłowieka; nie pysznij się 
cnotą tehórzliwej sytości, bo ona te zbrodnie 
stworzyła". Najstraszliwsze wizye i dokumenty 
francuskich i skandynawskich realistów wydaja 
się blade i bezkołorowe wobee jaskrawych o- 
brazów, wywołanych przez halueynacyjną ima- 
ginacye Hicińskiego. Można je tylko porówny- 
wać z najczarniejszemi impresyami Gorkiego, 
Andrejewa i Arcybaszewa. Sa, jak nowoczesne 
myślowe kierunki rossyjskie, pozbawione wszel- 
kiej nadziei. 

Koncert polski w Wiedniu. Jak 
uan donoszą, w piatek w wielkiej sali Tow. 
muzycznego dyrygent Filharmonii warszawskiej 
Jerzy Fitelberg dyrygował orkiestrą symfoni- 
cuna tutejszego „Koncertvercinu", która wyko- 
nała po raz pierwszy w Wiedniu Paderewskie- 
go symfonię H-moll, oraz Fitelberga kompozy- 
cyę „Pieśń o sokole“. Powodzenie było nad- 
zwyczajne. Równocześnie wystąpił w tym kon- 
cercie skrzypek Paweł Kochański z Lipska 
odniósł również piękny sukces, 


Reperinar teatre miejskiego 
we Lwowie. 


W poniedziałek, 13 listopada, po raz trze- 
ci, „Papa“, komedya w 8 aktach Roberta de 
Klersa i J. G. Caillaveta; z R. Zelezowskim w 
roli tytułowej. 

We wtorek, 14 listopada, po raz dziewiąty, 
„Onotliwa Zuzanna”, operetka w 3 aktach J. 
Gilberta; z Heleną Miłowską w roli tytułowej, 

We środę, 15 listopada, po raz piąty, 
„To samo“, dramat w 3 aktach Leopolda Staffa, 

We ezwartek, 16 listopada, po raz 10, 
„Onotliwa Zuzanna“, operetka w 3 aktach J. 
Gilberta; a Heleną Miłowską w roli tytułowej. 

W piątek, 17 listopada, po raz pierwszy, 
(wznowienie), szóste przedstawienie z cyklu pol- 
skich utworów scenicznych, „Zabobom* czyli 
„Krakowiacy i górale“, opera narodowa w 8 
aktach J. N. Kamińskiego; muzyka Karola Kur- 
pińskiego. 

W sobotę, 18 listopada, o godz. pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Barbara 
Radziwiłłówna, tragedya w 5 aktach Aloizego 
Felińskiego; Z Różą Łuszczkiewiczówną w roli 
tytułowej. 
| W sobotę, 18 listopada, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz 11. „Onotliwa Zuzanna“, o- 
peretka w 3 aktach J. Gilberta; z H. Miłow- 
ską w roli tytułowej. 


Repertuar » Teatru Nowegoc, 
D] 


W poniedziałek, 13 listepada, „Pola- 
cy w Ameryce", wodewił w 5 aktach ze śpie- 
wami i tańcami, napisał C. Danielewski, 

We wtorek, 14 listopada, przedstawienie 
„Koła dramatycznego": „Sęp“, dramat w 8 a- 
ktach Maryi Jehanne Walewskiej (M. br. Wie- 
lopolska |), 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We wtorek, 14 listopada, „Kobieta i pa- 
jec“, sztuka w 4 aktach Piotra Lonys i P. 
Frondaie, 

We środę, 15 listopuda, „Kobieta i pa- 
jae“, sztuka w 4 aktach Piotra Louys i P. 
Krondaie. 


WEDROWIEG: 

LE) ra . 
(Pismo ilustrowane poświęcone turystyce i spor- 
towi w kraju i zagranicą. Lwów. Zeszyt 1). 


Ruch turystyczny nie jest jeszeze u nas 
tak rozwinięty, jakby być mógł i powinien. Kraj 
nasz, obfitujący w piękności przyrody, mało 
ma stosunkowo zwiedzających, choć już i za 
granica zaczyna się nim żywo interesować; 
Tatry i Beskidy goszczą co roku w porze 
letniej i zimowej turystów zagranicznych, 
którzy chwalą je sobie bardzo, pisma nie- 
mieckie i francuskie coraz częściej poświę- 
cają naszym uroczym zakątkom przyrody ar- 
tykuły i notatki. Kto wie, co znaczy silnie 
rozwinięty ruch turystyczny w życiu ekono- 
mieznem, ten zrozumie, że powinniśmy wy- 
tężyć wszystkie siły, aby ruch ten u nas 
uczynić jak największym. 

Wszakżeż Szwajcarya bogactwo, swoje 
zawdzięcza tylko turystyce, Mieszkańcy jej, 


wszystkich. W sąsiedztwie leżący Tyrol, tak 
samo górzysty jak Szwajcarya, zazdrosnem 
okiem patrzył na niegdyś ubogą, a dziś zło- 
todajną Helwecyę. Zaczęto studyować urzą- 
dzenia szwajcarskie do podniesienia tury- 
styki — nie żałowano kapitałów — włożono 
w koleje, hotele i specyalne pisma w prze- 
ciągu lat dziesięciu 200 milionów koron. Re- 
zultat pomyślny nie dał na siebie długo cze- 
kać: gdy w r. 1897 brutto dochód wynosił 
63 milionów koron, to w r. 1908 już wyno- 
sił 110 milionów koron, czyli: na głowę w 
1898 roku 79 kor., a w 1908 r. 123 koron. 

Dziś dochód ten sięga prrzeszło 200 mil. 
koron, 

Nasze Zakopane podniosło się i wzbo- 
gaciło również tylko dzięki turystyce i świe- 
tnie rozwijającym się sportom zimowym. 

Do popierania jednak tego ruchu u nas 
potrzebne było pismo i to pismo poważne, 
posiadsjące pewne informacye, dające obraz 
tego, eo na tem polu już się zrobiło i co je- 
szcze robić należy. 

I oto takie pismo powstało. Jest niem 
Wędrowiec, dwutygodnik ilustrowany. wyda- 
wany przez właściciela biura podróży p. St. 
Sokołowskiego. Numer pierwszy tego pisma 
jest naprawdę niespodzienką. Pod względem 
technicznym jest to rzeczywiście poza Wsią 
ilustrowaną, pierwsze w Polsce wytworne 
pismo ilnstrowane. Okładka i winiety. we- 
dług rysunków artysty-malarza R. Bratkow- 
skiego, ilnstracye do artykułów, nie pozosta- 
wiają nie do życzenia — odbite na luksuso- 
wym papierze, tworzą dla oka miłą całość i 
ilustrują rzeczywiście to. eo podaje tekst. Sta- 
ranność wykonania oryginalnych fotografij i 
klisz, doskonałe w tonie odbitki, smaczne 
rozmieszczenie, wszystko to wskazuje, że na- 
kładea nie szczędził kosztów i trudów, aby 
tylko dać rzecz piękną. 

Redaktor naczelny Wędrowca, znany 
pisarz-sportsmen, powaga w tym zakresie 
i najlepszy u nas znawca sportu p. Zygmunt 
Kłośnik - Januszewski oraz referent działu 
turystycznego , dzielny taternik p. Roman 
Kordys, będą widocznie dbali o to, aby 
pismo postawić na wysokości współczesnych 
wymagań. Widać to już po pierwszym, nie- 
zmiernie interesującym zeszycie, który w tych 
dniach opuścił prasę. Wszystkie artykuły są 
z pierwszej ręki, specyalne zdjęcia fotogra- 
ficzne, piękne opisy wycieczek i podróży w 
kraju i zagranicą. Świetnie przedstawiony 
sport nasz, notatki o ruchu turystycznym, 
połączeniach kolejowych, część literacka — 
wszystko to czynią Wędrowiec pismem, któ- 
re stanie się niezbędnem dla turystów, sports- 
menów, « także dla tych, którzy chcą poznać 
szeroki świat, a nie mogą wyjeżdżać. 

Na treść zeszytu pierwszego Wędrowca 
złożyły się artykuły: Pieniążka. M. Zaruskie- 
go, Ewy hr. Dzieduszyckiej, Podróżnika, W. 
U, dh JR Smoluchowskiego, Henryka hr. 
Starzeńskiego, Kłośnika, prof. R. Wacka, S-r, 
W. Floryańskiego it. d, oraz nowela K. 
Makuszyńskiego, 

Adres wydawnictwa: Lwów, Pasaż 
Hausmana l, 9. Prenumerata roczna 24 kor. 
dla abonentów Tygodnika Ilustrowanego 18 
koron. As. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjał dnia 10 b. m. 
przed południem w Schönbrunnie P. Mini- 
stra Zaleskiego na osobnem posłuchaniu. 


= Z Rzymu donoszą: Hr. Aehren- 
thal i kanclerz Bethmann-Hollweg 
nadesłali królowi włoskiemu życzenia w dniu 
urodzin. Król odwrotnie odpowiedzieł. 

= Dnia 10 b. m. odbyła się w Mini- 
sterstwie robót publicznych konferencya, na 
której na podstawie dochodzeń, podjętych 
przez władze górnicze i komitet wybrany 
przez interesentów, zastanawiano się nad sku- 
tecznem zwalczaniem zawodnienia ob- 
szarów naftowych w Tustanowi- 
cach. W konferencji brali udział posłowie: 
Angerman, Długosz, Zarański, w zastępstwie 
P. Ministra Zaleskiego radca ministeryalny 
Twardowski, naczelnik urzędu górniczo re- 
wirowego starszy komisarz górniczy Mokry, 
jakoteż przedstawiciele kopalń naftowych ze 
Związku producentów ropy. Koszta przepro- 
wadzenia uchwalonych zarządzeń pokryte bę- 
dą z funduszów, do których przyczynić się 
mają nietylko właściciele, ale także i dalsze 
koła interesowanych w pomyślnym rozwoju 
przemysłu naftowego. 

= P. Hummer wyzwał na pojedynek 
p. Iro, ponieważ według twierdzenia p. Ma- 
lika, od którego nie może żądać satysfakcgi, 
p. Iro jest sprawcą doniesienia do Alldeul- 
sche Corr. 

== Podczas poświęcenia nowego ratu- 
sza w Kilonii, w odpowiedzi na przemowę 
starszego burmistrza, wygłosił cesarz Wil- 


helm mowę, w której wskazał na ścisły 
związek między wspaniałym rozwojem Kilo- 
nii a wzrostem marynarki, przemysłu i sztuki 
hudowy okrętów. 

== W 10 różnych dzielnicach Berlina 
odbyło sie wczoraj dwanaście zgromadzeń 
socyalno- demokratycznych na rzecz po- 
koju. Udział był bardzo liczny. Na niektó- 
rych zgromadzeniach przemawiali pp. Ren- 
ner i Winarsky z Wiednia. Uchwalono je- 
dnogłośnie rezolucye z protestem przeciw woj- 
nie włosko-tureckiej. 

= Now. Wremia donosi, że rząd ros- 
syjski nie poczynił żadnych propozycyj w 
sprawie związku bałkańskiego, który 
obecnie nie dałby się utworzyć. Przedwcze- 
sne są również wiadomości o prowadzeniu 
dyplomatycznych rokowań w sprawie Dar- 
daneli. 

== N, Wremia donosi: Minister spraw 
zagranicznych zaprzeczył doniesieniom pism. 
jakoby Rossya zamierzała przedsięwziąć w cie- 
lenie północnej Mandżuryi i zawrzeć 
sojusz z Japonią. 

= Król i królowa angielscy wy- 
jechali wczoraj do Portsmout, zkąd przed- 
sięwezmą podróż do Indyj. 
Nowy gabinet portugalski u- 
konstytuował się w następującym składzie: 
Augusto Vasconcellos — prezydyum i spra- 
wy zagraniczne, Sylvestro Falcao — sprawy 
wewnętrzne, Sidonio Paes — skarb, Anto- 
nio Maciera — sprawiedliwość, pułkownik 
Silveira — wojna, Augusto Barreto — ma- 
rynarka, kapitan Ribeiro — kolonei, Estavau 
Vasconcellos — roboty publiczne. 

== Do B. Reutera donoszą z Nankinu: 
Wojska chińskie są teraz w Nankinie 
górą, gdyż pokonały rewolucyonistów. 


TALEGRANY GAZETY LHOWSLIEJ 


Kraków, 13 listopada. Na posiedzeniu 
miejskiej komisyi aprowizacyjnej referent 
przedstawił wnioski magistratu co do ustale- 
nia cen maksymalnych mięsa sprzedawanego 
na placach targowych w Krakowie. Wnioski 
przyjęto. jak również rezolueyę radnego Wa- 
sunga z wezwaniem magistratu do przedłoże- 
nia wniosku, celem zapewnienia gminie wpły- 
wu na ustanowienie cen mięsa u rzeźników 
w jatksch podominikańskich. 

Następnie komisya stwierdziła, że mi- 
mo obniżenia cen żywego towaru rzeźnicy i 
masarze nie obniżyli cen mięsa i wędlin i 
uchwaliła polecić magjstratowi, aby odniósł 
się do Stow. rzeżników i masarzy z wezwa- 
niem, by do 15 b. m. obniżono ceny mięsa 
i wędlin stosownie do cen żywego towaru. 
W razie odmowy, magistrat przedstawi spra- 
wę komisyi aprowizacyjnej, ewentualnie i 
pełnej Radzie, celem powzięcia dalszej de- 
cyzyl. 

Dalej upoważniono magistrat do rozpo- 
częcia sprzedaży ziemniaków, na razie w ilo- 
ściach powyżej 109 kilogr. Cząstkowa sprze- 
daż rozpocznie się po ustaniu dowozu ziemnia- 
ków na tutejsze targi. 

Wkońcu przyjęto do wiadomości spra- 
wozdania o przedwstępnyah krokach magi- 
strata w sprawie otwarcia miejskich sklepów 
mleczarskich. 

Kraków, 13 listopada, Wczoraj odbyło 

się zgromadzenie socyalistyczne w sprawie 
drożyzny. Przemawiali posłowie Daszyński i 
Marek. Uchwalono rezolucyę, wyrażającą wo- 
tura zaufania polskiemu klubowi socyalisty- 
cznemu. 
„ Kraków, 18 listopada. Wczoraj odbyło 
się z Inicyatywy Koła pań „Straży polskiej“ 
zgromadzenie w sprawie ratowania kresów 
zachodnich, w szczególności niesienia pomo- 
cy dla Szląska, Powzięto szereg uchwał. do- 
tyczących udzielenia wydatniejszej aniżeli 
dotychczas pomocy dła Szląska, postanowio- 
no wytężyć starania, ażeby wśród społeczeń- 
stwa obudzić większą ofiarność na rzecz szkół 
polskich na Szląsku. i 

Kraków, 13 listopada. Krakowski klub 
pocztowy obchodził w sobotę 25-lecie swego 
istnienia. i 

Kraków, 13 listopada. Wczoraj odbylo 
się otwarcie nowego lokalu Koła mieszezań- 
skiego przy udziale prezydyam miasta, po- 
słów i obywatelstwa. 

Kraków, 13 listopada. Jan Bomzik, 
włóczęga, karany ”-letniem więzieniem za 
okradzenie kościoła Karmelitów, napadł i po- 
bił w sobotę ks. katechetę Kroczka, uczącego 
dzieci religii w ogródku przed szkołą. Po- 
wstało zbiegowisko. Łomzika aresztowano. 
Gdy tłum próbował go odbić, aresztowano 
dwie kobiety. 


Sobotyca (Mariatheresiopel, na Wẹ- 
grzech), 18 listopada. Poseł Juliusz Justh 
wczoraj stawał przed wyborcami. Oświadczył, 
że zawieszenie broni wcale nie narusza jego 
poglądów, która i dziś pozostały niezmienio- 
ne co dotego, że bez powszechnego, równe- 
go, tajnego prawa wyborczego niepodobna bę- 
dzie rozwikłać sytuacyi. Rząd powinien co- 
fnąć przedłożenia wojskowe, gdyż nakładają 


one na kraj zbyt wielkie ciężary, a pod wzglę- 
dem prawnopańsiwowym są dla Węgier nie- 
korzystne. Po cofnięciu przedłożeń należy 
»prowadzić powszechne prawo głosowania i 
nowy Sejm. wybrany już na podstawie nowej 
ustawy wyborczej, ma rozstrzygnąć kwestyę 
wojskową. Jeżeliby rząd chciał przeforsować, 
by joż ta Izba załatwiła sprawę wojskową, 
to opozycya co najwyżej zgodzi się na jakieś 
załatwienie prowizoryczne, ostateczna zaś de- 
cyzya zasadnicza musi nastąpić dopiero w no- 
wym parlamencie. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Warszawa, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Ks. Tomaszewskiego, proboszcza w Dawid- 
gródku w pow. mozyrskim, oskarżono o to, 


126 w imieniu prawosławnej Krzymińskiej na- 


pisał do gubernatora prośbę o pozwolenie 
przejścia na katolicyzm. Ohociaż ks, Toma- 
<zawski dowiódł, że Krzymińska sama się do 
niego zgłosiła z życzeniami przejścia na wy- 
znanie katolickie i dopiero potem pod wpły- 
wem namowy miejscowego duchownego pra- 
wosławnego zamiaru zaniechała, sąd skazał go 
na dwa miesiące więzienia. 

Łódź, 13 listopada. (Tel. pryw.). Za- 
mknięto fabrykę Rubinsteina i Wienera z po- 
wodu braku zamówień. 

Lódź, 13 listopada. (Tel. pr.). Na ja- 
dącego. z Łodzi do Piątku woźnieę ducho- 
wnego imaryawickiego w lesie Zpierskim na- 
padło kilku ludzi, którzy grożąc mu nożem, 
zrabowali z wozu wór z różnymi towarami, 
poczem zbiegli. 

Sosnowiec, 13 listopada. (Tel. pryw.) 
Istniejącą w Dąbrowie dwuoddziałową szkołę 
żeńską władze zamknęły. Przyczyna zam- 
knięcia niewiadoma. 

Siedlice, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
W ostatnich kilku tygodniach z wsi powiatu 
łukowskiego wydalono przeszło 50 rodzin ży- 
dowskich, jako zamieszkałych bezprawnie na 
gruntach włościańskich. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg, 18 listopada. Między rzą- 
dem perskim a rossyjskim istnieje spór. Rząd 
perski skonfiskował dom i posiadłość ziem- 
ską byłego szacha, wydzierżawione jednemu 
z poddanych rossyjskich. Konsul rossyjski 
sprzeciwił się konfiskacie tej własności pry- 
watnej, rząd perski obstaje jednak przy swem 
żądaniu. Rząd rossyjski zagroził odpowiednie- 
mi zarządzeniami na wypadek, gdyby rząd 
perski nie cofnął wydanych rozkazów. 

Petersburg, 13 listopada. Podczas na- 
bożeństwa w kaplicy domowej seminaryum 
pewien były seminarzysta rzucił się z nożem 
w ręku na arcybiskupa Antoniusza z Woły- 
nia. Nóż zadrasnął tylko rękę areybiskupa. 
Napastnika przytrzymano. Niechce on wyja- 
wić powodu, jaki go skłonił do czynu. 


Wojna włosko - turecka. 

Konstantynopol, 13 listopada. Bły- 
chać, że Porta zabroniła tutejszemu delega- 
towi papieskiemu wysyłania korespondencji 
szyfrowanej. 

Konstantynopol, 13 listopada. Depu- 
towany z Trypolisu, Feirhad wystosował do 
Izby depeszę, w której oświadcza, że tysiące 
ochotników arabskich razem z wojskiem tu- 
reckiem prowadzą świętą wojnę. a 

Paryż, 18 listopada. (Havas). A Try- 
polisu donoszą pod datą 12 b. m. Dziś 800 
jeźdźców arabskich i około 1000 piechoty 
zaatakowało włoski front południowy, ale 
wobec silnego ognia artyleryi nieprzyjaciel 
musiał się cofnąć. ; 

Paryż, 13 listopada. Z Algieru dono- 
szą: Rozruchy w Tunezyi wywołały i tuod- 
głos. Plakaty arabskie wzywają ludność mu- 
zułmańską do bojkotowania Włochów i do 
demonstracyi przeciw <konsulatowi włoskie- 
mu, oraz do składek na świętą wojnę. 


„Berno szwajcarskie, 13 listopada. Po 
wyniku dzisiejszych wyborów ściślejszych 
Rada narodowa składać się będzie ze 1IS 
wolnomyślnych, 87 katol.-konserwatywnych i 
15 socyalistycznych członków. 

Belgrad, 13 listopada. Król w towa- 
rzystwie prezydenta ministrów Milowanowi- 
cza wyjechał wczoraj o 10 wieczorem oso- 
bnym pociągiem przez Wiedeń do Paryża. 

Londyn, 13 listopsds. (Reuter). Rząd 
turecki zarządził, aby w różnych portach tu- 
reckieh światła, pogaszone z powodu wojny, 
zapalono, gdy parowiec „Medina“, na któ- 
rego pokładzie są król i królowa angielska, 
przepływać będzie do Indyj przez morze 
Czerwone. 

Madryt, 18 listopada. Wybory gminne 
w Madrycie i Walencyi dały zwycięstwo mo- 
narchistom. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Rdam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


wara mA 


Dentolog Dr. Michał Wiktor 
uł. Halicka 21, dom W. P. Bałłabana 
ordynuje 9—6. 

Plomby lane, złote i porcelanowe, korony, mostki, 
sztuczne zęby w kauczuku, złocie i płatynie. 


Pow R 


Krzyż 


uryer K 
ważny oč 1 maja 1911. 


Do nabycia wa wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiege 


maneran 


ze: 


6 


Papier Sowackiego. 


Komitet obchodu gətnoj recznicy uredzin J. Sto- 
wzcklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Pubii- 
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego wa Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienie pownika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pre- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykenta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


8388838 RŃŻWB RARE 


z: W 


CENNIK 
Lwowskiej zby handlowej | przemysłowej. 


„płacą | żądają 


Lwów, dnia 1% listopada, ŻE 
walutą kor. 


ï. Akcje za Bztnkąe Krik E 
ganku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 689 —|69€ — 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . Rt 440 —!446 — 
Sol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 —1555 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskisgo po 509 kor. . 500 —|512 — 
il. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h, g.5pr. w.a, wyl.z 10 pr. 409540] > — 

e w „Śłępr. W. a. los w501, 98 90| 99 60 

~ » „4pr.w.a.601.po200k. * | 92 70| 93 40 

„ kraj, 43/, pr. w. a.losw5ll. % | 99 —| 99 70 

z pr. w. 8. los w 571. * | 92 10| 92 80 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. © 

pierwsza emisya) . . . . . *|96 —| — — 
Tow. kred. galice. ziemak. 4 pr. ** 

los w 41), lat . . «. «. . . 2 |96 —| — — 

Apr loziw 56M... m 91 10491 80 
Banku gal. ziem. kr, £'j4*,, 601. © | 98 65| 99 35 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 30| 99 — 

Ii. Ohiigi za 100 kor. m 
Qal. funduszu propis, 4 pr. w.a, © | 98 10| 98 80 
Bukow, fund, propin, 5 pr. w.a Aaf — —| — — 
Komun, Banku kr, 5 pr. (2 em.) m | — —| — — 

` 3 „ Apr. (Bama) w | 98 80| 99 — 
A à n 5 br. (4 em) 90 70| 91 40 
Kol. lokalne dtto 4 prs. so’ 99 70| 91 40 
Pożyczka m. Krakowa : » . : 89 70| 90 40 
Pożyczki kr, 6 pr. go 200 kor, 
z roku 1892 - OEE «5 93 70| 94 40 
Pożyczks m Dwowa 4 pr... eo 88 30| 89 — 
od 4 KOMSGS. , 91 50| 92 20 
aikolna krajow, A m, 
z. 1968 _ 91 70) 92 40 
ROBOTA 
4, Krakowa po zł, 30 (40 kor) 108 —|110 — 
Te Konety. 
Dukat cegąrski a « « 4 » : 11 38| 11 50 
20 irapkówka « s a 6 a x | 19 16| 19 34 
166 rubli rossyjskich srebrnych 252 —|254 — 
` x " „pepierowydgk 254 80|256 — 
186 marek niemieckich , s‘ 117 701118 10 


kare giełdy wiedeńnkiej, 
Dnia 11 listopada 1911. 


A. Ogólny ding padstWA: płagą żądają 


$ płacą i żądają 


; Koronowa waluta. 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 

1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1607*— 1667:— 

1850 po 160 zł. £ pr. . 43T —  449:— 

1864 po 100 zł. 614:— 626— 
m „ 1864 po 50 zł.. . . . . 816— 822— 

Listy zast. domen państ. pol20zł.5pr. 28775 28975 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprszertewasych krajów koronnpen). 


> n 
nA AU 


h n 


Austr. renta złota wolna od podatkx 
zaj100 z2 Æ ph. =.: 


4 116:15 116:35 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 


podatku á pr. 9180 92— 
©. Obligacja kolejowa. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. á pr. 93:60 9460 


Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Ces. Elżbiety za 300 zł. mk. 


112:70 11370 


BYA dE (ostemp. akcye) . 44]1:— 4k 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
_ MO zo esa 00 113:10 114'10 
Xol. Karola Ludwixa po 200 zi. mk. 

(ostomp. akcye) . . . . . . . 98—  938:— 
Kol. Arcyka. Rudolfa w wal. koron. 

wolna od podatku 4 pr. . 98:10 93:10 


Ohligacye plerwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5pr. 106 — 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12025 12125 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


. D 


A 


Areyke, Rudolfa ' (Ssizkammor- 


gail 22 RGI merek 4 pr. , 11325 11425 


000i Apr e mao ot co 93:05 E9405 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
409 kor. 4 pr. . . . . . . . 9285 93:85 
Kol. północnej cas. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. A a + -DŻ= ga 
Koi. północnej ces. Ferdynanda em. 
si. 1687, £ pra (ar) . . . . 97:40 98:40 
Kol. półaocnej eds. Ferdynanda sm. 
LESA pre. „ . + « «. . 407640 98:40 
Kol. półnosnej Gas. Ferdynanda om, 
m PRGA R pre. .0. „0. 96:90 97:90 
Kel. pódmacenaj cas. Ferdynanda cere. 
z r. 18981, 4 pre. . . . . . . 9690 9790 
Eol. północnej cer. Ferdynanda ©n. 
» r. 1828, kpr. . . . . . . 97:80 98:30 
Xol. północnej eee. Ierdynanda em. 
z r. 1906, 4 pra. . . . . . . 9675 97-05 
Kol kukowińniiej lokalnej za 400 
kor: A aao i (2 ala «1.0 «0 0280 (0580 
Koi. galis. Earcia Ludwika 4 pr. . 98:50 9450 
Xol, lwowaxo-czara.-jasskiej z roku 
_31828 % pr. . 92:50 93:50 
1 


„ Bing pańgtwa (krajów korony węziarskiej), 


Jadnolity dług państwa w sznkaot. k- 
maj-listopad , « - « « . « . 91:90 9210 | Fig. siota ranta 4 pr.. 11120 11140 
styczeń-lipieG > s « « « « „ 91:80 92— x a, a W wèl kor. å pr. 90-75 90.95 
Jednolity dług państwa w srebrze +  0DI. pr. regul. Cisy £ pre. . 30350 31550 
Juty-sierpień . . . « « -« - . 9490 95:10 s poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 442—  454— 
kwieciać-paździórnik 95:05 95:25 a malnanafma m „30 2. (100 kor.) 221:—  227— 
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Licytacye. 


L. IX. b. 748/2 (12560 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościncach pań- 
stwowych w krakowskim okręgu budowni- 
czytam w latach 1911—1913, odbędzie się 
dnia 20 listopada 1911 w e. k. Starostwie 
w Krakowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą: w sekcyi 
drogowej Podgórze 11461 kor. 39 hal., 
w sekcyi drogowej Kraków 4457 kor. 56 
hal, w sekcyi drogowej Zator 796 kor. 
23 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne lit. A. 
i szczegółowe lit. B., wykaz cen jednostko- 
wych lt. C. i kesztorys sumaryczny lit. D. 
oraz plany przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Sta- 
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12-tej w pożudnie wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopairzone marką stem- 
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
Ə kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu z 
cen fiskalnych nie tylko cyframi sle i lite- 
rami. 

„. Oferent winien na blankiecie na wła- 
Beiwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 


łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszona być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 20 listopada 
1911 o godz. 12 w południe w e. k. Starc- 
stwie w Krakowie. 

Orzeczenie, czy wynik jest pomyślny i 
która z ofert jest dla c. k. Funduszu dro- 
gowego korzystną, przysługuje c. k. Namie- 
stnietwu. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 27 października 1911. 

Za e. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


L. ez. E. 178/11 (7) 
Edykt. 
Dnia 28 listopada 1911 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym, Jieytacya 
całej realności lwb. 484, 1/10 części realno- 


(12692 2—3) 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 1. 9 


Telefon 452. 
wydaje 
bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kapielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich stacyach. 


Zd 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmiana 9, Lwów. 


Przyjechali de Lwowa. 
Daia 18 listopada 1311. 
Hotel George'a. 

Pp. J. hr. Baworowski z Ostrowa, H- 
Karczewski z Moraniec, K. Horedyski z Ża- 
biniec, M. Garapich z Cebrows, J. Guzkow. 
ski-Janieki z Berezowicy wielkiej. 

Hotel Europejski. 

Pp. J. Orzechowski z Rossyi, A. Brze- 
ziński z Wiśniowczyka. 

Hotel Imperial. 

Pp. E Homolacs z Boratyna, Z, Pie- 
truski z Przeworska. 


ano = = neen EEE AE EDC E E S ETEA CELA CEEE 1 aa 
Koronowa valuta. płacą ładują s Koronowa walnta, prsa  żądzją 
E. Obligacze Izdemnizacyjne, Pay zka "8 p zwa, a na 
Kroaeyi i Slawonii . . 92:50 93:50 | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 78:50 79:50 
Węgier za 100 zł. A pr. 91:05 92:05 | D + węg. tow. 5 sl. . « 4785 5385 
p Losy fund. Arcyke. Rudolfa 10 mł.  78—  84'-. 
F. Iano publiczno pożyczki. Saima 40 zł. m. k. 0.0.6 6 o ADÓDR= Pe 
Boz. reg. Dunaju z r. 1878 lad pr. 10155 10255 Połyczke miasta Saizburga 20 zł , —— —— 
eż. kraj. Bukowiny z r. 1892 los NE 0 
za 200 kor. 4 pr. . . « « « - 9150 9250 J. Akoro ban<ówa(za satwzę): 
Bukowióskie cbl. propinaczine los Banku Anglo-Austr. 240 kor. 32520 326-20 
za 160 zł. Kpr. . . . e « « —— —— |Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 4205— 4315'— 
Gal. poż. kr. z roku 1895 4 pr.. . 9875  94'76 | Zakł, kred. dla handlu i przem. 650:50 65150 
Gal. obl. prop. z roku 1883 Å Pr. .  9RBO 98:80 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. : 84475 84575 
Pożyczka miasta Lwowa z x. 1608 Dolno ausir. tow. esk. 406 kor. . 182*— 78630 
A PIC . . . « . . « +: + -« 80:60 8960 | Gal. banku kip. 200zł, . . . . 700— 730:— 
Ranta włoska za 100 lirów (26 ko- A „ dla han. i przem. 200 zł}. 444'— 448 — 
_ ron) È pre . . . aa « + + - =e  —— y j Banku ála krajów koronnych 200zł. 54450 54550 
Poż. Bsrb. prom. za 100 frank. 2 pr. 12625 13225 „  Austro-weg. 1400 kor. . . 1994 — 2004— 
Tyrsekia ohl. prera. kol. za 400 frank, 240:60 24360 „n Związku (Unionbank) 200 zł. 625:25 626'2b 


8. Listy zsgtawno. Oblig. hipot. i listy diużna 


(«a 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4"/ą gr:  —— 
Austr. sakt. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. -——— 


= „ obl. prem. x r. 18808 pr. 302:— 308— 
w ń n »  „ 188534pr. 27850 28450 
Rukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100*— 10040 
” m» n n p) 4 Pr. "ZK == 
Gal. ate. b. hip. 19 pr. prem. los 5 pr. 110— —— 
O 5 a go BOB HH TY 98:90 99-90 
n je n w n 60 1. 4 pr. e . 92:80 93-80 
Banku gal. ziem. kred. 4%, pr. 601. 98/5 99:75 
Gal Tow. kred, ziem. å pr. los. 55 lat 9065 91:65 
+ n n „ ápr ios. áj ias 9T  —— 
n n » » 4 pr. starsze . 9670 97:70 

Ranku kraj. dla Głalicyi Lodowarył 
áta pr. 511, lat swrożaw . .  99— 100— 

Danku krajowego oblig. kozen. Ń 
omisya £2 lat 41, pr. . . . . 9825 9925 
Eanku kr. obl. kolej. ż6..573/, 1. Awr. 90.75  91'75 
Żuatro-węg. banky 59 lać 4 pre. 96:50 97:50 
3 i » 55 istw. 5.4 pr. 9670 97:70 

M. Obligacye z prawom piaryfezaśBtwa 
mm iON z, nom. 

Tow. żegl. par. po Dunajn za 400 i 
10.009 m. £ pr. m 7. 186852 . . . 11325 11425 
Pow. żogl. par. ps Den. Ers. r. 1836 pr. 11330 11430 

Kolej Dwów-Urern.-laezg s r. 1684 
za 300 zł. . 8720 88:20 


Kolej lwów-Ozarn. x r. 1884 za 369 
PSE pr eo o GE 6 b «e GIGU EDGU 

Gal. kol. lok. wschod. ss 100 zł. 4 pr. —— 

Way, gel, kol. em. 1970 na 202 ut jr. 101:50 10250 


a w > JZNRZGCU 7 4p. 9975 —— 
K, Lesy (xa sztuk). 
BPudapsszteńskie (Basilica) § zż. 38:—  42— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 109 s3. 512:— 524— 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . 193:— 203:— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —  —— 
Josy miasta Krakowa 20 zł. . 101:— Ill — 


280:— 
280'— 


Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivmosteżaka banka 100 zł. 


Z. keye przedsiękierstw tramaportowych. 


Buk. kol. lok, akc. pierw. 800 zł. . 453:— 459— 
mn. „ kcye zakład. 200 zł, 420— 430— 
Kolei półn. ces. Fərd, 1000 zł. mk. 5010*— 5050— 


Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 20927. 396— 398— 
„ lwów-Czern.-Jagsy 200 zł. . 551— 551-50 
n liwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

460 kor.. aa 0.0 dua o E eS 

Austr. Tow. ¿egl ma Duwnju 000 x? mk. 1J48-— 1154— 


L. Akeye przedsiębiorstw przemyzłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 765— 767— 
Qalie. Karpackie naft. tow. 500 kor. 170:— 77650 
Austr. tow. górniczż Alpina 100 zł. 82440 82540 
Prag. tew. żełazm. praem. BCO zł. . 2608:— 2620—. 


Behoduiey 500 kor. . . . . . 479— 485— 
Tur. zars. tysobio, 500 franków 319— 32050 
Teyułali. sów. ksę. migis VO m. 246— 250— 
R Wekgi e. 
Barlin za 100 marak 5 pr. . , —— am 
Londyn za 10 funt. szt. & pr.. 2408 2ALI2!y 
Faryź za 100 framków . . - 9560 95:80 
Petorskurg ma 100 rabi ita pr. 25450 25525 
Niemieckie banki 5 AMY 5 ALU OUWADZZIE 
Włoskie banki 94-873),  25:027/, 
Francuskia baski =—— ad 
Boweisararie banki . 95:421/, 95:60 
R Walnir. 
Dakai cesarski BA 0 o 4 BRE 11:38 
Axalr.-węg. © gald. złota maoncta —— —— 
%0-frankówka . + 1918 19:20 
20-markórka . : 28:54 28:59 
Romsyjski półiwparył . . . —— m 
Riam. banknoty za 100 marek. 11770 11:90 
94:85 95:05 


Włoskie banknoty ma 100 lir 
Ruble . RT: 2:548/, 2:558/, 


ści lwh. 122 i 128, tudzież 1/5 części lwh. 


125 gm. Słobódka górna. 

Nieruchomości powyższe oszacowano na 
250, 156 kor. 50 hal., 160 kor. i 854 kor. 

Najniższa cena wynosi 166 kor. 66 h., 
104 kor. 86 hal, 106 kor. 36 hal. i 568 
kor. 60 hal., poniżej których sprzedaż nie 
odbędzie się. 

Warunki lieytacyjne, dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 8. 

C. k. Sd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 20 września 1911. 


L. ez. E. 412/11 (7) (12694 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Sissiego Rechta w Klim- 
kowcach, odbędzie się dnia 15 grudnia 1911 
o godzinie 8 przed południem w sądzia ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 
realności obj lwh. 13 i 1376 ks. gr. gm. 
katastr Toki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są oceRioDe a to: realność lwh. 18 ks. gr. 
gm kat Toki na 415 kor., zaś realność lwh. 
1876 ks. gr. gm. kat. Toki na 1150 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 18 kwotę 276 kor. 67 hal., zaś co do 
realności lwh. 1376 kwotę 766 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równecze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 


może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Żskie prawa, wokee których niniej- 
zs lieysac7a byłaby niedopuszczalaą, neležy 
zgłosić do sądu najpóźnisj przy wypznaczo 
aym terminie lizytacyjnym, inaczej remtczś- 
aia toge rodzaju eo do samej nieruchomość: 
aie raoglyby być jūt ze skutkiem rodno. 
sana. 

Te osoby, dia których jakia piawa luh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obacnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania heytacyicego powstanz, sawiadzinian» 
tędą o dalszych wydarzeniach tego posip- 
powania jedynie przes picyfńcie na izb 
sźdowej. jeśli nie saieszkają w okręgu sąd 
aite; wziianionego i mie wskażą temuż są- 
dosi pałzomochiza do doręgzeń w siedzibi) 
sądu zamieszkałogo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowesioło, dnia 9 października 19111. 


EN 


3 
it 


L. cz. E. 1124/11 (6) 
Edyki kceytacyjny. 
Na żądanie Henocha Brennera w Sadko- 
wej górze, odbędzie się dnia 24 listopada 
1911 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 w 
Mielcu, lieytacya a) połowy realności lwh. 
146 ks. gr. gu. Borowa obejmującej ogród 
291 m? obszaru, b) połowy reslności lwh. 
476 ks. gr. gm. Borowa obejmującej plac 
979 m* obszaru dom i stajnię wraz z przy- 


(12778) 


należnościami, składającemi się z 2 koni i 
2 wozów. 

Nieruchomcści wystawione na lieytacyę 
są ocenione ad a) na 125 kcer, ad b) na 
1535 kor., przynależności zaś na 160 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 84 kor., 
ad b) 1197 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. f 

Warunki licytacyjne, które się za 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 28. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielee, dnia 2L października 1911. 


L. cz. E. 188/11 (10) (12777 1—8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie współwłaścicielki Heny 
Beren recte Korebduser w Nowym Jorku 
zast, przez adw. dr. Gotlieba w Rymanowie, 
odbędzie się dnia 24 listopada 1911 o godzi- 
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IL. celem zuiesie 
nia współwłasności licytecya realność! lwh. 
17 ks. gr. gm. kat. Stuposiany. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę jesi cceniona na 6970 kor. 

Najniższa cena wynosi 4646 kor. 67h, 
poniżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie do 
skutku. A 

Aarunki lieytaczjue i odnoszące się åo 
tej, nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu 
ierny, wyciąg katastralny, protokoły ccenie- 
pia i t. d.), można przejrzeć podczas godzin 
uczędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II | 

Wszystkie ciężary ciężące na powyż- 
szej realności przejdą w całości na nabywcę 
i to biz względu na uzyskaną przy licytacy! 
cenę kupni. | i 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 20 października 1911 


L. cz. E. 2628,11 (3) . (12788 1—3) 
Edykt licytacrjny. 

Na żądanie Hersena Feilbabars, odbę- 
dzie się dnia 30 listopada 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8, licytacya realności 
lwh. 574 gm. Widynów, składa'ącej się z 
pgr. lkat. 428 w obszarze 1 ha. 45 ar. 38 m?. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocen'ona Ba 5254 kor. 60 h. 

Najniższa cena wynosi 3508 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 4 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 

dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6. 
(© Fakie prawa, wobec których niniejsze 
lieytacya byfaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszezsaia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
raogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary Gå powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacpjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dałszych wydarzeniach tago peste- 
powania jedynie przeż przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli LIE mieszkają W okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi połnomocniia do doręczeń w Siedzikie 
Sądu samienzkaogo. , . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Saiatyn, dnia 20 października 1911. 


L. cz* E. 2266/10 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 listopada 1911 o godzinie 10 
przed południem sprzedane będą w Kulma- 
tyczach w drodze publicznej lieytacyi nastę- 
pujące ruchomości jak powóz, bryczka, Szory, 
chomonta, żyto, w snopach, słoma, drzewo 
jasionowe, meble, dywaay i konie. 

Przedmioty te można oglądać dnia 20 
listopada b. r. między godziną 8 a 9 przed 
południem w Kulmatyczach. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 

Sądowa Wisznia, 10 listopada 1911. 


(12782) 


L. cz. E. 990/11 (5) (12701) 


Edykt licytacyjny. 7 
W sądzie niżej wymienionym W biurze 
Nr. 9odbedzie się dnia 28 listopada 1911 o 
godzinie 8 przed południem, licytacya real- 
ności a) lwh. 78, b) 31, e) 505, d) 1/2 lwh. 
498 i e) całej Iwh. 153 ks. gr. gm. kat. Wo- 
łostków objętych, z których ostatnia z chaty, 
stajni, stodoły i pola, zaś reszta tylko z pola 
się składają. i 
Nieruchomości wyżej wystawione na 
lieytacyę są ocenione ad a) 703 kor. 15 hal., 
ad b) 2072 kor. 16 hal., e) 204 kor. 96 hal., 
d) 898 kor. 39 hal., e) 2489 kor. 94 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


7 
nie nastąpi wynosi ad a) 468 kor. 77 hal, 
ad b) 1381 kor. 44 hal, ad e} 136 kor. 64 
hal., ad d) 265 kor. 59 hal., ad e) 1659 kor. 
96 hal 

Warunki licytscyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w burze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Sądowa Wisznia, 21 października 1911. 


4. cn, E. IX. 1625/11 
Oroxomeme neperopry. 
B amsme O3HaueHIM CyAÏ, KOMHATA Y. 
14, sigóyge ca gma l4 rpyama 1911 o ro- 
aami 9 nepeg noryxHeM, ieperopr 3/4 ua- 
cera pe”AIBHocTH OÔHATOÏ BAK. rim, u. 961 
KH. rp. rp. kam. Iilynapka 3 nóyą. u. kar 
3 o moBepxmi 9 a. 85 m.* i 3 mrp. 284 o 


(12683) 


A 
noBepxHi 31 a 72 m.? 3JI0vKGHOI. 

Ha napy. óyą. 88 3Hax04UTE cA xara 
CeJIAHbCKA 3 AepeBa i LIMHH, COJOMOK KPA- 
ra Takik casi erańHA i uona, mypa, Kap- 
HEK i KOMEAA. 

Hapu. rpyar. u. kar. 284 npannpae 
AO moBucmoi napi. yA. | CTAHOBHTE ropoX 
B UACTH CJI. 

Iipozaram ca Mabuya HeqBARHNICTP € 
onigesa Ha 3451 xop. 50 cor. 

Hańnnasma noqada BAHOCHTS 2301 Kop. 
HNOHH3Iie TOÏ KBOTH He BIXÓYĄŁ CA NpOXasK. 

Vc.noBia neperopry i rpamorm BijĄH0- 
cdui CA AO HEXBARAMOCTAŃ MOTYTE TI, MO 
MAITE OXOTY KyHOBATA, IepdrIAHyTAH R HA3- 
me osHadeHim cyi, Kommara u. 19 miggac 
TOMH yPAĄOBKX. 

Ipasa, korpi 6x upoqax poóman He- 
ZKomycrumMoł, Hajlexare HahmsHińme Ha 
AHM CyĄOBIM, BH3Ha1€HIM X0 1eperopry, 
mepeg IeperoproM BroJOcHTH B cypi, 60 
HHAKNIE INO 40 HEĄBHWCAMOCTH CAMOÏ Bike 
6ixsme He MOryTE ÓyTA NiĄHOMEKi. 

O pasbmux BANAĄKAX NOCTYNOBAHA 
nepeToproBoro yBiĄOMAATH CA Óyxe ocoÓm, 
ALA KOTPpAx NIĄ TOŃ 48C INO A0 HeĄBHN- 
MOcTu AKiCb MpaBa a60 rarapi cyTk ycna- 
HOBJIGHi 460 B TOKY HOCTyNOoBaHA Heperop- 
TOBOrO yCTaHOBJeHi ÓYNYTE, B TIM BANAAKY 
TiIBKO NipuóureM B CYAÏ, AK ÓM OHM aHi He 
MeIKalIH B OÓJACTHA HH3IIE O3HAUEHOTO CY- 
Ay, ami He BeKaBAJH IOIMEHHO NOBHOBJACTNA 
JIA XOPyUEHE MENMKAIYOTO B MİCHOBOCTH 
cyny. 
7a K. Cyg uoBiroBnń, Bizgix VI. 

Bopmis, gua 25 sxoBraa 1911. 


L. ez. E. 890/11 (6) (12736) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Rado- 
myślu wielkim, zastąpionej przez adw. dr. 
Maurycego Orlińskiego w Radomyślu wiel- 
kim, odbędzie się dnia 30 Istopada 1911 
1911 o godzinie 11 przed południem w 8% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya realneści lwh. 91 ks. gr, gm. Prze- 
ryty bór wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 17227 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.485 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

, Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczslną, należy 
głosić do sądu najnóżniej przy wyznaczo- 
aym terminie lieytacyjaym, inaczej roszeze- 
nis tego rodzaja co do samej nieruchomości 
nis mogłyby być już se skutkiem poóno- 
Jone. 

Te osoby, dla których jakie praws lub 
cięiary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JIL. 

Pilzno, dnia 28 października 1911. 


L. cz. E. T17/11 (7) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 7 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 


(12706) 


południem, w sądzie nizej wymienionym, w 


biurze Nr. 10, odbędzie się lieytacya real- 
ności obj. lwh 756 i 802 ks. gr. gm. kat. 
Romanowe sioło wraz z przynależytościami. 
Nieruchomości powyższe wystawione 
na lieytacyę są ocenione na 5878 kor. a to: 
1. realność obj. lwh, 756 na 3748 kor. 2. 
realność obj. lwh. 802 na 2130 kor. 
Najniższa cena wynosi 3919 kor. a to: 
ad 1. 2499 kor., ad 2. 1420 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 259 z dnia 14 listopada 1911, 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- i 


pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 83- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręzu sądu 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż sę- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 3 listopada 1911. 


L. cz. E. 1914/11 (3) 
Kdykt lieytacyjny. 
Dnia 27 listopada 1911 o godzinie 9 


(12737) 


przed południem w sądzie niżej wymienie | 


nym odbędzie się licytacya: 1. połowy real- 
ności lwh. 982 i 1458 gminy Dunajów wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: I. połowa lwh. 982 na 1086 
kor., II. połowa lwh. 1458 na 785 kor. 

Najniższa eena wynosi: ad I. kwotę 
724 kor., ad II. 528 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym. 
ü C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, d. 18 października 1911. 


L. 7100 (12392 2—2) 
Zawiadomienie. 

Sposobem kupieckim, zakupi się: 

Do potrzeb magazynz (filii) prowianto- 
wego w 

Przemyślu: 20.000 cetnarów metrycznych 
żyta i 23 400 cetnarów metrycznych owsa, 

Jarosławiu: 3500 cetnarów metrycznych 
żyta i 16.000 cetnarów metrycznych owsa, 

Łańcue e: 5400 cetnarów metrycznych 
OWEA, 

Rzeszowie: 2700 eetnarów metrycznych 
żyta i 6400 zetnarów metrycznych owsa, 

Dębicy: 3200 cętnarów metrycznych 
OWSA, 

Gródzn Jag.: 2000 cetnarów metry- 
eznych owsa. 

Oferty ostemplowane ma się wnieść 
dnia 20 listopada 1911 najdalej do 9 godzi- 
ny przed południem do e. i k. Intendantury 10 
Korpusu. 

Bliższe warunki są do przejrzenia przy 
tej Intendanturze i w wymienionych maga- 
zynach prowiantowych. 

Zeszyty warunków (Usancenhefte) w 
magazynach prowiantowych bezpłatnie na- 
być moźna 

Przemyśl, dnia 1 listopada 1911. 

C. i k. Intendantura 10 Korpusu. 


L. cz. E. 1235/11 (3) 
„ _ Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 listopada b. r. o godzinie 10 30 
przed południem sprzedane będą w drodze 
publeznej licytacyi w Mokrzanach wielkich 
nas ępujące ruchomości jak świnie, jałówki, 
krowy, cielęta, buhaj, żyto, pszeniea i ję- 
czmień w snopach oraz słoma. 

Przedmioty te można oglądać dnia 20 
lstopada b. r. między godziną 9 a 10 przed 
południem w Mokrzanach wielkich. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia 10 listopada 1911. 


(12781 1—3) 


L. ez. E. 856/11 
Edykt lieytacyjny. . 

Na żądanie Bielskiej Kasy oszczędności 
w Bielsku, zastąpionej przez adw. dr. Juliu- 
sza Sebmetterlinga, odbędzie się dnia 1 gru- 
dnia 1911 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
w Oświęcimiu lieytacya realności lwh. 275 
ks. gr. gm. kat. Oświęcim, składającej się z 
parceli budow]. lk. 143 na której stoi dom 
murowany. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 20.900 kor. 

( Najniższa cena wynosi 10.450 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Oświęcim, dnia 16 października 1911. 


(12784) 


+ 7 anos sta TE 
L. cz. Prez. 2928 (16) 2/11 


Obwieszczenie. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w 
Samborze rozpisuje po myśli rozporządze- 
nia pełnego Ministerstwa z dniu 3 kwie- 
tinia 1909 Nr. 61 Dz. u. p. publiczną 
lieytacyę ofertową na dostawę następują- 
cych w czasie od 1 stycznia 1912 do końca 
grudnia 1912 potrzebnych dla domu wię- 
zieniego w Samborze artykułów: i 
1. okcło 3.500 klg. mięsa wołowego 
> 100 „  cielęcego 
150 wątroby wołowej 


(12672) 


IL. około 1.400 klg. smalcu i słoniny. 

IM. „ 30.000 „ żyta, 

IV. około 150 m.3 drzewa opałowego 
bukowego, 


około 120 m.* drzewa opałowego jo- 
dłowego. | 

Zapotrzebowanie powyższych artykułów 
w okresie dostawy wynosi w przybliżeniu 

ad I. około 5.000 koron, 

ad II. 2.000 koron! 

ad III. około 6.000 koron, 

ad IV. około 2.000 koron. 

Podstawę do wspośrodkowania cen co 
do mięsa ad I. wyszczególnienego stanowić 
ma opust w procentach od każdoczesnej ceny 
targowej zapodanej urzędownie każdego 
miesiąca przez Magistrat miasta Sambora, 
zaś co do artykułów pod II., III. i IV. wy- 
szczególnionych ceny przez oferentów zapo- 
dane. 

Ceny rozumią się z dostawą do domu 
więziennego przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Samborze. 

Bliższe warunki dostawy przejrzeć mo- 
żna w kancelaryi Zarządu domu więziennego. 
Zamknięte, należycie cstemplowane włssno- 
ręcznym podpisem i dokładnym adresem ofe- 
renta opatrzone pisemne oferty zawierające 
przedmiot dostawy żądaną cerę względnie 
opust od cen targowych w cyfrach i słowach, 
jakoteż i oświadczenie, że oferent warunkom 
dostawy się poddaje, należy nadesłać do Pre- 
zydyum c. k. Sądu obwodowego w Sam- 
borze najdalej do 1 grudnia 1911 do go- 
dziny 12 w południe, w którym to terminie 
nastąpi kemisyonalne otwarcie ofert i przy- 
bicie. 

Oferty muszą być na stronie zewnę- 
trznej zaopatrzone napisem: „Oferta N N. 
przy wymienieniu artykułu dostawy“. 

Na zabezpieczenie dotrzymania oferty 
powinien oferujący złożyć w e. k. Prezy- 
dyum jako wadyum ad I. kwotę 250 kor., 
ad II. kwotę 100 kor., ad III. kwotę 300 kor., 
ad IV. kwotę 100 koron wraz z ofertą. 

W razie oddania dostawy jest dostawca 
otowiązany do złożenia kaucyi w wysokości 
10 pre. dostawy. Oferty powyższym warun- 
kom nieodpowiadające, albo po upływie wy- 
znaczonego terminu nadesłane nie będą 
uwzględnione. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sambor, dnia 1 listopada 1911. 


L. cz. E. X. 1497/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 listopada 1911 o godzinie 8'30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 95 przy ulicy 
Bilińskiego, licytacya 1/8 części realności 
lwh. 1172 gminy Knihinin składającej się z 
pbud. 50 na której położone są 3 domy mie- 
szkalne i budynki, tudzież z pgr. 204 i 206. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 3947 kor 68 hal. 
bez utrzymania ciężarów, a przy utrzymaniu 
ciężarów na 8158 kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi 2105 kor. 48 h. 
(przy utrzymaniu ciężarów) względnie 2631 
kor. 76 hal. (bez utrzymania ciężarów), po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, d. 10 października 1911, 


(12722) 


L. cz. E. 1356/11 (8) 
Edykt licytacyjny, 

Dnia 5 grudnia 1911 o godzinie 9 zrans 
odbędzie Się w biurze Nr. 6 tuti cb) 
licytacya : 1. a) 3/10 części realności lwh. 
32, b) 86/387 części realności lwh. 341, c) 
2/36 części realności lwh, 667, oraz II. a) 
1/4 części realności lwh. 1898, b) 1/2 cześci 
realności lwh. 2173 gm. Zakopane. j 

Powyższe części realności oceniono: ad 
I. a) na 305 kor. 19 hal, b) na 134 kor. 
72 hal., e) na 19 kor. 48 hal, ad II. a) na 
552 kor. 88 hal, b) 6607 kor. 54 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad I. a) 203 kor. 46 
bal., b) 89 kor. 80 hal., e) 12 kor. 78 hal., 
ad lI. a) 368 kor. 58 hal, b) 5405 kor. 
02 hał. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
iuro Nr. 6 ; 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 27 października 1911. 


(12732) 


8 


L. 25.817 (12662 3—3) 


Obwieszczenie licytacji. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Zółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
droga publicznej licytacy! wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych, a mianowicie: Pobór 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach: Kulików, na przeciąg lat trzech t. j. 1912, 
1918 i 1914, a to: albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo na rok drugi 
(1918) i trzeci (1914), Waręż na lat dwa tj. 1912 i 1913, a to albo bezwarunkowo albo 
warunkowo na rok drugi (1913) Uhnów i Zółkiew na jeden rok tj. 1912. Pobór podatku 
konsumeyjnego od wina w okręgach: Krystynopol, na przeciąg lat trzech tj. 1912, 1913 
i 1914, a to: albo bezwarunkowo na całe trzechlecie albo warunkowo na rok drugi (1913) 
i trzeci (1914), Sokal na jeden rok tj. 1912, o ile nienastąpi wypowiedzenie w przepi- 
sanym terminie: 1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 15 listopada 1911 o godzinie po- 
między 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi. 2. Przyj- 
muje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia poprzedniego 
przed licytacyą ustną, a więc najpóźniej do dnia 14 listopada 1911 do godziny 1 w połu- 
dnie na ręce c.k. Dyrektora okręgu skarbowego w Zółkwi osobiście albo pocztą w opieczę- 
towanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopisek: „Oferta na 
dzierżawę prawa poboru podatku konsumeyjnego odnośnie do obwieszczenia licytacyi 1. 
25.817 8. Cena fiskalna (wywołania powyższego przedmiotu oraz wysokość wadyum, jakie 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert wyszczegól- 
nione są w umieszczonym poniżej wykazie: 

Cena | 


BEE 
wywołania | 


Przedmiot Wadyum 


dzierżawy 


Okręg dzierżawny Uwaga 


K M © im 
Kulików 3902 | — 391 | — 
| 
Waręż Prawo poboru) 2412 | 60 242 | — 
op podatku kon- SME | - 
sumcyjnego 
Uhnów od mięsa 4801 | — 481 | — 
Żółkiew 18020 — 1302 | — 
Krystynopo! Prawo poboru 191 M 20 | — 
0... [podatku kon- s m s. 
sumcyjnego 
Sokal od wina 781 


Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty konkre- 
talne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to druga 
lieytacya, nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzier- 
Żawny niższy niż cena fiskalna. 

Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności, a więc nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich 
Nadzorach Straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w e. k. Urzędzie podatko- 
wym w Żółkwi. 

W myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1908 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr, 146 ex 1908 dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 50 pre. dodatek krajowy do rządowego podatku ko sumcyj- 
nego od wina, moszczu i zacieru winnego tudzież moszczu owocowego i za prawo poborn 
tego dodatku uiszczać 30 pre. od czynszu dzierżawnego, opłacanego za prawo poboru po- 
datku rządowego. 

Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku rządowego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 4 listopada 1911. 


(12658 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu dzier- 
żawnym Tarnów, na rok 1912 a warunkowo z zastrzeżeniem” milczącego przedłużenia 
kontraktu dzierżawy na drugi i trzeci rok lub też bezwarunkowo na trzy lata, t.j. na czas 
od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1914 rozpisuje się trzecią publiczną licytacyę a miano- 
wicie na dzień 21 listopada 1911 od godziny 9 rano do godziny 12 w południe. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 pre. wadyum a oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południn dnia 
poprzedzającego termin ustnej licytacyi. A 

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne. 

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 8 egzemplarzach po myśli reskryptu Ministersterstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067. 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do tego okręgu 
dzierżawnego, można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie w godzi- 
nach urzędowych, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej, do tutejsz:go okręgu 
skarbowego należących. 

Cena wywołania wynosi kwotę 69.600 kor. rocznie a wadyum kwotę 69C0 kor. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 6 listopada 1911. 


L. cz. E. V. 1972/11 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Daia 20 listopada 1911 odbędzie się 
o godzinie 12 w południe w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 92 w Stanisławo- 
wie przy ul, Bilińskiego licytacya: 

1. 2/6 części realności lwh. 94 gm. 
Krechowce składającej się z p. gr. 1602 
(droga) i 

2. 2/6 części realności iwh. 271 gm. 
= okódj składającej się z pbud. 3 i pgr. 

"/8. 


66 h., ad 2. 98 kor. 82 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które są juź za- 
twierdzone i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 95. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 9 października 1911. 


(12724) 


„ _ Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to: 2/6 części real- 
ności lwh 94 gm. Krechowce na 7 kor., 
2. 2/6 części realności lwh. 271 gm. Kre- 
chowee na 140 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 4 kor. 


L. ez. E. 84811 (8) (12729) 

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Kamionce str., odbędzie! się 
dnia 5 grudnia 1911 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 


nia tego rodzaju eo do samej nieruchomeści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


biurze Nr. 19 licytacya 3/20 części realności 
lwh. 355 ks. gr. gm. Kamionka str. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 480 kor. 


Najniższa cena wynosi 240 koron, | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
skutku. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Kuty, dnia 2 listopada 1911. 


L, ez. E. 824/11 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 13 grudnia 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 odbędzie się licytacys real- 
ności lwh. 1177 ks. gr. gminy Nienadowa 
objętej dłużnika nieletniego Franciszka Ja- 
nowskiego własnej, ocenionej na 544 kor. 
92 hal. 

Najniższa cena wynosi 396 koron 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których mniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
gm. Pławo. nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę | nie mogłyby być już zə skutkiem podno- 
jest oceniona na: 1. 1436 kor. 74 hal. i 2.| szone. 


Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
4096 kor. 24 hal. Te osoby, dla których jakie prawa lub 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

T+kie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pedno- 
Sz0ne. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Kamionka str., d. 17 października 1911. 


(12728) 


L. cz. E. 1280/10 (18) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Peisacha Haara z Padwi, 
odbędzie się dnia 22 grudnia 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie, biurze Nr. 19 
licytacya realności lwh. 598 i 1012 ks. gr. 


(12693) 


Najniższa cena wynosi: 1. 958 kor. i| ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
2781 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
dzie do skutku. wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

Nisko, dnia 6 listopada 1911. powania jedynie przez przybicie na tablicy 

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 20 października 1911. 


L. cz. 396/11 (13) 
Ed 


L. cz. E. 648/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 28 listopada 1911 
o godz. 10 przed południem licytacya real- 
ności: a) lwh. 23, b) połowy lwh. 47i e) 
1/3 części lwh. 125 ks. gr. gm. kat. Krulin. 

Nieruchomości wyżej wymienione wy- 
stawione na licytacyę są ocenione: ad a) 
1889 kor. 08 hal., ad b) 2014 kor. 42 hal, 
ad e) 185 kcr. 60 hal., przynależności zaś 
realności ad b) na 42 kor. 50 hał. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: sd a) 1259 kor. 39 ha., ad 
b) 1871 kor. 28 hal., ad e) 90 kcr. 40 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć moźna w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, 20 października 1911. 


(12702) 


(12631 2—3) 


y kt. 

Dnia 22 listopada 1911 godzina 9 rano 
w sądzie tutejszym odbędzie się licytacya 
realności lwh. 488 i 495 gminy Słobódke 
górna. 

Nieruchomości powyższe oszacowane na 
780 i 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 487 i 534 kor., 
poniżej której sprzedaż nie odbędzie się. 

Warunki licytacyjne, dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 10 października 1911. 


L. cz. E. VIII. 3860/10 
Edykt lieytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 2 listopada 
1911 E VIII. 3860/10 sprzedane będą dnia 
5 grudnia 1911 o godz. 10 rano w tut. są- 
dzie biuro Nr. 40 w drodze publicznej li: 
eytacyi: prawo poboru 2 pre. udziału brutio 
niezastrzeżonych produktów podziemnych z 
podziemia pgrt. 1831, 1832/1, 1882/2, 1888 
w czasie od dnia przedwczesnego ro:wiąza- 
nia kontraktu z daty Drohobycz 6 msja 1302 
Irep. 17884 do dnia 6 maja 1927 wydobyć 
się mających z kopalni „Sabina“ we lwh. 
1240 C. p. 120 gm. Tustanowiece na rzecz 
zobowiązanego intabulowanego. 

Wartość szacunkowa wynosi 400 kor., 
najniższa oferta 188 kor. 88 b., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Odeział XXVI. 

Drohobycz, 2 listopada 1911. 


L. Prez. 3810, 140/11 
Ogłoszenie dostawy. 

Na dostawę w roku 1912 nafty do 
oświetlenia dla e. k. Sądu obwodowego w 
Tarn polu rozpisuje się niniejszem „rozprawę 
ofertową. 

Roczne zapotrzebowanie nafty wynosi 
około 7000 klgr. i tak: około 2000 klg”. 
nafty salonowej, a około 5000 klgr. nafty 
gospodarczej. 

Zapotrzebowanie należy dostarczać do 
c. k. Sądu obwodowego mniejszemi partyami 
wedle zachsdzącej potrzeby. 

Ceny rozumieją się z dostawą do e. k. 
Sądu obwodowego. 

Oferty należy ostemplować Ba 1 kor., 
które mają być opieczętowane i wniesione 
do dnia 29 listopada 1911 do godz. 4 po 
południu w biurze wpływu c. k. Sądu obwo- 
dowego w Tarnopolu. 

Do tego czasu ma także każdy z ofe- 
rentów złożyć w Dyrekcyi kancelaryi c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnopolu do rąk e. k. 
starszego Naczelnika kancelaryi Kuceryba 
wadyum w wysokości 150 kor. 

W razie przyjęcia oferty zostanie wa- 
dyum zatrzymane jako kaucya. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
30 listopada 1911 o godz. 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 32. 

Oferenci mogą być obecni przy otwar- 
ciu ofert. 

Rozstrzygnięcie co do nadania dostawy 
nastąpi przez Prezydyum e. k. Wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie. 

Do czasu rozstrzygnięcia pozostają ofe- 
renci zobowiązani do podanych warunków 
oferty. 4 

Warunki dostawy przeglądać można w 
godzinach urzędowych, w biurze Dyrekceyi 
kancelaryi e. k. Sądu obwodowego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 9 listopada 1911. 


(12727) (12796) 


L. ez. E. 3001/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Feigera, kupca w 
Żabiu, odbędzie się dnia 7 grudnia 1911 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Kutach, 
licytacya realności lwh. 458 gm. Hryniawa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10.514 kor. 

Najniższa cena wynosi 7009 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
iuchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


(12730) 


L. ez. E. 550/11 (5) 
Kdykt licytaczjny. 

Na żądanie Mariem Goldinstein urodz. 
Dawidowicz w Brodach, odbędzie się dnia 80 
listopada 1911 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III. w Łopatynie licytacya połowy realności: 
1. lwh. 580, 2. lwh. 1111 gminy Siani- 
sławczyk wra: z przynależnościami, składa- 
jącemi się ze słupów chmielarnianych. 

Nieruchomości te wystawione na licy 
tacyę są ocenione na: 1. 350 kor., 2. 278 
kor. 50 kal. 

Najniższa cena wynosi: 1. 175 kor., 2. 
139 kor. 25 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, mzejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 7 października 1911. 


(12799) 


L. cz. E. V. 1578/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 listopada 1911 odbędzie się 
o godz. 10:80 przed południem w sądzie mżej 
wymienionym w biurze Nr. 92 przy ulicy 
Bilińskiego licytacya: 

1. realności lwh. 1475 gm. Pobereże 
składającej się z p. gr. 115627, 

2. 4/5 części realności lwh. 1152 gm. 
Pobereże składającej się z p. b. 65%,1 na 
której położony jest dom mieszkalny, z pgr. 
866/2 i pgr. 5781, 

3. 156/180 części realności lwh. 662 
gm. Pobereże, która składa się z 68 parcel 
gruntowych oznaczonych dokładnie w pro- 
tokole oszacowania, 

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
cytacyę jest ocenioną na 4000 kor., ad 2. 
1360 kor., ad 3. 7843 kor. 29 h. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2667 kor., 
ad 2. 906 kor. 66 h., ad 3. 5228 koron 86 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które po uzu- 
pełnieniu zatwierdza się i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
ao sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 


(12723) 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 10 października 1911 


L. ez. E. 242/11 (16) 

Edykt licytacyjny. 
~ Na żądanie H-rscha Teichera odbędzie 
się dnia 28 listopada o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 LI, piętro lieytacya realności 
lwh. 1542, 2/4 części realności lwh. 1544, 
1/4 części realności lwh. 563, 2/16 części 
realności lwh. 569," 6/72 części lwh. 574 i 
6,72 części realności lwh. 575 ks. gr. Turze 
wrsz z przynależytościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to realność | w. h. 1542 na 
170 kor., 2/4 części realności lwh. 1544 na 
30 kor., 1/4 część realności lwh. 563 na 
100 kor., 216 części realności lwh. 569 na 
41 kor. 88 h., 6/72 części lwh. 57% na 6 kor. 
67 h., 6/7 części lwh. 575 ks. gr. Turze 
2 kor. 50 b. | =, 

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
1542 kwotę 118 koron 34 hal, 2/4 części 
lwh. 1544 kwotę 20 kor., 1/4 części realno- 
ści lwh. 568 kwotę 67 kor., 2/16 lwh. 569, 
kwotę 27 K. 92 h., 6/72 części lwh. 574 kwotę 
4 kor. 45 h., 6/72 części lwh. 575 kwotę 
1 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyine, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11, II. piętro. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ÍV. 

Stary Sambor, dnia 7 października 1911. 


(14704) 


L. cz. E. 552/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Simona Goldinsteina w Bro- 
dach odbędzie się dnia 30 listopada 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. III. w Ło- 
patynie licytacya połowy realn. 1. lwh 530, 
2. iwh. 1111 gm. Stanisławczyk wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze słupów 
chmielarnianych. 

Nieruchomości te wystawione na licyta 
ze P: ocenione na 1. 850 kor., 2. 278 kor. 
50 h. 


(12801) 


Najaiższa cena wynosi 1. 175 kor., 2. 
189 kor. 25 h, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 


‘do 


9 


szem zatwierdza i odnoszące się do tyeh nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 4.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. I. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 7 października 1911. 


L. ez. E. 2250,11 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Matesa Sehmerzlera odbę- 
dzie się dnia 20 listopada 1911 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11, licytacya : 
8) 1/6 cz. realności lwh. 517, i 
b) 1/8 ez. realności Iwh. 518 gm. Žu- 
raki o łącznym obszarze 114 m. 38 s.? 
Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: a) na 25 kor. 55 h., b) 
na 333 kor. 88 h. 
Najniższa ceną wynosi 240 ker., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(12807) 


niżej 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i ednoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
zdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których uiniejsza 
iiepiacya bylaby niedopuszcza!uą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wysnaczonym 
terminie lieptacyjnyra, inaczej roszczenia tego 
todzaju ee do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadaraiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


.aądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskstą temuż sg- 
dowi pełnowocnika de doręe e w siedzibie 
aąfu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 4 października 1911. 


L. cz. E. 1378/11 (12805) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 grudnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym odbędzie się licytacya całych realności 
lwh. 451, 577, 633, 962, 988, 984 połowy 
lwh. 922, 5/7 cz. lwh. 672 i 1097 połowy 
lwh. 1221 gminy Dunajów wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: I. lwh. 431 na 1200 kor., 
Ii. 577 na 862 kor., III. lwh. 643 na 646 
kcr. 70 h., IV. lwh. 962 na 500 kor., V. 
lwh. 983 na 1893 kor., VI. lwh. 984 na 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary 2s powyższych nisruchomościach bądź 
obeegnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamisne 
teda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybisie na tablicy 
sądowej, jeśli nie rmaieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wszażą tamuż są 
dowi pećuoiaócni»a do foręexeń, w siedsibi 
sądu zamioszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 18 października 1911. 


L. cz. E. 1011/11 (7) (12735) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Fedora Hryhorczuka, odbę- 
dzie się dnia 7 grudnia 1911 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya: I. 1,6 czę- 
ści realności lwh. 5 ks. gr. gm. Krzywoluły, 
II. 1/8 części realności lwh. 6 ks. gr. gm. 
Krzywotuły objętych wraz z przynależyto- 
ściami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad I. na 106 kor. 66 hal., ad 
. na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 71 kor. 
60 bal., ad 2. 166 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, Które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieptacyjnym, inaczej roszezania tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo: 
gtyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa: 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wynikach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 18 października 1911. 


L. cz. E. 1548/11 (7) (12772) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 grudnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 6 odbędzie się licytacya połowy re- 
a'nośai lwh, 102, 167, 219, 208 i 299 gm. 
Sarniki, Maryi z Bojków Hrycaj własnych. 
Pierwsza realność składa się z parceli budo- 
wlanej. na której stoi dom, lepianka i dwa 
budynki ekonomiczne, tudzież ogrodu i par- 
cel gruntowych (roli i pastwiska) łącznego 
obszaru 317 ar. 68 m.* wraz z przynależno- 
ściemi, składającemi się z 22 drzew owoco- 
wych. Reszta realneści składa się z parcel 


489 kor., VII. lxh. 922 na 831 kor., VIII. | gruntowych (roli i pastwiska) łąccznago ob- 


lwh. 672 na 25 kor., IX. lwh. 1097 na 128 
kor. 55 h., X. lwh. 1221 na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. kwotę 
800 koron, ad LI. 568 kor., ad III. 431 kor, 
ad IV. 886 kor, ad V, 1262 kor, ad VI. 
333 kor., ad VII. 560 kor., ad VIII. 16 kor. 
16 h., ad IX. 56 koron, ad X. 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. sów 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 10 listopada 1911. 


L. ez. E. V. 982/11 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwą pożyczkowego 
i oszczędności w  Głogow'e, zastąpionego 
przez adw. dr. Hanasiewicza, odbędzie się 
dnia 5 grudnia 1911 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 41, lieytacya: a) całej realności lwh. 
496, b) całej realności lwh. 538, e) 1/6 czę- 
ści realności lwh. 305 wszystkich ks. gr. 
Niechobrz. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 2236 kor., ad b) na 
2358 kor., ad e) na 374 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1491 
kor., ad b) 1572 kor, ad e) 250 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, | wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 

Tskie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, iaaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiera podno- 
8z0ne. 


(13769) 


szaru 81 arów 76 m.?. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione następująco: połowa lwh. 
102 na 2500 kor. 08 hal., a połowa jej przy- 
należności na 22 kcr., połowa lwh. 167 na 
7 kor. 50 hal., połowa lwh. 219 na 350 kor., 
połowa lwh. 298 na 127 kor. 50 hal., a po- 
lowa lwh. 299 na 125 kcr. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
102 kwotę 1681 kor. 38 hal., odnośnie do 
lvh. 167 kwotę 5 kor. 50 hal., odnośnie do 
lwb. 219 kwotę 233 kor. 32 hal, odnośnie 
do lwh. 298 kwotę 85 kor., a odnośnie de 
lah 299 kwotę 83 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabułarny, wyciąg katastralny, protokół oce- 
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w S4- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. - 

Takie prawa, wobec których riniej- 
sza licyiacya byłsby niedopuszezałuą, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy Wwjznaczo 
nym terminie licrtacyjnym, inaczej roszcze. 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nis mogłyby być juk ze skutkiem podno 
sz0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiekionego i nie wskażą temuż 8%- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 26 października 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Cw. 1967/11 (1) (12586; 
Edykt 


Przeciw Schulimowi Alzufromowi kup- 
cowi ze Złoczowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du obwodowego w Złoczowie przez Kasę 


zaliczkową w Sassowie pozaw o 500 kor. 
Z pn. 

Na podsiawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia. 

Celem sirzeżenia praw Schulima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Rothenherga 
adw. w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie La 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 3 listopada 1911. 


L. cz. Cw. 1971/11 (1) (12585) 
dykt. 

Przeciw Schulimowi Alzufromowi kup- 
cowi ze Złoczowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du obwodowego w Złoczowie przez Leę 
Zwerdling pozew o 2.400 kor.. 2.400 kor. 
i 2.784 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu- 
froma ustanawia się p. Wichańskiego adw. 
w Złoczowie, kuratorera, 

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 3 listopada 1911. 


L. eż. ©. I. 318/11 (1) (12721) 
Edykt. 

Przeciw Adamowi Folta, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Wiktora Gniewosza pozew o 650 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
listopada 1911 o godz. 11 rano, b. Nr. 86. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Weidmana adw. w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I 

Sanok, dnia 22 września 1911. 


L. cz. Og. I. 186/11 (2) 
Edyk 


(13717) 


y k t. 

„. Przeciw Petrowi Chomikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 26- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Dmytra Priadkę w Przybyszowie po- 
zew 0'4675 kor. 50 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 listopada 1911, na któ- 
rej polecono ustanowionemu dla pozwanego 
kuratorowi dr. Weidmanowi adw. w Sanoku 
aby do dnia 7 grudnia 1911 wniósł odpo- 
wiedź na skargę. i 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Petra Chomika w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 3 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 9 listopada 1911. 


L. ez. O, IV. 377/11 (2) 
Edykt. 

Przeciw Waleremu Kuipińskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Strzyżowie przez firmę J. Kukulski i W. Lo- 
renc w Jaśle pozew o 230 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18 listopada 1911 o godz: 
9 rano. 

„ Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionego ustaRawia się p. Kryspiana Dziado- 
sza w Wysokiej, kuratorem. 

„lenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, 27 października 1911. 


(12739) 


L. VII. a. 4759/1 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Karol Baltaziński ze Schodnicy, 
wniósł podanie dnia 29 września 1911 do 
c. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Sokalu przy ulicy wio- 
dącej od dworca kolejowego ku Rynkowi.| 
C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 


(12808) 
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się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- p7 życia i miejeca pobytu Hrynia Tkaczuka 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- | ustanawia się p. Hnata Buszyrybę w Sło- 


rech tygodni, licząe od dnia niniejszego ogło- | bódce, kuratorem 


szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
pierwszej inatancyi. 
| zam anuje. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmieniea, 11 października 1911. 


przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Lwów, dnia 7 listopada 1911. 
Za e. k, Namiestnika: 
Kadyi w. r. pi. 
L. cz. C L 559/11 (1) 
Lo cz. O. JI, 544/11 (1) (UŻUT0) Przeciw Matiasowi Baeckerowi i 
dykt. 

Przeciw Waz:zyńcowi Rygieisk emu 
poprzednio w M4drzechowie przebywające 
mu, którego miejsee pobytu jest uieznane. 
wniesiony został do e. k sa'w tut przez 
Towarzystwu zaliczkowe w Dąbrowie pozew 
o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustuą 
rozprawę na dzień 22 listopaia 191] o godz 
9 1830. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Piotra Dynaka w Smęgorzo- 
wie, kuratorem. i 

Tenże kurater zastępywać będzie p? 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebozpieczoństwo, dopóki on w sgdzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zama- 
nuje. i 

C k. Sąd powisiowy, Oddział IL. 

Dąhrowa, daia 7 listopada 1911. 


nicznane, wniesiony został do e. k. sądu po 


praw zastawn dla sum 124 złr, i 450 złr. 
in. k. ze sianu biernego lwh. 405 gm. Zół 
kiew. 


rnaciono andyencję na dzień 21 li topada 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr |. 

(-1- m strzeżenia praw Matiasa Backs- 
ra i Dominika Krok ustanawia się p. dr. 
Leona Menkesa adw. w Zótkwi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma 
tiasa Bueckera i Dominika Krok w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki owi w sądzie się mie zgłoszą, lub 
pełni mo-n.ka nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żółkiew, dnia 7 listopada 1911. 
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L. cz. O. IV. 485/11 
Edykt. 

Przeciw Filipowi Małkowi z Jastko- 
wie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wnies ony z.stał do c. k. sądn powiatowego 
w Rozwadowie przez Chaima Rottenberga 
z Jastkowie, pozew o 397 kor. zpn 

Na podstaw:e pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 listopada 1911 o godz. 
9 rano. 


L. ez. O. H. 392/11 (1) (22788) (12806) 
Edykt. $ 

Pizeciw Franciszkowi Gackowi z Lużź- 
mierza, którego miejsce poiytu jest niezza 
ne, mmiesiony zosiał do e. k, sądn puwiato- 
wego w Nowym Ta ga p zez Jędrzeja Ko- 
pińskiego pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya w tej spruwie sa dzień 22 
listopada 191i o godz. 9 rano. 

Celem strzeżesia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Landaua w Nowym 
Targu, kuratorem. a> 

Tenże kurator rastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie Aż jezo koszt go 
i niebespisczeńsiwo, dopoki on w Sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika mie z8- 
mianuja. R 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Nowy T.rg, 30 października 1911, 


nstanawia się p. adw. dr. Jaroszewskiega 
w Roawadowie, kuretorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie swe. 
kurandsa w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i uiebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 11 listepada 1911. 


(2:31) | p, 


L. cz. ©. HH. 408/11 (2) 9.08; 12744 
RZ . 19.083 ( ) 


Ogłoszenie. 
Stowarzyszenie Kazy pożyczkowej „ Wła- 
sna pomicz* w Nowosielicy pow. Dolina zo- 
stało rozwiązane, a majątek stowarzyszenia 
przeszedł na rzecz Towarzystwa „Proświty” 
w Nowosielicy. 
C. k Starostwo. 
Dolina, 2 pażdzernika 1911. 


Przeciw Michałowi Rudziúskiemu, po- 
przednio w Zarzeczu zam eszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Kasę załiczkową i cszezędności w Ru. 
dniku pozew o 848 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono u- tng 
rozprawę na dzień 20 listepada 1911 o 
godz. 9 rano, m Ik mac. 

Celem strzeżenia praw Michała Rudziń- w. 
skiego ustanawia się p. dr. Franciszka Dzie- L. ez. U. II. 444/11 (1) 
rzyńskiego adw. w Nisku, kuratorem. Edykt. 

Tenże kurator tasrępywać będzie Mi- Przeciw Józefowi Weinbergowi, które- 
chału Radzińskiego w rzeczonej sprawie as | go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w | został do e. k. sądu powiatowego w Jaśle 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie | przez Leiba Zimeta kupea w Jaśle pozew o 
zamianuje. : 1000 kor. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IJ. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

Nisko, dnia 6 listogada 1911. dyereyę na dzień 14 listopada 1911, 

z Ceiem strzeżenia praw Józefa Wein- 
berga ustanawia się p. dr. Chwaliboga adw. 
w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Weinberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianu:e. , 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 9 listopada 1911. 


L. cz. ©. I. 139/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Szymonowi Białowąsowi zZ 
Ostrowa, którcgo miejsce pcbytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k, sądu po- 
wiatowego w Rad;mnie przez Zofię z Biało- 
wąsów Pasaj pozew 0 uznanie prawa wła- 
sności części pg. 1169/9 i 1169/8 gm. 
Ostrów. 

Na podstawie pozwu wyznaczony jest 
termin do rozprawy na dzień 28 listopada 
1911 o godz. 10 rano w sali rozpraw Nr. 6 
w głównym budynku sądowym. 

Celem strzeżenia praw Szymona Biało 
wąsa ustanawia się p. dr. Kichla adw. w 
Radymnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpiecz: ństwo, dopóki om w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radymno, 20 października 1911. 


12720) 


L. cz. ©. VL 36311 (2) (12776) 
Adzykt. 

Przeciw Ołensie Tkaczowi synowi Ja- 
cia z Turzy wielkiej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k, 83- 
du powiatowegs w Dolinie przez Nykołę 
Jackowskiego w Turzy wielkiej pozew o 906 
kor. 70 hal. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au: 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
listopada 1911. 

Celem strzeżenia paw Oleksy Tiacza 
syna Jacia ustenawia się p. dr. Seweryna 
Lublinera adw, kraj, w Dolinie, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Ołeksę 
Tkacza syna Jacia w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezyiecz úsiwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi. lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Dolina, dnia B listopada 1911. 


(12699) 


L. cz. 0. IL 334/11 (1) (12741) 
Edykt 

Przeciw Hryniowi Tkaczukowi, którego 
życie i miejsce pobytu jest niezzane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tyśmienicy przez Wasyla Tkaczuka i tow. 
pozew o własność realności lwh. 138 ks. gr. 
Słobódka. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au 
dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 20 
listopada 1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 


Tenże kurator zastępywać będzie Hry- 
stawienie do właściwej władzy politycznej j mia Tkaczuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki om w są- 
Po upływie tego terminu wniesione | dzie się mie zgłosi, lub pełromoemka nie 


(12742) 
Do- 
minikowi Krok, k órych miejsce pobytu jest 


wiałowego w %ółkwi przez Samsona i Rózię 
Loinerów w Żółkwi pszew o wykreślenie 


Na podstawie pozwu powyższego wy- 


Celem strzeżenia praw Fulipa Malka 


Upadłości. 


L. ez. S 3/11 (70) 
Edykt konkursowy, 
Uchwałą z 12 maja 1911 l cz. S. 3/11 


otworzono konkurs do majątku Izaka Gold- 


fingera, handlarza win w Tarnowie. 
Cı wierzyciele, którzy dotychezas swych 


roszczeń nie zgłosili, mogą to dodatkowo 


uczynić do dnia 25 listopada 1911. 
C. k. Bad obwodowy. Oddział IV. 
Tarnów, dnia 14 października 1911. 


Wyroki prasowe. 


J. em. Ip. 174/11 (2) 
B Imena Gro BenuuecrBu IMicapa ! 


I. x. Cyx gpaesnàù ako Tpaóymas 


npacoBań y JĪbBOBİ pimaB Ha BHeCOK HI. K. 


Iipokyparopai „lepikaBHoi, mo amier Jaco- 


naca „I pomaąchkajł Domnoe* ameszo 51 3 gus 
8 magoanera 19:1 nig Hannceo „Xona ro- 
TOBTe CA g0 ow“ B yeryni Bią „Tenep* go 
„Hah xurae ca cohmM* MICTUTE B CoÓj 
€cTBO nposana 3 $$ 300 i 808 ak. i 3 apr. 
II. sax. 3 17 rpyąaa 1862 Mna. H. 8 ap. 
1868 y3HaB XOKOHAHy B AHM 8 nagoracTa 
1911 gomġickary 3a ONpaBgaHy i sapaxuB 
BHHMINEHE IIIOTO HakJafy | BAAB no MACAU 
$ 498 m. K. 3aka3 ZAJILIUOTO POBIIADIORARA 
TOTO ApyKOBOTO NACEMA, 
JIsBiB, ama 10 magonnceea 1911. 


81. 253 (12635) 

Dag f. E Kreiz- al8 Preggericht in 
Rovigno bat mit dem Erfenntnijje vom 30 Ofto- 
ber 1911, Pr. 29/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 37 der Beitjchrijt: „La Fiamma“ pom 
28 Oltober 1911 wegen der Stelle von „Esso 
e“ big „dell Austria” beg Ylrtifel8: „Il discor- 
sə Battisti“ nah $ 300 St. ©. verboten, 


Daz t. f. Landes- als Preggeridjt in Prag 
bat mit bem Erfenntnifje vom 29 Dftober 1911, 
Pr. I. 430/11, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 20 der Żeitjchrift: „Zenske Snahy“ com 
27 Oltober 1911 wegen deg ANrtitel3: „Nase 
hospodarska vyspelost“ nań § 302 Gi. ©. 
verboten 

Das L E Zandeźe alg Prckgeridt in 
Prag Bat mit dem Grtetntnijje vom 31 Ofto- 
ber 1911, Br. I. 431/11, Die Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 299 der geitihujt: „Pravo 
lidu“ bom 29 Oftober 1911 wegen Der Stelle 
bon „Ze tou veci“ big „lasky“ beg Mrtifelg ; 
„Ex tempore. On si zazvoni“ in der Rubrit: 
„Beseda“ nah $ 516 Śt. ©. verboten. 


Da3 f. f. Kreis- als Preggeridt in Brig 
fat mit dem Crfenntniffe vom 30 Oftobez 1911, 
Pr. 63/11, bie Weiterverbreitung der Nummer 
43 Der Beitjdhrijt: „Hornieke listy“ vom 27 
Oftober 1911 wegen der Stellen von „Vidi- 
me” big „vrazdeni* und von „Buh“ big „ne- 
prirozenym“ naň% $ 65 a, 122 unb 303 
St. ©. verboten. 


Das f f Rreiz- als Preggeriht in 
Brür hat mit dem Erfenntniffe vom 30 Ofto- 
ber 1917, Wr. 64/11, bdie Weiterverbreitung der 
nidhtperiodijchen, im Berlage der „Hornieke li- 
sty“ m Dug erjchienenen Brudjdhrijt: „Kalen- 
dar anarchistiekych socialistu a odboraru ma 
rok 1912“ wegen der Stelen bon „Pod hro- 
znym bremenem* bið „jeste vice vyniklo“ 
(Seite 77), von „Pohled. jat“ bis „se zpro- 
tivil“ deg Qiedes „Zalazni* (Seite 81), bon 
„Jiz vzburu“ bis „bitva vzplala* Dog Riede3; 
„Inte”nationala* (Seite 68, 89 und 90), von 
„Vrbali se na“ big „bude volny syn“ beg 
Riebeg; „Kdyz se narod...“ (Seite 98) nach $ 
65 a, 860 und 302 St G. jowie gemaj Arti- 
fef IV. de3 Giejegeg vom 17 Dezember 1862, R 
Œ. BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Da3 E f. Kreiz- alg Prekgeriht in 
Róniggrig bat mit dem Erfenntniffe vom 31 
Oftober 1911, Br. IV. 45/11, bie Weiterber= 
breitung der Rummer 43 der Beitjdjrift; „Nase 
pravo“ pom 27 Dftober 1911 wegen Der 
Stelle bon „Ohromna generalni stavka“ big 
„bude pozde“ deg Artife(ż: „Socialni zapasy 
nasi doby“; deg gangen Mrtifel8: „O Boha“ 
nach $ 302 unb 303 St G. verboten. 


Dag l f. Kreiz- al8 Preggeriht in 
Qei merih fat mit dem Erfenntniffe vom 31 Ofto- 
ber 1911, Pr. 19011, die Weiterverbreitung der 
der Nummer 128 der Beitidcift: „Aujfig-Rar- 
biger Bolfszeitung” vom 30 Oftober 1911 we- 
gen ber Stelen von „dap Der Jnhaber” bis 
„tónnen dod) wer nicht”, von „duż der Qand- 
naujllage" big „entferuen” unb von „dag wird 
durdjaus" bis „bełanntgemacht werden“ Deg 
Wrtife(ż: „Und wieder bejhlagnahmt" nadh $ 
64 St. ©. verboten. 


(12712 1—2) 


(12712) 


BL 254 (12636) 
Dag LL Kreg- alg Buekgcricht in Trien 
bot mil dem Ertenutnifje vom 30 Oftober 1911, 


Pr. 57/11, bie Welterwerdreitung der Nummer 


43 der Beitidrift: „L'Avvenire del Lavora’ 
tore“ vom 26 Oftober 1911 wegen der Artifel : 
„Ai lettori, agli abbonati, ai ccmpagni tutti!" 
und „Giustizia“ nadh $ 300, 395 unb 310 
St. ©. verboten. 


Das f. f. Rreid= al8 Prekgericht in Briz 
bat mit bem Ertenntniffe vom 2 November 1911, 
Pr. 66/11, die Wreiterverbreitung der Nummer 
85 der Beitidrift: „Bolfświle" vom 30 Dito- 
ber 1911 wegen der Stelen von „das traurige 
Ergebniś" big „70 Jahre Frelheitówerluft" deg 
Wutitelg; „Die Strafurteile vom 17 September 
in Wien”; von „Dafür friegrn in Wien” bis 
„gang was audereż!" des Artutel8; „Wie Stu- 
bentenauśjchreitungen geftraft werden“; von 
„łiibrte den Berjammelten" bis „drei Monate 
Alrreft befam" deg Nrtitels: „Nothan” nad) $ 
3800 Gt. ©. verboten. 


Daz Ë £ Landes: al8 Preggeriht in 
Bara bat mit bem Erfenntniffe ron 31 OHober 
1911, Br. 15/11, bie Weiterverbreitung der Runu 
mer 1 der Zeitjchcijt: „Val“ (in Agram) wom 
L Ottober 1911 wegen Der Wrtifel; „Dio contro 
Dio“, „Na Dio ne anima“ und „Un viaggio 
umoristico sitraverso dogmi e religioni“ na 
$ 802 und 303 St. ©. verboten. 


BL 255 (12637) 
3m Namen Seiner Majeftät deg Raijerg! 

Dag f. f Vandesgericht Wien al3 Pre- 
gericht Bat mit dem Ertenntnifje vom 3 Noven- 
ber 1911, Pr. XXXV. 313/11, auf Antrag der 
f. f Gtaatšanwaltihaft ertannt, dag der Ju- 
Halt der Rummer 2 der periobijchen Zeltjdrijt: 
„Der ladhenbe Philojoph", 1 Jahrgang, vom 
1 November 1911, und gwar: 1. Durch den 
Artile; „Der Hecht” in der Stele von „Allein 
der arme“ big und mit „hoffte er Heute noch" 
(Seite 16 und 17); 2. durd den Artifel; „Die 
Gejchichte der Proftitution” in der Stele von 
„Dagegen erzählt man“ big und mit „dag Marg 
angog” (Seite 18 und 19); 3. burdj benjelben 
Artifel in der Stelle von „briap, der mit” big 
und mit „meift mit Flügeln“ (Seite 19 und 
20); 4 burdh denjelben Artifel in der Stelle 
vot „u Ehan Junog” big uud mit „Höruern 
aufjegen* (Seite 21 und 22) dag Bergehen nad 
§ 516 Et. Ø. begründe und eg wird nach § 493 
St. P. O. dag Verbot der Weitetwerbreitung 
biejer ©Wrudjdhrijt auegejprochen, Die von der 
t. t €taatganwaltjhajt verjigte Bejhlugu me 
nah $ 489 St. P. ©. beftótigi und nah $ 
37 Pr. 6. auf Die Bernicjtung Der |aifrerten 
€xemplare erfannt. 

Wien, am 3 November 1911. 


Daz f. l. Landes- als Prebgeridt in Trieft 
gat mit dem Grfenntnijje vom 31 Dftoder 
1911, Pr. IX. 123/11, die Weiterverbrejtung 
ber Nummer 283 ber Beitidrift: „L Eman- 
cipazione* pom 28 Dftober 1911 wegen der 
Stellen bon „Pure in questi giorni“ bis „al 
Consiglio del Impero“ beg Artiles: Cose 
che avvengono in Austria“; von „Questa la 
notizietta* big „diecisette lettere anonime“ 
deg Mrtiferg; „Un articolo che non verra su- 
questrato“; de8 Mrtifels; „Che ditferonza 
passa tra un socialista e un socialista e uu 
pittoniano“ nad § 300 Et. © verboten. 


Dag f. f. Randeg- alg Preggeridht in 
Trieft bat mit dem Erfentuiffe vom 2 Novem- 
ber 1911, Pr. IX. 124/11, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 13 der Bcitjhrift: „La Gio- 
ventu Socialista“ bom 28 Oftober 1911 wegen 
deg WArtifele: „Come scongiurare il pericolo 
A guerra“ nah $ 65 a und b Gt. ©. ver- 

oten, 


Daz t. t. Qandes- al8 Preggeriht in 
Snnsbrud Bat mit dem Erfeunntnfje vom 31 
Ottober 1911, Pr. 63 11, bie Weiterberbreitung 
der Nummer 608 der Beitfdrift; „Der Tiroler 
Waftl" vom 29 Oftober 1911 wegen der Arti- 
fel: „Der Franzistanerorden aufgelöft” in den 
Stelen von „Die Kapuziner” bis „Papites” 
und von „fällt der Befuitenorden” big „Welt 
gejchafjt" ; „Gine jejuttifhe..." von „was beim 
Handel” bis „ovr der Tür” naj $ 122b und 
308 Gt Œ. verboten. 


Das E E Qandeże als Brekgeriht in 
Prag Bat mit dem Ertenntniffe vom 2 Noven- 
ber 1911, Pr. I. 432/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 46 der Beitjchrift: „Humoristicke 
listy“ vom 3 November 1911 wegen deg Ge- 
bichteż; „Otokar Hanus: Ironicke chansony. 
Pan porucik“ nad $ 491 und 493 Gt. © jo- 
wie gemäh Artifel IV. beg Gefebes vom 17 De- 
T 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, ver- 
oten. 


Da3 E T Rreig als Prejgerichi in Chru- 
bim Bat mit bem Grlenntnijje vom 2 Novem- 
ber 1911, Pr. 48/11, bie Weiteroerbreitung der 


Nummer 48 ter geitjhrijt: „Samostatne sme- 
ry“ bom 28 Oftober 1911 wegen der Stelle 
yon „Vs:oheene volby do risske rady“ bis 
„a Cechnm zylaste* deg Artitelg; „V rozpa- 
cich“ nah 3 65 a St. ©. verboten. 


Duż f. ft. Krig- al8 Prepgeriht in 
Juugbunzfau bat mit dem Erfenntniffe vom 2 
November 1911, Pr. 24/11, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 43 der Beitfdhrift: „Obrana 
ldu“ vom 3 November 1911 wegen der Stellen 
von „zde pred 2. hodinou* big „ku krvepro- 
liu*, vou „Jinak vrhl se“ big „Nemce“ und 
von „3“ big „cetn'kum* deg Mrtifels: „Siavka 
deluictva v soudnim okrese semilskem a v 
Libstate“ nah § 491 St ©. gemóg Urtitel 
V. deg Gejepeg vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI Nr. 8 ex 1868, verboten 


Dag f. i Kreis- «l8 Brefyericht in 
Trient hat mit dem Ertenntnifje vom 2 tovem= 
ber 1911, Pr. 10/11, die Welternerbreitung der 
Nummer 577 der Beitjdrijt: „Hiyatska Riec“ 
vom 1 November 1911 wegen des Artifels : 
„Makarska“ in den Stellen von „sto poznati“ 
big „hotio“, von „glavno je“ big „kandidata“, 
bon „sve je“ big „glasova“, won „Svo oye“ 
bis „glasa“, von „e'taoci* bis „Simonelli“, 
„Megjuto“ big „postupkam“, von „Red je“ 
big „biraca“, bon „Na ovaj“ big „kandidata“ 
und von „Nu radilo“ big „svaca“ nad $ 300 
Gt. ©. verboten. 


Konkursa. 


L. 8520 (12428 2—2) 

Konkurs 

na posadę kontrolora kasy miejskiej przy 

Magistracia w Kętach z roc.ną płacą 1000 

kor., dodatkiem aktywalnym 209 kor. i kan- 

cel.ryjnym pauszalem 24 kor. z prawem do 
emerytu:y. 

Od kandydatów na tę posadę wymaga 
się wieku 24 do 40 lat, <bywatelstwa austrya- 
ckiego, świadectwa uzdolnienia, moralnoś:i, 
zdrowia i dotychezesowego zajęcia, wreszcie 
8gzaminu z rechunkowosci państwowej lub 
egzaminu kwalifikacyjnego wymaganego roz 
porządzeniem Wydziału krajowego z 20 maja 
1898 1. 25.422. 

Posada ta nadaną zostanie prewizory- 
cznie, a po roku zadowalniającej służby ua- 
stąpi stabilizacya. 

, Podznis wncsić na!eży najdalej do 20 
listopada 1911 r. 
i Magistrat miasta. 
listopeda 1911. 
Burmistrz: 
E. Krzysztoforski. 


Kęty, 3 


Firmy. 


L. cz Firm. 722/11 Stow. H. 107 (12251) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

„Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, 
Siedziba stowarzyszenia: Sambor. 
Brzmienie firmy: Spółka zaliczkowa, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. P ; 
Członkowie dyrekcyi wybrani na posie- 
dzeniu Rady nadzorczej 7 września 1911 p 
Jan Niezabitowski e. k. Radca Skerbu i 
p. Jan Hwrot emer. dyrektor szkół ludowych 
dyrektorami, zastępcą dyrektora p. Autoni 
Dominikowski naczelik e. k. urzędu podatko 
wego, wszyscy zatuieszkali w Samborze. 
Data wpisu: 17 października 1911. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Sambor, dnia 6 października 1911. 


L. cz. Firm. 682/11 M (12028) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: w języku polskim: 
Kasa lndowa „Samopomoc“ w Rzeszowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ogr+niczoną 
poręką. w języku niemieckim: Volksk=sse 
„Selbsthilie* 1n Rzeszów, registrierte (ie- 
nosseuschaft mit besebriakter Haftung. 

Data statutu: 18 września 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : l 

s) udzielane członkom potowych pie- 
niędzy na umiarkowany procent potrzepnych 
im do handlu, przemysłu, rz.ewiosła lub go- 
spodarstwa, 

b) eskont weksli członków i reeskont 
tychże, 

e) przyjmowanie od członków lokacyi 
na rachunek bieżący (konto korrente) wkła- 
dek do oprocentowania, wkładek oszczędno- 
ści i depozytów za prowizyą. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Dyrekcyę stanowią: Berl 
Hornig, jako przewodniczący, Leib Kirsch- 


li 


baum i Majer Hornig, jako zastępcy, wszy- į "EEEE EEE AO A w AA AK 
scy trzej w Rzeszowie zamieszkali. j y 
Podpis firmy: po dwóch członków dy- fb. +37 
K EFSA 


rekeyi podp suje firmę 
Ogłoszen'a będą uskuteczniane przez 

Stampilie kauczukowe 

i metalowe 


afiszowanie w luka'u slowsrzyszenia, 
Udzizły członków wynoszą po 50 kor, | === === mmm 
Odpowiedzialność za zobowiątania KR DROBNE OGŁOSZENIA 
warzyszenia odpowi- dają wszyscy członkowie | r 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
dla c. k. sądów, starostw, 
urzędów podatkowych i t. p., 
numeratory wraz z dato- 
wnikami do prezentowania 


o ile nie wystarczają zyski i fundusz rezer 

wowy na ich pokrycie jeszcze dalszą kwotą | petitem 4 halerzy. 
aktów,marki pieczątkowane, 
obcęgi do plomb, wykonuje 


równ jącą się sumłe trzechkrotnie wpłacone: 
Bi 
najtaniej 


go ustziału 
àl A by 
| wszelkiej służby gospodarczej i domowej. | MAKS GLASERMAN, rytownik, 


PREMA Dry Afr 


hi SE Miód! to zdrowie. Swieży, lipcowy, 
I kuracyjny, gęsty lub gęsto płynna patoka, ra- 
rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze- 
i niowski, en. naucz. Iwanczuny. 


zz 


M arya Niemczynowska. — Lwów, Plac 
|= Akademicki 3. Telefon 196/IV. Biuro 
Nauczycielskie oraz pośrednictwa dla ofieyalistów, 


L. cez. Firm. 360/11 Stow. I. 8 (11988) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za-| z 
robkowych i gospodarczych. | 3 
Siedziba stowarzyszenie: Stanisławów, | 
Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy w | S 
Stanisławowie, stowarzyszenie zarejestrowa | @ 4 
na z nieograniczoną peręką. f 
Zakład filialny w Sołotwiaie. 
Obaene brzmienie firmy zebłsdu filiał 


U. k. Sąd cbhwodowy jako handlowy, 
|= m Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585, 


Oddział M. , 
Rzeszów, dnia 7 października 1911. 

x |odznaczony medalem rządowym. 
Cenniki bezpłatnie. 


i kwsów, ukh Hdotrnańska 4. | 
Największy magazyn jubilerski | zegarmistrzowski 
F I a 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje t sprzedaje stare srebro, złoto | kamienic. 
zlecone aaławwiać można poerią i przez vora- 


nmday adi 
gponienugą 


ko Urządzenia kancelaryjne 
STANISŁAW ABL 
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824, 


b 520 
© ty 


1 udzisłać członkom Benke w n E. c J. STROMENGER 


cie sądowym sołotwiń:kim, bohoredrzyńskim Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 
i nadwórniańskim zamieszkałym, poźyczek; e SĘ E 
na weksła i skrypiy do wysok: ści 400 kor., | 

II pośredniczyć z zakładem centralnym 
w udzielaniu wyższych pożyczek i wygoto-| 


Ogłoszenie. 


wać odnośne wnioski, i 
III. przyjmować wedle istnieją 'ego re- | | 
gulaminu zakładu centralnego, na jego ra-| 4 ] 
chunək wkładki oszczędności od członków i Dyrekcya Zskładu siorót i ubogieh około £0 sztuk wołów tucznych ponad 350 
osób prywatnych za wydawaniem książeczek fundacyjz Stani ława hr. Skarbka w Dro- kg. żywej wagi. 
wkładkowych na imę opiewających. howyżu przyjmuje oferty na całoroczną do- I. Wszystkie powyższe ilości podane 
Zarząd filii poru.zono zastępey dyre-|| Stawę następujących produktów: są w przybliżeniu bez zobowiązania. 
ktora Ludwikowi Walezewskiemn i urzędni- | # Około 85000 kg. mąki pszennej od Nr 0. IL. Ceny rozumieją się loco magazyn 
kowi bankn Marysnowi Stanisławowi 2 im. misy a ae" Zakładu „uetto* bez worka. 
mie opu. o SA A ARN fimp A 1000 asia e ao l HI. Termin do przesyłania ofert koń 
(fiiię) w ten sposób, żs pod jej firmą poto- A" „AA ETA czy się 15 listopada b. r. o godzinie 12 
żą obaj swe podpisy własnoręcznie, proku || » 6300 „ krup hreczanych, a dnie p: a 4 
trzysta z dodatkiem prokorę wskazującym. n 8504 „  „  jaglanych. a , 
Prokura udzielona Marysnowi Stanisła n 2000 „ „ jęczmiennych, „ Produkta powiższe muszą być wszy- 
wowi Zim. Nodzyńskiemu, urzędnikowi banku. n 600 „ „krakowskich, stkie przedniej jakości i wedle prób, jakie 
Data wpisu: 14 września 1911. > 600 „ „perłowych, Wraz Z ofertami do Dyrekeyi Z kładu nad 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, n 8000 „ grysiku kakarudzianego, Syłać należy. 
Oddział IL. a E 800 , » pszennego, V. Wadyum wynosi 10 pre. kaucya 
Stanisławów, dnia 14 września 1911. ~ 5000 „ ryżu, zaś 16 pre. ogólnej wartości wyżej wymie- 
n 24000 „ grjsu szenuego, nionych produktów. 
„ 4200 „ masła świeżego z cen- VI. Dostawa odbywa się w miarę za- 
Z. Firm. 816/11 (12248) | tryfngi, potrzebowaaia na każdorazowe ; amówienie. 
Eingetragen wurde in das Geno sən- około 6000 kg. sera świeżego i sołonego, VII Oferty zaopatrzone stemplem na 
schaftsregister bei der Fi:ma „Wsarenkaus - 600 „ kawy, 1 kor, składać można alho n% wszystkie 
„Binigkcit* in Bagiusberg ad Kolomea, re- 80 herhaty, artysu'; albo na pewne grugy, elbo tylso 
gistrirte Genossenschaft wit beschränkter m 3000 „ towarów korzennych i na poj sy.cze przedmioteę, w Dyrekeyi 
Haftung: Christian Messner ausgetreten als bakalii, Zakładu w Drotawy u. 
Schriftführer; an dessen Stelle zum Schrift- około 450 kg. śliwek suszonych, (VIII. Wzzelkie objaśnienia warunków 
führer gewählt Jakób Weinheimer, Lahier » 3800 „octu, licytacyi udziela Dyrekcya Zasładu w Dro- 
in Baginsberg. 1200 m;ydł» de praciz, howyżn. 
Datum der Kintraguvg: 3 Oktobar 1911. 200 krechmelau pszennego i Ustni lieytaeya odbędzie sę 16 listo- 
K. k. Kreis- als Handelsgerieht, rężowego, 109 p brylant, pada b. r o godzinie 2 po poludniu, któ- 
Abteilung 1I. około 6800 ki. nafty, rej zatyjerdzenie wymaga» uchsały Rady 
Kolomea, am 3 Oktober 1911. - A 200 świee stearynowych, 50 kg. administracyjnej fundacji i Wydziału kra- 
naftowych, J0WEBo. 
Lwów, daia i0 listopada 1911. 
Ru rate | e Kurator: 
s 


Hr. Skarbek w. r. 

L. ez. P. 82/10 (8) (12003 2—8) 

Wasyl Zietyniuk syn Andsija z Zabie- | © STEA gip OPAC 
go, uznany umysłowo chorym. 

Kuratorem jego ustanowiono Andrija 
Zielyniuka Saszuka z Zabiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziać I. 

Żabie, dma 14 września 1911. 


Pom24 17% % 0 OZ PEŁ POWA MEK ZZNAACZ 


A 1 zak an oo a n ncęGiAÓA 
g . z » . « . . . 4 
Osobliwości Świata JZIGLNEJO | niewidzialnego 
» U 
anpisih profeżor uniwersztwia di. M. Party. Wrese: ntypatyn. Artystka prześladowana z za 
grobu. Uhłopiee który duje meprzyzwysiękony wstrgt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem, Dosto- 
jenstwo Duchowe. Czytanie w sumieoiach ludzkich Lunatycy. Daww która słyszy i widzi sercem. Deis- 
iania magiczne. Fizycloziezne oudo. Kiektryczna pani. Elektryczne dzienko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
iako bańki mydlaas. Krak zatrudnienia skraca aselo, Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie ki rzy nie 


aie jedzą i nigdy niz śpią. Ludzie którzy prze nodzą przez satuknięle drzwi i przez ściuny. Ludzie którzy 
iiżą mury i połykają kuwienie. Ludzie którzy amierają x przyjwinnością, Ludzie którzy unhtjają warókjora 


oympiMya í 


L ea. P. 167,11 (7) 
kKdykt. 


(12580 3-3) 


s Ba R r "EZ cza d4:6WCŁI 3747 ideałac Mow: yowszosł rowie 

r s an3 Justynę z | Pachnący ludzie Mania samobójuza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna Muzyka w etowe 

ik r M Ró ; a a * yag umierającego dziecka. Usobliwa muzyku na osiatnie nradziny | octy osobliwy spiew izy Smierci sal; hetnej 

Mikułów Misiura w Roszniowie. diemianki, Paniezka zbudzona z letargu. Prot do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalow=eh 
WUY š 


Przepowiednie i przezawczenie. Son, Skutki Imagianoyj 
stan gwiazd na niebie owiat jest pełen cudów. ólne wrażliwość. Wzajemne oddzinływą : 
iar Par r eketa mik j e : anie dusz 
i ciała. Zmys centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki iudzkie które pachną i nie ik ek Z SZ 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie uadzieję, że będzie mógl żyć wiecznie. Śerce nie sługa 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszynie amariyeh. Królowie, którzy istnieją jeszeże tylku Ga 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem, Tt. dit. d 


Kurstorem jej usten-wiono Wasyla Mi- 
siurę, rolnika w Roszniowie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tyśmieniea dnia 9 października 1911 


Ślepy profesor wykłada optyką i objnśnia w nocy 


Cena 2 kor, z przesytką poczt. 2 kor. i0 kal, za zaliczka 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


L. cz. P. Vf. 192/11 (2) (12368 3—3) 


Kdykt. e bierze B. SOKOŁOWSRIEGO wa Iiwowie, pasaż Hausmana 9 
mysłowo chorego unano Dielap | z EEEE S 
Za umysłowo chorego nznano Olek aE S AEE O OEE VEA OEEO 


Steszyna w Brrezowicy wielk ej, 
Kuratorem jego nstanowio:o Wasyla 
D.belsktege w Bzrezowicy wielkiej. 
O. k. Sąd powiatowy. Oddział VI 
T[arzepel dnia 6 poździernike ig1l 


dir. Słanisiawa Warmskiego 


| 
PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


| 
| zbiór 

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 


L. cz. P. 63/10 (10) 
Gila  Udelsmaun 
umysłowo chorą. p 
Kuratorem ustanowiony Chaim Dreier 
z Ottynii. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Ottynia, 10 października 1911. 


(12106 3—3)! 
z Obtynii, uznana | 


Cena 1 kor. 


12 


wieże wo RO aaae Gi wory zdrojcwe. ; MAR | GEEK HEA a 
e! PTT a Í GALICYJSKI BANK LUDOWY © 


{ 
JE 


Š dla rolnictwa i handiu E 
g 3 e s ; Towarzystwo akcyjne ž 
Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie A T ata 15 $ 


Telefon Nr. 1677 i 1678 


pod patronatem 


= | | ekr ar Lindadaki 


Wkładki na książeczki 


=... Krajowych wód mineralnych 
= Í przetworów zdrojowych 


świeżo otwarta 
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6 
(wejście w parterze 2 drzwi w sieni). 


od 20 kor. począwszy 


A 
Ę 
; na $'a’ | 
5 Wypłata do 5000 koron bez wypo- 
3 wiedzenia — podatek rentowy opla- 
į ca Bank z własnych funduszów. 


4 Kupno i sprzedaż papierów, walut 
w i monet. 


W każdym czasie do nabycia we wszelkich ilościach i po najtańszych 
cenach w stanie Świeżym, wszystkie krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe. 


> Kantor wymiany 

J Wypłata kuponów. — Zlecenia giet- 

dowć. — Bezpłatne przeglądanie 
losów. 

Przekazy na miejsca kąpie- 

lowe i miasta całego Świata. 


© i Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe. $ ATAA EA E R 


-== | Prawdziwe materyg berneńskie 


mowy po cenach senzacyjnie tanich : 


|) 


a, 1 ił K gig hat ) m A ść koron 

a: ności 3'10 metrów || kupon 19 koron 

W D ( ) W | F ( 46 CH TOTO BE 
$ 24 4 ubior męski |1 kupon 17 koron 


(surdut, spodnie, kamizelka) | 1 kupon 18 koron 


PASSA SASASASASZOROKOAORIZORERORNZYRARIZONYCY, ostatnie nowości na sezon jesienny izi- 


p ) 4 y R kosztuje tylko | 1 kupon 20 koron 
Dwutygodnik, bedzie wychodzić każdego 5 i 20 w miesiącu. 1 kupon na czarny ubior salonowy kor. 20*—, 
4 także materye na ubrania z prawdziwego an- 

r r ` gielskiego szewiotu na płaszcze, czysto weł- 

Lwów Ep Kraków = Warszawa i niana materya, kamgarny, jedwabne, loden dla 
turystów, ete. rozsyła po cenach fabrycznych 

znana z najlepszej strony jako realny i solidny 


pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. aa E N 


Redaguje Komitet. O SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brünn) 


| Wzory gratis I franko. 
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. Zamawiając materye bezpośrednio u firmy 
i i i l Sicgel-Imhof we fabryce uzyskują prywatni 
Redaktor działu lurystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Łindego |. 10. B) interosenci wielkie korzyści. 


Wydawca: 5 ppończki dia P. T. Urzędników w ogól- 
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana %. É ae ae s a 
ZEE: ZEE: zus: IEL z zen tj żynierów, księży, straży skarbowej od 
6 Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hansmana 9, Telefon 452. q irin, iafoznnsydtw prania WOWAÓÓEE u, 
S Prenumeralę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA“, Lwów, Pasaż É TERENY Reprezentacya api 
ą Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. D) hine AA E = Kopernika 28. 
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. [($ „ERZE Sa a ; 
6 z m m m a w: D. Bracia Tercyarze 
Waran TETEE o S, a a w Przytulisku ubogich brata Alberta 
e Rocznie . . . . . Eo = Rb. 12— Marek 24:— Frk. 24— Dol. 12 Ue we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
c I dE Pa ć Sa R e -~ sa 4 ś 4 wykośnią pazelkię naprawy mebli gietych; wy» 
Zeszyt pojedynczy . Š 1-20 n 0-60 kop. > 1-20 3 1-20 3 ila rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 


kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


Dla Abonentów „Tygodnika Illustrowanego* cenajprenumeraty zniżona na 16 K. rocznie. p) 


UAPAVAPGSASATAVAPAWASAPAJASACGSACASAŃ 


WARDA mm 


OKA ZZA. mamo znizki 
Bardzo rzadka sposobność! | KORCRZRCZZZTWYA+ RZE RZDRLZKRDRERZY 


Po katastrofie elementarnej powierzyła mi pewna fabryka kilka tysięcy uratowanych pięknych P 3 be R 
fianelowych koców tygrysowych krajowa Fabryka i Główny Magazyn Broni 
firmy 


do sprzedaży, mających nieznaczne, ledwie dostrzegalne plamy 4% wody. Koce 190 er  t'ugie, 135 cm. H ji í k g ik M li k i 
„Galicyjska Spółka Myśliwska 


szerokie, są ciepłe i silne, nadaja się do każdego domowego gospodarstwa. 
(przedtem Alfred Dzikowski) 


Rozsyłka za zaliczką: 4 sztuki flanelowych koców lygrysowych 
t ko koron S-53 
yl tę we Lwowie, ul. Karola Ludwika i 
utrzymuje na składzie wielki wybór broni myśliwskiej wyrobu własnego, tudzież znakomi- 


Prosząc o zaufanie, mogę z czysten sumieniem każdego zapewnić, że z przesyłki zadowolony będzie. 
tych fabrykantów, jak: RONGEGO, LEPAGE (następ.) SAUERA, SCHOLLBERGA RE- 


OTTO BEKERA, ener. e. k. nadstraźnik skarbowy. GBP LKSOHSERA 6 » | sh i 
Wa chy). ) , (ESCHNERA, broń automatyczną, repetjerową śrutową i kulo- 
Fabryczny skład koców Nr. 4—5 NACHÓD (Czechy) wą, jak WINCHESTRA, BRÓWNINGA i SJOKGRENA, po cenach ściśle fabry- 


CRYBERZNCERNEKZPRERZEC 


ag + a s = y AE i= cznych. Specyalność: broń dla PAN myśliwreh w kal. 16-tym, 20-tym jak i sztucczyki 
p Aim m i La m ZAM SYPIALN masy nk „dpi pecyalność: broń dla RE RAA 5-tym ym jak i sztucczyki 
| + SS e. «zo wi wane w różnych ko= s sÀ 
| | DEB 202. wro MikE| «se, Nowość 191112 NA SEZON KNIEJOWY Nowość 1911112 
"ME ae, 1 RZEŹ e Wt | z E Automatyczna broń kulowa, celna i niezrównana w działaniu na gruhego zwie- 
| w N i im (aia 84 ul! 630 do 690, światowej fabryki Ja- rza: sztućce saron ANRE GO Sawa kal. om (350 amer.) EIAs Poora 064 


m. sek., energia 289 m. kg. -- cena 210 kor. Sztućce Winchester‘! 5-cio strzałowe, 

Gal. 401=10'ym/m chyżość początk. 2142 stop. sek. energia 2083 funtów — cena 170. — 

Nowość, Manłicher Schónauer kai. S'/m/m chyżość początk. 620 m. sek, 
energia 822 kg). 


Browningi Śrutowe kał, 16. Wielki wybór bronzów francuskich. 


Amunicya do wszystkich istniejących systemów i kalibrów troni. 
Ceny bezkonkurencyjne. Towar pierwszej jakości. 


DKE PRTRZKTRZMPPRZKCZZRK BŁKTRYZA 
Na wszystkie bez wyjątku PISMA eodzienne 


Ww konc. Zakładzie zaslawniczym w Jarosławiu odbędzie się na dniu 4 miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
grudnia 1911 licytacya zastawów, których termin płatności upłynął z dniem |iiiUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenuineratę z dostawą 


itii kóba i Józ. KOHNA, Wyłączna sprzedaż: 


al L4 
„| Józef Schuster 
Sty! skład mebli, dywanów i pościeli 
we Lwowie, przy ul. 


Trzeciego Maja 5. Telefon 1786. 


CRZRERZKCRZYKCERZKKAYARK 
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1 października 19i1. Sprzedawać się będzie. i. Klejnoty objęte kartami za- w miojscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 
stawniczemi do l. 42.800; 2. ruchomości do l. 8900; 3. papiery wartościowe | kjęncyą dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, 
do 1. 3200 włącznie. Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Z drukarni Wł, Łosińskiego (pod sarządem J, Niedoada). ul, Czarnieckiego l, 14, — Tolefon 527, 


